
POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrznie i 

chłodno, opad śnieżny od 2 do 3 cali, 
wiatry, północno-wschodnie od 10 do 20 
mil na godzinę. Temperatura około 35 
stopni. W nocy pochmurno, prószący 
śnieg, temperatura 27 stopni.

W sobotę bedzie częściowo pogodnie, 
temperatura około 36 stopni.

Wschód: — 7:16. Zachód: — 4:26.
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ŚWIĘTA NIE PRZERWAŁY WALK W URANIE
Młodzież Odzyskuje Wiarę w Boga
Rosja Sowiecka 
Nie Wycofa Sie 

z Angoli
Moskwa (UPI). — Rosja 

Sowiecka nie ma zamiaru 
przerwać pomocy dla komu­
nistów w Angoli. Świadczy o 
tym artykuł w “Izwiestii”, — 
który jest odpowiedzią na o- 
strzeżenia sekr. Kissingera. — 
Jak już podawaliśmy, Kissin­
ger stwierdził, że otwarta in­
terwencja sowiecka w Angoli 
grozi zerwaniem “detente” 
między Stanami Zjednoczo­
nymi a Rosją Sowiecką.

“Izwiestia” stwierdza, — że 
pomoc dla “ruchów wyzwo­
lenia w świecie jest ważną 
zasadą sowieckiej polityki za­
granicznej, równie ważną jak 
dążenie do pokoju” . . .

Oficjalny organ rządu so­
wieckiego wyraża zdumienie, 
że na Zachodzie są ludzie do­
patrujący się “sprzeczności 
między odprężeniem na tere­
nie międzynarodowym a od­
pieraniem zewnętrznej agre­
sji przez Ludową Republikę 
Angolską”. Sowiecki dziennik 
usprawiedliwia interwe n c j ę 
sowiecką rzekomą “inwazją” 
wojsk południowo - afrykań­
skich (białych).

Organ Partii Komunistycz­
nej “Prawda” stwierdza, że 
“tajna współpraca” między 
Afryką Południową a NATO 
jest faktycznie, jeżeli nie for­
malnie “sojuszem” między ty­
mi dwoma ośrodkami, “inter­
wencja Afryki Południowej w 
Angoli może być początkiem 
wspólnej ofensywy imperiali­
stów przeciw ruchom wyzwo­
lenia na kontynencie afrykań­
skim”, głosi “Prawda”.

Amerykanin 
Porwany Przez 

Terrorystów
Washington (UPI). — Dept. 

Stanu podał do wiadomości o 
porwaniu przez terrorystów 
w Etopii, — amerykańskiego 
eksperta komunikacji, Ronal­
da Michalke z Mabel, Min­
nesota.

Michalke został porwany w 
dniu 21 grudnia przez grupę 
terrorystów, którzy domagają 
się wstrzymania wszelkiej po­
mocy amerykańskiej dla Ad­
dis Ababa.

Jest on piątym Amerykani­
nem porwanym w toczących 
się walkach partyjnych w 
Etopii, z których jeden był 
marynarzem a drugi żołnie­
rzem, a dwóch pracownikami 
firmy Collins International 
Service Co. Michalke jest tak­
że zatrudniony przez firmę 
Collins.

Najradośniejsze 
Święta

Grannis, Ark. (CST)—Gru­
pa 25 wyznawców sekty reli­
gijnej “Vigil For The Second 
Coming of Christ”, którzy od 
dnia 29 wrześni®1, czekaffi na 
przyjście Chrystusa i ma 'ko­
niec świata, uważa że minione 
święto Bożego Narodzenia jest 
najradośmiejsizym od wszyst­
kich poprzednich, gdyż nie do­
szło do końca świata. Więk­
szość wyznawców, spokrew­
nionych więzami rodzinnymi, 
postanowiło dalej trzymać się 
razem, gdyż wierzą że wkrót­
ce nastąpi koniec świata.

Wczesny Start
Sztokholm (UPI) — Bada­

nie przeprowadzone przez 
sztokholmską Radę Szkolną 
wykazało, że z 12,000 uczniów 
płtó obojga w stołecznych 
szkołach średnich, około 85% 
pije piwo, ® ponad 50% pali 
papierosy.

Zawiedziona 
Materializmem 
Starszych
Stwierdził Papież 
Na Pasterce 
w Watykanie
Watykan (UPI). — Papież 

Paweł VI po odprawieniu po 
raz pierwszy pasterki — na 
otwartym powietrzu — przed 
bazyliką św. Piotra, do ol­
brzymiego tłumu przeszło stu 
tysięcy wiernych, w świątecz­
nym orędziu wydanym z bal­
konu bazyliki, chwalił mło­
dzież a ganił starszych.

Papież podkreślił, że mło­
dzież całego świata odzyskuje 
wiarę w Boga, zgorszona ma­
terializmem starszych, któ­
rych próżność i brak świado­
mości pcha do szaleńczego 
wyścigu w zdobyciu władzy i 
wojen.

“Pokolenia, które poprze­
dziły obecne pokolenie, mó­
wił papież, przyniosły zawód 
obecnemu pokoleniu, swą po­
gonią za zdobyciem władzy, 
materializmem, szaleń czym 
dążeniem do wojen, zapomi­
nając o swych obowiązkach, 
wyższych celach i dążeniach 
w życiu”.

Nawró* ’vlodego pokolenia 
do Boga, stanowi ' najlepszy 
objaw obecnych czasów, gdyż 
kościół i religia dadzą nam 
ukojenie i wiarę w lepszą 
przyszłość.

Rok Święty
Na pół godziny przeć od­

prawioną pasterką, — Papież 
dokonał oficjalnego zakończe­
nia roku świętego zamknię­
ciem specjalnych drzwi wio­
dących do bazyli św. Piotra, 
które będą zamurowane we­
wnątrz i otwarte ponownie za 
25 lat, zgodnie z tradycją ko­
ścioła. Przed zamknięciem 
dących do bazyliki św. Piotra, 
Papież odprawił Mszę św. w 
bazylice, — w której udział 
wzięło przeszło 30,000 wier­
nych.

“Chrystus przemawia do 
Was z swego żłóbka — mówił 
Papież — w sposób przekony­
wujący, — wzywając nas do 
wiary w niego. Oby nowo na­
rodzony Chrystus darzył nas 
w s z y s tkich błogosławieńst­
wem wiary i nadziej i lepsze­
go jutra

Gdy Lekarz 
Odmawia 
Pomocy

Paryż (DP) — Sąd karny 
w Wersalu skazał dra Jac­
ques Drahi, lat 36, z miejsco­
wości Veliny, na 2 lata wię­
zienia z zawieszeniem i 15,000 
franków grzywny za odmowę 
udzielenia pomocy upośledzo­
nemu fizycznie choremu, któ­
ry zmarł dnia następnego.

Było to w dzień Bożego Na­
rodzenia 1972 roku. Rodzina 
upośledzonego fizycznie 19- 
letniego Krystiana Alborghet- 
ti, który się poważnie zazię­
bił, wezwała doktora Petit. 
Dr Petit, któremu coś dolega­
ło i nie mógł opuścić mieszka­
nia polecił rodzinie chorego 
doktora Drahi, który miał w 
tym dniu dyżur. Lekarz ten 
odmówił jednak udania się do 
chorego. Kazał powiedzieć 
służącej, że nie ma go w do­
mu.

Sąd uznał dra Drahi win­
nym nie udzielenia pomocy 
osobie znajdującej się w nie­
bezpieczeństwie. Dr Petit zo­
stał natomiast uwolniony od 
winy i kary.

Zbrodnicza Interwencja
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“Podarunki” 
Świąteczne 

w Portugalii
Lizbona (UPI). Wprawdzie 

na koniec miesiąca odłożone 
zostały decyzje, dotyczące po­
mniejszenia wpływów woj­
skowych w polityce, ale rząd 
uznał, że nie można dłużej 
tolerować chaosu gospodarcze, 
go i ofiarował Portugalii “po­
darunki” świąteczne, które 
społeczeństwo przyjmie nie­
wątpliwie z ciężkim sercem, 
a mianowicie—podwyżkę cen, 
podwyżkę podatków, ograni­
czenie podwyżek zarobków i 
plan oszczędnościowy mate­
riałów energetycznych.

Zarządzenia te, które wcho­

1/5 Ludności
Świata Korzysta 

z Wolności
New York (UPI) — Tylko 

jedna na każde piec osób w ca­
łym świecie, korzysta z pełnej 
wolności i swobody, jak podaje 
studium opracowane przez 
“Freedom House”, niepartyjnej 
organizacji krajowej.

S t u d i irm przeprowadzone 
przez tą organizację wykazało 
że tylko 19.8 procent ludności 
całego świata korzysta z pełnej 
swobody i wolności, 35.3 pro­
cent korzysta częściowo z wol­
ności, a 44.9 procent znajduje 
sie w niewoli politycznej. Stu­
dium zostało przeprowadzone 
w 15 państwach świata i 51 
podległych innym państwom 
terytoriach.

dzą w życie z Nowym Rokiem, 
mają wydobyć kraj z kryzysu 
gospodarczego, który zaznacza 
się bezrobociem wynoszącym 
13 procent, inflacją rosnącą 
z zawrotną szybkością 25 pro­
cent rocznie i niemal całko­
witym wyczerpaniem rezerw 
walutowych w skarbie pań­
stwa.

Dzienniki portugalskie prze­
widują, że oszczędnościowy 
plan energetyczny obejmować 
będzie używanie prywatnych 
samochodów w czasie weeken­
dów i podwyżkę cen prądu 
elektrycznego.

Rzecznik kompartii portu­
galskiej z miejsca skrytyko­
wał te zarządzenia, które na­
zwał “kapitalistycznymi” i 
nieuczciwymi, ponieważ — je­
go zdaniem—najboleśniej od­
czuje je “klasa pracująca”.

Socjaliści natomiast, któ­
rzy dominuje w rządzie, są 
zdania, że jest to jedyna dro­
ga wyjścia z kryzysu.
Równocześnie dziennik “Jor- 

nal de Noticias”, powołując 
się “na koła zbliżone do Woj­
skowej Rady Rewolucyjnej” 
podaje wiadomość, że zdymi­
sjonowany szef bezpieczeń­
stwa wojskowego Otelo Sara- 
iva de Carvalho, który poparł 
zdławioną rewoltę z dn. 25go 
listopada, zostanie mianowa­
ny ambasadorem do Rumu­
nii.

Wymiana Ekspertów
Washington (UPI) — Stany 

Zjednoczone i Moskwa wyra­
ziły zgodę nia wymianę 29-d iu 
zespołów ekspertów ekonomi­
cznych i naukowych w następ­
nym reku, jak podaje komuni­
kat Dept. Rolnictwa.

Katastrofa Kolejowa 
We Francji

Chailoin-Sur-Saone. (UPI) — 
Express Flamdria-Riwiera wy­
koleił się w dnóu Wigilijnym 
W tej podalpejskiej miejsco: 
weseli, powodując śmierć czte­
rech, a zrenienie 31 osób, 
rech, a zranienie 31 osób, 
duje się w stanie krytycznym.

Katastrofa zdarzyła się o 
3:40 w środę rano, gdy więk­
szość pasażerów spała w wa­
gonach sypialnych. Pociąg wy­
ruszył z Amsterdamu i zmie­
rzał do Marsylii:, Nicei i Mon­
te Carlo.

Sen. McGovern 
Wyjeżdża Do Hanoi 

Washington. (UPI) — Sen. 
George McGovern (D-So.Da- 
kota) planuje podróż do Ha­
noi i Sajgonu, dla zorientowa­
nia się w panującej obecnie 
sytuacj/ McGovern zamierz® 
wyjechać w dniu 1 stycznia, 
wraz z żoną Eleonor oraz kil­
ku asystentami, ai wróci w dn. 
20 stycznia. Będzie to trzecia 
podróż sen. McGovema do 
Wietnamu, gdyż pierwszą od­
był w r. 1965, a druga w roku 
1971.

Zderzenie Promu
Neapol (UPI) — Prom pa­

sażerski “Capri” tak niefor­
tunnie manewrował w porcie, 
że z wielką siłą uderzył o na­
brzeże. Zpośród 285 pasaże­
rów conaj mniej 70 odniosło 
obrażenia, w tej liczbie 7 po­
ważne.

Rząd, cyyjski 
Rozprawia Się 

z Komunistami?
Kair (UPI) — Rząd syryj­

ski rozpoczął represje wobec 
komunistów, pisze dziennik 
“Al Ahram.” Sensacyjne do­
niesienie na pierwszej stroni­
cy o aresztowaniu 300 czoło­
wych komunistów syryjskich 
wywołało zdumienie. Syria od 
dawna jest silnie związana z 
Rosją Sowiecką, która jest 
głównym dostawcą broni i 
amunicji.

Egipski dziennik donosi, że 
między rządzącą w Syrii Par­
tią Baath a komunistami do­
szło do poważnej różnicy 
zdań. Dotąd komuniści byli 
najważniejszymi sojusznika­
mi rządu. Rozdźwięki zaczęły 
się z chwilą złagodzenia po­
lityki wobec Izraela i gdy 
rząd syryjski postanowił 
zwrócić się do Stanów Zje­
dnoczonych o pomoc żywno­
ściową.

Według tych samych donie­
sień przywódca komunistów 
syryjskich Kaled B a k d a s z 
zbiegł za granicę, gdy otrzy­
mał poufne informacje o 
zmianie poljtyki rządu i za­
mierzonych aresztowaniach 
komunistów.

Ofensywa
Przeciw MPLA 

w Angoli
Lusaka (Zambia). (UPI) — 

Antykomunistyczne siły w 
Angoli podjęły na wielką ska­
lę operacje przeciw proso- 
wieckim wojśkom w Angoli. 
Główny wysiłek wojsk anty­
komunistycznych został skie­
rowany na odzyskanie linii 
kolejowej z portu Lobito w 
głąb kraju, co skonsolidowało 
by tereny opanowane przez 
antykomunistyczne oddziały 
UNITA.

Oddziały antykomunistycz­
ne atakują również miasto 
Teixtera, które jest ostatnią 
twierdzą prosowieckiej MP­
LA w rejonie bogatym w dia­
menty. MPLA opanowało sto­
licę Luandę przez którą o- 
trzymuje drogą morską i po­
wietrzną ogromną pomoc z 
Rosji Sowieckiej.

Po stronie MPLA walczą 
regularne oddziały kubańskie 
w sile koło 6 tysięcy ludzi

Rolls Royce 
Podpisał Kontrakt 

z Chinami
Londyn. (DP) _ Rolls Royce 

podpisał kontrakt z Chinami 
wartości ponad 80 min funtów 
szterlingów.

Pekin, który zakupił na pró­
bę kilka motorów odrzutowych 
Spey obecnie zdecydował roz­
począć ich produkcję u siebie 
na licencji Rolls Royce’a. Moto­
ry Spey używane przez odrzu­
towce Phantom, w które wypo­
sażony jest RAF będą użyte do 
chińskich samolotów pościgo­
wych F-9, w które wyposażone 
zostanie lotnictwo chińskie na 
miejsce przestarzałych sowiec­
kich MIG’ow.

W związku z tym grupa inży­
nierów i mechaników Rolls 
Royce’a wyjedzie do Chin, ale 
nie zmirni to planu zmniejsze­
nia siły roboczej zakładów o 
2.500 ludzi.

Nadwyżka 
w Bilansie 
Płatniczym

Washington (UPI). — Sta­
ny Zjednoczone w jedenastu 
miesiącach roku 1975 posiada­
ją wprost rekordową nad­
wyżkę w bilansie płatniczych 
w wymianie handlowej z za­
granicą. wynoszącą z końcem 
listopada $10.6 biliona, w po­
równaniu do $1.9 bilionowego 
deficytu w ub. roku.

Nadwyżka w bilansie płat- 
niezvm za miesiąc listopa ) -- 
wynosiła $1.1 biliona, przy­
czyniając się do rekordowej 
nadwyżki w roku 1975, naj­
wyższej od roku 1964, — gdy 
wynosiła $7.1 biliona.

Nadwyżka w bilansie płat­
niczym przyczyniła się w du­
żej mierze do zahamowania 
inflacji, zmniejszając liczbę 
dolarów amerykańskich w rę­
kach obcokrajowców, tym sa­
mym zapewniając Ameryka­
nom większe zarobki i docho­
dy, zmniejszenie bezrobocia i 
większą produkcję.

W listopadzie, jak podaje 
Dept. Przemysłu, zwiększono 
eksport węgla, samochodów i 
samolotów zagranicę, ale za­
notowano mniejszy eksport 
fasoli, soji i środków che­
micznych.

Najszybszy Samolot 
Świata w Służbie

Moskwa (UPI). — Sowiec­
ki samolot “Konkcrdski” o 
teoretycznej szybkości 1,500 
mil na godzinę odbył lot z 
Moskwy do Ałma Aty w cią­
gu 1 godziny 58 minut, uzy­
skując przeciętną szybkość — 
1,366 mil na godzinę.

W samolocie znajdowali się 
dziennikarze, ale władze so­
wieckie mówią, że zacznie on 
przewozić pasażerów dopiero 
w połowie przyszłego roku. 
Na razie przewozi pocztę i to­
wary.

Rosjanie wyprzedzili o 26 
dni Francuzów 'i Brytyjczy­
ków, którzy planują użycie 
samolotu “Concorde” o szyb­
kości większej od głosu. — na 
linii Paryż — Rio de Janeiro 
w Brazylii. Francusko-bry- 
tyjski samolot będzie przewo­
ził pasażerów.

Ks. Inf. Lubowiecki 
Zmarł w Niemczech
Velbert, Niemcy (KW) — 

Ks. Infułat Edward Lubowie­
cki. delegat apostolski dla Po­
laków w Niemczech, opiekun 
uchodźców polskich i Polonii 
w Niemczech, zmarł w dn. 12 
grudnia, po ciężkich i długich 
cierpieniach.

Dzielił drogę krzyżową 
uchodźcy polskiego z wszyst­
kimi stanami polskimi, które 
skazał nierozumny szał niena­
wiści na zagładę do miejsc 
kaźni, z których nie wracało 
się do domu. Szedł drogą cier­
pienia narodu polskiego od 
początku aż do ostatniego 
dnia życia

26 Osób 
Zabitych, 
61 Rannych
Muzułmanie Mają 
Uzyskać Większy 
Wpływ Na Rząd
Bejrut (CT). — Tradycyjny 

“pokój na ziemi” w okresie 
Świąt Bożego Narodzenia nie 
objął Libanu ,gdzie w wal­
kach chrześcj a;n z mułzumana- 
mi zginęło 26 osób a 61 zosta­
ło rannych. Bomby zniszczyły 
część kliniki, sklep i dom w 
śródmieściu Bejrutu. Uzbro­
jona banda zabrała z hotelu 
pięć osób .inna banda zabary­
kadowała w pobliżu ulicę i po- 
swała sześciu przechodniów.

Mimo świąt ulice i świąty­
nie Bejrutu były puste, choć 
połowę ludności stanowią 
chrześcijanie. Kilku uzbrojo­
nych Kurdów splądrowało 
kościół anglikański, zabiera­
jąc ze sobą organy, świeczniki 
i inne wartościowe przedmio­
ty, niszcząc ławki i wszystko, 
czego nie mogli zabrać.

Walki nie ograniczają się 
do Bejrutu. W chrześcijań­
skim mieście Zahlah, 35 mil 
na wschód od Bejrutu, do ak­
cji weszły moździerze i ciężka 
broń maszynowa. Starym 
historycznym Sydonem, 40 
mil na południe od Bejrutu, 
wstrząsnęły wybuchy bomb i 
granatów.

UJjU donosi, ż^ dziś rano w 
Tripo, drugim nńjwjększym 
mieście Libanu i w Zahle za­
panował spokój. Radio Libań­
skie po raz pierwszy zaczęło 
nadawać kolędy i program 
świąteczny, przerywając go co 
godzinę informacjami o sytu­
acji wewnętrznej i komunika­
tami władz bezpieczeństwa.

Premier Raszyd Karami 
zwołał posiedzenie rządu, na 
którym miano osiągnąć poro­
zumienie w sprawie zmiany 
konstytucji, która w oparciu 
o liczbę ludności z pierwszych 
lat powojennych ustaliła sto­
sunek reprezentantów w par­
lamencie 6 do 5 na korzyść 
chrześcijan. Wobec napływu 
Arabów z Palestyny, przewa­
ga liczebna chrześcijan zosta­
ła zniweczona. Rząd ma na­
dzieję, że ustalenie proporcji 
50 do 50, odpowiadające obec­
nemu stanowi ludności, uspo­
koi umysły i przyniesie zakoń­
czenie tragicznej wojny do­
mowej.

Wybory, 
Które Będą 

Sprawdzianem 
Londyn (DP). — Rząd Wil­

sona stanie zaraz po Nowym 
Roku w obliczu wyborów u- 
zupełniających, których staw­
ką może być zredukowanie 
przewagi jednego głosu, jaki 
mają w tej chwili labourzy- 
sci nad połączonymi siłami o- 
pozycji.

Będą one jednocześnie naj­
lepszym sprawdzianem _ czy
opinia publiczna jest po stro­
nie rządu i jego polityki.

Wybory odbędą się w okrę­
gu Batley-Morley ponieważ 
tamtejszy poseł labourzy- 
stowski sir Alfred Broughton 
zapowiedział swą rezygnację 
z powodu złego stanu zdro­
wia.

Będą to pierwsze wybory 
uzupełniające od czerwca, — 
kiedy to konserwatyści ode­
brali socjalistom okręg West 
Woolwich. Zęby wygrać — 
styczniowe wybory w Batley- 
Morley konserwatyści muszą 
odebrać socjalistom — około 
5.000 głosów, bowiem w wy­
borach powszechnych sir Al­
fred otrzymał 21.179 głosów, 
jego konserwatywny przeciw. 

! nik Neil Crone 12.931, a Ivan 
' Lester liberał, 8.248,



Gardner i Ewa Rokossowska, Właścicielki
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY — Teresa

Tanie Wyjazdy Do Polski w Roku 1976
JUZ OD $419 (trzeba zamawiać na 2 miesiące naprzód)

8-0 DNIOWA WYCIECZKA STATKIEM ofl LuteffO
PO MORZU KARAIBSKIM J au

Cozuńiel (Yucatan) w Meksyku. Janiaika i Haiti. g
Cena z przelotem z Chicago do Miami J "ł

WYJĄTKOWO TANIE WYCIECZKI NA HAWAJE, DO MEKSYKU.
• PEKAO: Paczki, Pieniądze, Maszyny Rolnicze i Samochody Do Polski
• ZAŁATWIAMY SPRAWY WIZOWE I PASZPORTOWE, Tłumaczenia Dokumentów
• SPROWADZANIE KREWNYCH NA POBYT STAŁY I CZASOWY

3210 N. CENTRAL i 1948 West 51 st Street
Tuż przy Belmont Tel. 777-8189 Tel. 925-6200

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK-SOBOTA, 26-27 STYCZNIA (DEC. 26-27), 1975

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
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kilo- 1 nie rosnąć np. na .
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Pijać Zioła Zakonnika-Chorób Się Unika

sztuka. Zajmuje się nią w Pol­
sce Instytut Hodowli Ziemtfa-

.vcm wpływają na zwiększe­
nie udoju. Nawet przy śred­
nich plonach, choć zajmują po­
wierzchnię uprawną prawie 
trzy pół raza mniejszą niż 
zboża, dostarczają tylko o 30% 
mniej niż one paszy suchej.

ka jest bardzo wysoka-, zwłasz­
cza na glebach lekkich. A pas-

łogramów ziemniaków rocz­
nie. Bezpośrednio na stół (tak­
że w postaci przetworzonej na 
mięso) trafia około 90 zbio­
rów. Dziesiątą część przerąbie* 
przemysł na mączkę zJiemnia'- 
czaną czyli 'krochmal, a także 
na syrop, cukier skrobiowy, 
glukozę krystaliczną, dekstry­
ny, jak i susz, płatki oraz alko-. 
hol.

pu w budce z zieleniną — w 
najlepszym wypadku marny 
do wyboru dwa gatunki w u- 
proszczonej klasyfikacji: '‘bia­
łe” i “czerwone”.

by i klimatu, tani w uprawie. 
Ziemniaki można' sadzić nawet 
tam, gdzie nie utrzymają się 
inne rośliny, niemal na pias­
ku. Ta wszechstronność wyni-

Rozbudowa 
Uzdrowisk w Polsce

, Polish 
na- Daily Zgoda, 243 West 17th St., 

New York, N. Y. 10011.
NAME, ADDRESS,

Zbawienne ZIOŁA ZAKONNIKA. Nie ma lepszych mówią 
w Polsce i w Ameryce. Tysiące ludzi pije i chwalą naj­
zdrowsza Herbaty Ziołowe ZAKONNIKA. Do wyboru: 
Nr. 1 “HERBOVIT” na artretyzm,, wątrobę, żółć, serce 
“złą krew” paczka $2.85; Nr. 2 “GASOL” na niestraw­
ność, zgagę, gazy $2.50; Nr. 3 “HERBOLAX” łagodnie 
przeczyszczające $2.25; Nr. 4 “NERVOL” na nerwy, bez­
senność, zmęczenie $2.85; Nr. 5 “l’ROL’’ na nerki, pęcherz 
$2.85; Nr. 10 “REUMOIt” na reumatyzm, serce $2.85; 
Nr. 11 “FIGOL” ułatwia chudnięcie bez głodowania

$2.85; Nr. 12 AROMAtyezna Ziołowa Herbata na codzień $2.50; Paczki 
'są duże, z objaśnieniami po polsku i datą ważności.

UWAGA! Mamy ZIOŁA ZAKONNIKA w torebkach do parzenia (jak 
zwykłą herbato) w pudełkach po 24 torebki:' Nr. 6B — świeży RUMIA­
NEK $1.45; Ńi. 7B — doskonała MIĘTA $1.45; Nr. 8B — smakowita 
DZIKA RÓŻA $1.45; — Polecamy nowość INSTANT HERB TEA, wsypuje 
się na wrzątek i herbata gotowa. Pudełko na 30 szklanek $1.95 — Do 
wyboru: Rumianek. Mięta, Koperek albo Dzika Róża. — Używajcie 
tylko naturalne witaminy! Nr. 13 “ MULTIVIT" — frszystkie witaminy 
razem, 100 kaps. $5.00; Ńr. 37B Witamina “E” kaps. 200 ąn. $5.50.

Dbajcie o zdrowie. Prosimy zaraz wypisać numery Ziół, załączyć M.O. 
lub czek. Szybko wyślemy. Trzeba do cen doliczyć na przesyłkę po 15<- 
od każdego dolara. Bez zapłaty, ani na COD nie wysyłamy. Każdemu 
bezpłatnie pośleniy broszurę p.t. “JAK UŻYWAĆ ZIOŁA”. Adresujcie:
MONK’S HERB CENTER, 2924 Milwaukee Ave„ Chicago, HI. 60618

It's that most versatile of 
classics the shirtdress with 
a two-piece look! Sew it short 
or long, for day or dinner par­
ties any season.

Printed Pattern 4507/Misses 
Sizes 8, 10. 12. 14. 16. 18 
Size 12 (bust 34) dress top 13E 
yds. 45-in: skirt 1?8.

$1.00 tor each pattern. Add

Heritage Society, Bernard Ce-. 
belaik dodał: “Dziesięć czy na- . 
wet pięć lat temu takie spot-; 
kania pomiędzy dwiema gru­
pami etnicznymi były nrie do 
pomyślenia”.

(Ciąg dalszy)

— Ileż razy i jak ja go szukałem— odpowiedział Ville- 
fort, załamując ręce — ile razy przywoływałem je w długich, 
bezsennych nocach ile razy pragnąłem królewskie posiadać 
bogactwa, aby zakupić milion tajemnic od miliona ludzi i 
wśród tej liczby znaleźć własną tajemnicę! Na koniec dnia 
p»wnego, gd,y po raz setny brałem się do rydla, zapytałem 
sam siebie znowu, coby ten korsykanin mógł z dzieckiem zro­
bić? takie dziecię dla zbiega jest wielkim kłopotem; być może, 

: że po opamiętaniu, gdy spostrzegł, że jeszcze żywe, utopił je 
w rzece.

— To niepodobna! — krzyknęła par\i Danglars przez 
zemstę można zabić człowieka, ale z zimną krwią zabić dziecię 
niepodobna!

— Być może dodał Villefort — że je oddał do domu 
podrzutków.

— 0! tak, tak. to być może zawołała baronowa 
dziecię moje tam się znajduje.

— Pobiegłem więc do szpitala i dowiedziałem się, że 
i tej samej nocy, dnia 20 września, dziecię włożono do koła; o- 
i winięte było w płwę cienkiej płóciennej serwety, rozdartej, 
: naumyślnie; na tej połowie serwety było jeszcze połowę herbu 
barona i litery H.

— Tak, to ono! zawołała pani Danglars — wszystka 
! moje bielizna tak jest znaczona; pan Nargonne był baronem, 
| a ja mam na imię Herminia. Dzięki ci, Boże, więc dziecię moje 

przed zamkniętą’ nie umarło?i _ Nie nie umai.|o
— I pan mi to mówisz, mówisz i nie lękasz się, abym 

ja nie umarła z radości? gdzież ono jest, gdzież jest moje dzie-

I w postaci narodowej potrawy 
I carapulca. Do rfiszpanii praw- 
' dopodobnie ziemniaki pnzyiby- | 
; ły pomiędzy 1560 a 1570 ro- ; 
kiem. Stąd rozprzestrzeniły’ 
się po Europie jako rośliny I 
egzotyczne, ozdobne, a także . 
leoznicze. Uprawiano je w o- j 

I grodach botanicznych.
W roku 1573 podawano je 

; w znacznych ilościach chorym 
i w szpitalu w Sewilli. — J®k 
: stwierdzają stare kroniki, ■— 
' sprowadzenie bulw do (Polski 
przypisuje się Janowi Sobies­
kiemu, który przywiózł je 
wracając w roku 1683 z wy- 

, prawy wiedeńskiej.
.Natomiast z roku 1798 po­

chodzi przepis na .pędzenie 
spirytusu z ziemniaków.

Na większą skalę zaczęto 
ziemniaki uprawiać dopiero w 
początkach XIX wieku — po 
głodzie w latach 1816-1817. 
Wtedy to weszły na stałe do 

I chłopskiego jadłospisu. W cią­
gu kilku lat do uprawy 
tej roślin wprzęgnięto 
cały arsenał współczes­
nej wiedzy i techniki. Szybko 
też ustalono zasady doboru 
sadzeniaków, nawożenia, pod- 
k! elkowy w a'ni a, W 1870 roku 
powstała w Polsce pierwsza 
wytwórnia krochmalu w Pod- 
lodowie koło Lublina.

Hodowla sclanum (używane 
przez botaników określeń1'e 
ziemniaka1), wprowadzenie od­
mian wydajnych, smacznych i 

‘i na choroby oraz

m.ętajmy jeszcze, że spirytus ^a w Boninie pod Koszalinem, 
uzyskany z 'kartofli jest su- Mia on w rejestrze przeszło 360 
rowcem do wyrobu taśmy fili-1 podstawowych odmd'am — po 
mowej, lakierów, kauczuku | hi-lfca na każdą ,hiteTę aifaibetu. 
syntetycznego, sztucznego je-. Jest wśród nich wiele odmian 
dwabiu, leków i kosmetyków. ,0 nazwach intrygujących i — 
Jak niezmierne są więc zasłu-|.niezwykłych, jak King Ed- 

llw. S>. teJ rośliny nie tylko w ży-. ward VII, Wekaragis, Fitofto-
Żietnniak ma właściwie nie-. ^enl“ lud?i!’ karmieniu zwie-; roustojczywyj, Belle de Fon- 

wielu konkurentów. Jest bar- rząŁ’. lecz . w całej eko- tenay, Erdgold, a także ju-bel, 
dzo plenny, wydajny, ma nie- nom:ce krajowej. No i wresz-1 turysta, minka. Zazwyczaj jed- 
wielkic wvmagania co do glc- Cle. *ll!zy ,W'Pływ m ' nak. gdy przychodzi: do żaku-

. . .. v ° ° nnnhnfkłumcni erni. i . i

Badania nad prognozą le- 
., c z n i c t w a uzdrowiskowego 

wskazują, że w perspektywie 
; roku 1990 liczba kuracjuszy 
i wzrośnie do 2 miliohów, a w 
dziewięć lat później uształtu- 

( je się, na poziomie około 3.5 
min. osób. Dążeniem służby 

' zdrowia w Polsce jest taka 
rozbudowa sieci uzdrowisko- 

• wej, aby każde województwo 
i każda większa aglomeracja 

' miejska mogły dysponować 
! dla swych potrzeb przynaj- 
■ mniej jednym ośrodkiem, 
i Szczególny nacisk położony 
zostanie na rozbudowę ośrod­
ków leczących choroby serca 
i układu krążenia, schorzeń 
reumatycżnych i pourazowej 
rehabilitacji poszpitalnej. Do 
rangi kurortu sanatoryjnego 
podniesiona zostanie m. in. 
popularna miejscowość wcza- 

j sowo-wypoczynkowa Łagów 
i Lubuski.

’’boratóryjnemu. to 
stwierdzili, że zaw 
do 25% skrobi, kilka, procent ■ dwa 
białka (wartościowszego niż Hiszpanów, 
białko pszenicy), różne wita- miany 
miny (C. Bl. iB2, PP i in.) — 1 
przy czym niektóre odmiany na wysokości trzech i pół ty-1 
ziemniaka są nadzwyczajnym 
źródłem witaminy C, a ponad- morza.
to pewne ilości fosforu, siarki.. ziemniaka mogłyby swobod- 
wapienia i żelaza. Jeden

Dorota Pietrzyk

Jego Wysokość Ziemniak
Pyry, grule, brambory, kar- gram ziemniaków odpowiada i wym Wierchu. Gdy Hiszpani 

tofle — nazywa się je różnie, — pod względem kalorycznoś-wy  lądowa i -w pm “ 2X,e 
zależnie od regionu. Ziemrtia- ci — prawie kilogramowi cbu- kow, spo a i się R®
ki — to jedna z podstawowych dego mięsa, blisko połowie ki- • ws7j',i . z vni. P tnhvlców
potraw polskiej kuchni, poda- ■ lograma czarnego chleba, czte- środkiem spozy nntrawv
wane z wody, tłuczone, puree., rem kilogramom kapusty, — np’ na
jako frytki i odsmażane z mas-: trzynastu jajem, prawie dwu 
łem, ze skwarkami, >z koper- kilogramem ryby . . . Pół kli­
kiem, w mundurkach, prze- 'cgriama ziemniaków prawń- 
twarzane na pyzy, kluski, pla- dłowo ugotowanych może po- 
cki kryć niemal' całkowite zapo-

Towarzyszą nam co dzień i trzebowanie dzienne na wita- 
właściwie nie ma produktu, (minę C. Oczywiście, jadłospis 
który by mógł je zastąpić. Po- oparty ma samych tylko zie- 
znajmy więc historię ii dzień mniakach lub wypełniany tą 
dzisiejszy jego wysokości zie- rośliną w zbyt wielkim stop- 
mniaka. W pełni zasługuje on n-u byłby vyysece niewłaściwy 
na ten zaszczytny tytuł, boć — jak każda zresztą jedno- 
przecież odgrywa niebywała ; stronność w żywieniu. Nieste- 
rolę w ży wieniu milionów Po- ty. w spożyciu ziemniaków w 
laków, którym towarzyszy od ; orzelicze uu na jednego miesz- 
wczesnego dzieciństwa do póż-: kańea Polska za jmuje pierw- 
nej starości. sze miejsce w świecie. co ruie

świadczy ddbrze o sztuce ży- 
Ziemn ak — to po życie dru- wienia — tak indywlduiaQinego, 

ga najbardziej rozpowszech- ja,k j zbiorowego, 
niona w Polsce roślina upraw-; 
na. Jest też Polska potęgą zie-' Ziemniaki dają około trzech 
mńiaczaną w świecie, zajmuje, razy więcej jednostek pokar- 
bowiem po Związku Sowiec- mowych z hektara niż najbair- 
kim drugie miejsce w produk- j dziej rozpowszechnione zboże 
cji (pierwsze w przeliczeniu pastewne. Szczególne znacze- 
na 1 mieszkańca). Całkowicie nie mają one w hodowli trzo- 
zasługuje roślina ta1 na miano, dy. Bekon i słonina uzyskane 
uniwersalnej, gdyż służy lu- na te.i karmie mają bardzo wy- 
dziom jako podstawowy po- s°ką jakość. Parowane zle- 
karm, jako karma dla zwie- mn.aki nadają się również do 
rząt i surowiec dla kilku gałę- żywienia koni i drobiu. Suro- 
zi przemysłu we ziemniaki zadawane kro-

Uprawiana na 2,7 miln hek^ 
tarów daje przeciętnie po 131 
kwintali z hektara. Roczne 
zbiory wynoszą kilkadziesiąt 
milionów ton. Ten produkt 
trzeba przewieźć do miast, do 
przetwórni, umiejętnie prze- „ . , • , - i.
chować. Na przeciętnego Po. ^mimo większych w stosun- Gd,pcrnych 
laka przypada spożycie 183 ki- kl,.do zboz kosztow uprawy zwalczanie pasoży t n i c zy c h

• opłacalność uprawy ziemnra-; grzybów i owadów — to cała

Sąsiedzka 
Współpraca

Przyjaźń polsko - bolender- 
. scementowana podczas 

wyzwalania Holandii przez; 
polską dy wizję pancerną gen.. 
Maczka kwitnie także na zie- 

; mi amerykańskiej. W Grand j 
’ Rapids w stanie M i c h i ga n j 
dwie największe w tym mie- j 
ście grupy etniozne — holen- 

j derska i polska — nawiązały ' 
i ze sobą bliski kontakt i ży wą j 
j współpracę.

Przedstawiciele Dutch Im-1 
! migrant Society i Polish Heri- j 
i tage Society urządzają od riie- 1 
! dawna spotkania, na których j 
; omawiane są wspólne polsko- 
holenderskie imprezy kułtu- 

j ralne i artystyczne, jakie już ' 
; w niedługim czasie odbywać i 
(się będą regularnie, 
i ‘Pragniemy dać przykład j for each pattern tor first-ckwi 
' innym grupom etnicznym,! mail and handling. Send to: 
■ przykład bliskiej współpracy ■ Anna Adams, Dept. 10, 

' i wzajemnej wymiany r ~ '”—•- ’
’szych wiekowych tradycji
• zdobyczy kulturalnych” — po-: Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
i wiedział prezes stowarzyszę- vSIZE and STYLE number.
' niia. holenderskiego William save $5 to $50 when you sew it 
, Turkembuirg. A prezes Polish ! yourself! New tops, pants, skirts, 
-• - • . - . - dresses in NEW FALL-WINTER

PATTERN CATALOG! 100 styles, 
free pattern coupon. Send 75c.
Sew Knit Book __$1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Sewing Book $!-••
Instant Fashion Book M.M

dziecię. Ta kobieta dosarczyła wszystkich dowodów, jakich 
prawo wymaga i oddano jej dziecko.

— Trzeba było dowiedzieć się o tej kobiecie, wynaleźć 
ją gdziekolwiek!

— A pani myślisz, żem co innego czynił, żem się nie 
starał? Znam się doskonale na śledztwach i wszystkich środ­
ków, jakich tylko polieya izręczni ajenci użyć porafią, uży­
łem. Aż do Chalon ślady zostały odkryte; w (.'halon zniknęły 
zupełnie.

— Zniknęły?
Tak, przepadły, przepadły na zawsze.

Pani Danglars wysłuchała opowiadania, wzdychając, za­
lewając się łzami i wykrzykując co chwila prawie:

— Czyż to już wszysko? — rzekła — i na tern jużeś pan 
' poprzestał?

Nie, pani — rzekł Villefort — i ja nie zaprzestałem 
szukać, badać i dowiadywać się. Jednakże od dwóch czy trzech 
lat tego zaniechałem. Teraz atoli rozpocznę na nowo z większą 
jeszcze wytrwałością niż dotąd; i skutku jesem pewny bo, 
jak pani widzisz, nie sumienie, ale bojażń dodaje mi popędu.

— Ależ — odpowiedziała panu Danglars — hrabia de 
Monte-Christo nic nie wie, bo gdy by wiedział, chyba nie do­
świadczyłby nas tak okrutnie.

— O! pani, złość ludzka głęboko sięga — rzekł Villefort 
— bo jest większą, niż dobroć Boga. Czyś pani patrzała w 
oczy temu człowiekowi, gdy nam to opowiadał?

' — Nie.
— A czyś go dobrze kiedykolwiekbądź zbadała?
— W rzeczy samej, dziwaczny to człowiek, ale nic,więcej; 

jedno mnie tylko uderzyło, że przez cały czas tak doskonałej 
uczty, jaką dla nas przygotował, sam nic nie jadł, ani jednego 
nie dotknął się półmiska.

— Tak, prawda — odpowiedział Villefort i ja to 
spostrzegłem. Gdybym wiedział wówczas tyle, ile wiem teraz, 
niobym w usta nie wziął, bo myślałbym, że nas chce otruć,

— A jednakże byłbyś się pan omylił, jak widzisz.

— Tak, zapewne; wierz mi jednak pani, że ten człowiek 
ma szczególne zamiary; dlatego też chciałem się z panią wi- 
dbieć, dlatego żądałem z panią rozmowy, dlatego chciałem 
panią uzbroić przeciw całemu światu, a szczególnie przeciwko 
niemu. Powiedz mi pani — dodał — wpatrując się mocniej i 
głębiej, niż zwykle, w baronową — a czyś nigdy nikomu nic 
nie mówiła o naszych związkach?...

Nigdy i nikomu.
— Pani rozumiesz mnie dobrze, rzekł z uczuciem — 

Villefort że kiedy mówię “nikomu” proszę mi darować tę na­
tarczywość i— to znaczy: nikomu na świecie?...

O !„. tak, rozumiem to bardzo dobrze — rzekła baro-
i nowa, rumieniąc się, — i przysięgam, że nikomu.
I

— Czy. pani nie masz zwyczaju zapisywać w wieczór, 
co ci się od rana, przez cały dzień zarzyło?... czy nie piszesz 
pani dziennika?...

— Nie, niestety!... życie moje upływa prędko, swawola i 
lekkość je unosi; ja sama zapominam, jak ubiega;

•- Czy pani czasem nie mówisz przez sen...
— Ja śpię spokojnie jak dziecię: czyż pan nie przypomi­

nasz sobie?...
Rumieniec silny wystąpił na twarz baronowej, a bladość 

na twarz Villeforta.
■ — Prawda — rzekł tak cicho, że go zaledwie było słychać.

— Cóż więc?... zapytała baronowa.
— Wiem dobrze, co mi jeszcze czynić pozostanie — od- 

[ powiedział Villefort od dziś za tydzień muszę wiedzieć, co 
to za jeden jest ten pan de Monte-Christo. skąd pochodzi, 
jakie ma zamiary, i dlaczego przed nami mówi o dziecku, w 
jego ogrodzie wykopanem?...

Villefort wyrzekł te słowa takim tonem, że nawet hra­
biego dreszczem przejęłyby, gdyby był je usłyszał.

Potem uścisnął rękę, której baronowa podać nie chciała, 
i z uszanowaniem do drzwi odprowadził.

Pani Danglars wsiadła do innego fiakra, który ją za­
wiózł do miejsca, gdzie powóz jej własny na nią czekał.

ROZDZIAŁ XI. Bal letni'.

Tegoż samego dnia i o tej samej prawie godzinie, w której 
pani Danglars odbywała naradę w gabinecie prokuratora kró­
lewskiego, podróżny powóz zajechał na ulicę Helder, przed 

j bramę nr. 27 i stanął na dziedzińcu.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Okazuje się, że nie śmierć, 
nagły atak serca, wylew krwi 
do mózgu, napaść przez zło­
czyńców ntp. stanowią w od­
czuciu ludzi największe zagro­
żenie. To są zagrożenia, o któ-! 
rych na co dzień prawie nikt 
nie myśli. Jak wykazały ba­
dania ankietowe w USA, a są 
one charakterystyczne — naj­
częściej boimy się: 

przemawiania na forum pu­
blicznym (aż 41 procent an­
kietowanych) ; wysokości (32 
proc.); much, karaluchów, 
szczypawek, komarów (22%); 
kłopotów finansowych (tyleż 
wypowiedzi); głębokiej wody 
(tyleż); choroby (19 proc.); 
śmierci (tyleż); lotu samolo­
tem (18%); samotności (14 
proc.); psów (11%); ciemno­
ści (8%); windy (tyleż sa­
mo) i ruchomych schodów (5 
procent).

Oczywiście każdy swego 
największego stracha, który 
drąży naszą świadomość i od­
biera wiele radości życia. Wie­
le z nich wydaje się aż śmiesz­
nymi, ale... nie śmiej się 
dziadku z cudzego wypadku! 
Wszystkie nasze lęki to rezul­
tat smutnych doświadczeń ży-! 
ciowych lub... zbyt rozwinię- ■ 
tych ambicji.

ka z właściwości -bul#,*) Gdy- efyoć na innycfh kontynentach' Gdyby ^^rzjdcnzyły się ko- ^ko.ro jednak już boimy się 
-byśrny poddali ją badańiu la- znano go od dawna. W Me- muś przyll^aaKie fradjfeyjnie % ~ bojmj Się... naukowo. Ot«/ 

. to byśmy . ksyku, Ekwadorze, Peru. Chi-i ziemniaki, podaję ma koniec j ™.yLstowmk niektórych fobii, 
stwierdzili, że zawiera' od 15 , le spożywano tę roślinę już na i or y gi walny, prekolumbijski | Wiedzmy, jak się one fachowo 

tysiące przed najazdem i przepis na potrawę carapulca,; n»zywają. Ostatecznie to po- 
Itósnące tam od-: jeszcze dziś stosowany przez; w ażniej wygląda, gdy bojąc

, . I —i—r->---- się np. komarów, powiemy, że
’ cierpimy na. ., insektofobię. 
I Akrofobia — lęk wysokości;

' ‘ i — przed mężczyz-

bietami; Hematofobia—przed j 
widokiem krwi; Hydrofobia— > 
przed wodą; Hamartofobia — 
przed niepowodzeniem; Klau- i 
strofobia — przed zamknięta I 
przestrzenią; Ksenofobia —{ 
pgzed obcymi; Lalofobia — | 
przed przemawianiem; Mono-, 
fobia przed samotnością; j 
Mysofobia — przed zarazka-; c'ę? z
mi; Nosofobia — przed choro- Villefort wzruszył ramionami.
bami; Nyktofobia przed no- — Alboż ja wiem? Czyż pani sądzisz, że gdybym wie- 
cą; Nekrofobia — przed wido- ■ dział, narażałbym cię na tyle prób i przeprowadził przez wszy- 
Samern; Psto°S« Z i»k» dram«ture‘alb<, romanaopisan?
przed cierpieniem; Thanato- nie> niestety! ja nic me wiem. Jakaś kobieta w szesc miesięcy 
fobia przed śmiercią; Zoofo- potem przyszła z połową serwety i zażądała, aby jej oddano 
bia — przed zwierzętami.

Aż się prosi o jeszcze jedną! 
fobię. Mianowicie — lęk przed | 
... fobią, czyli Fobofobię.

Long and Short!

___ y wytrzymują warunki: mieszkańców iPeru:
klimatyczne utnzymujące się Zebrane z pola ziemniaki 20- i

. r 1 •11 • • 1 ' nnivivuic, stawie na kilka .miesięcy, aby , asiąca metrów nad poziomem orzemoczył ie deszcz • : . -^nai oiooia — Ł------ Andviskie mimianv J®, s^,lął nami; Astrofob a — przed bu-. Andyjskie odmiany niroił. rozmrozjlła odwl.k. Na. ( rzam. G _ ‘
, stęprae depcze się je nogami,_

Kaspro- . by wycisnąć wodę i suszy się
■ na słońcu, tak by straciły 2/3 ■ 
wagi. Tak przygotowany pro- ,

1 dukt można przechowywać
■ przez wiele lat. Po namoczę- p.

n'iu w wodzie nadaje się do. '
: gatowimia.

dzo plenny, wydajny, ma nie
zwiększenie dochodowości go­
spodarstw rolnych!

Ziemniak, tak dziś rirzpo- 
wszechnicny i nieodzowny, — 
pojawił się iw Polsce późno,

Printed Pattern

SAN FRANCISCO. — Sara Jane Moore przed udaniem 
się do Budynku Federalnego w San Francisco. Moore 
może uniknąć wyroku dożywocia, jeżeli ujawni czy ra­
dziła się innych osób w związku z zamachem na życie 
Prezydenta. (UPI)

INDIANAPOLIS. — Na zdjęciu modelki pozują w no­
wych mundurach proponowanych dla kobiet służących 
w stanowej policji. Mundury zostały zatwierdzone przez 
Stanową Komisję Policyjną w Indianie, (UPI)
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75 Lat Temu 
Było "Wesele"

Z tego samotnego, milczące­
go i bezalkoholowego wpa­
trzenia się i wsłuchania w 
bronowicką “chałupę rozśpie­
waną” wyniósł Wyspiański 
gotowe obrazy i muzycznie 
zharmonizowane rymy.

Już w połowie lutego 1901 
roku zjawił się w mieszkaniu 
dyrektora teatru Józefa Ko­
tarbińskiego, “rozłożył na sto­
le kartki i zaczął czytać”.

Wspomina Lucyna Kotar­
bińska, żona Józefa: “Głos 
miał cichy, męczył się. Wilżył 
gardło lemoniadą. Czytał mo­
notonnie. Zrazu był blady, 
dostawał coraz silniejszych 
wypieków, uszy się paliły. 
Oczy, już nie tylko z szarych 
zrobiły się ciemnoszafircwe, 
ale były pełne nie widzianych 
dotąd u niego iskier... Czuliś­
my oboje, że się tu coś dzie­
je, że odbieramy jakieś wra­
żenia pierwszorzędne, jedyne, 
niezrozumiałe jeszcze, ale nie­
bywałe... To był pierwszy akt 
Wesela. Józef zapalił się, od 
razu zdecydował się wystawić 
sztukę. Rękopisu już nie dał 
zabrać Wyspiańskiemu. Dał 
do przepisania role, i tak oży­
ło dzieło”... W kształcie tea­
tralnym dzieło ożyło w dniu 
16 marca 1901 r. w Krakowie 
75 lat temu.

A kiedy przedstawienie 
skończyło się “wszyscy jak 
skamienieli... Cisza... I do­
brych kilka sekund dzieliło to 
milczenie od zbiorowego o- 
klasku... Wołano autora. Nie 
wyszedł”.

Afisze ogłaszały, że Wesele 
to dramat w 3 aktach Stani­
sława Wyspiańskiego. Ale 
ani premierowi goście, ani po­
chopni krytycy teatralni nie 
byli pewni. Więc jedni mó­
wili, że to komedia, inni — 
tragikomedia, jeszcze inni, że 
to po prostu... szopka.

W postaciach Wesela wi­
dziano tylko rzeczywiste oso­
by “z krakowskiego światka” 
i z bronowickiej wsi, a więc 
przyjaciół Wyspiańskiego i 
jego znajomych, których po­
stanowił wprowadzić na sce­
nę teatralną i których potrak­
tował raz z życzliwością, kie­
dy indziej z gorzką ironią, tak 
bardzo dla niego charakterys­
tyczną w stosunkach z ludźmi 
i ze światem.

Napewno nie mylili się wi­
dzowie, ani krytycy, że Wy­
spiański wprowadził na scenę 
prawdziwe postacie — i z ży­
cia i z historii i z portretów.

Prawdziwy był Pan Młody, 
a więc Lucjan Rydel i jego 
nowopoślubiona żona — Ja- 
dwisia. Prawdziwy był Go­
spodarz — Włodzimierz Tet­
majer, prawdziwy był Poeta
— Kazimierz Tetmajer, brat 
Gospodarza, prawdziwy 
Dziennikarz — Rudolf Sta- 
rzewski (ten krytyk, który 
pierwszy prawidłowo ocenił 
“Wesele”), prawdziwa była 
Radczyni — córka lekarza- 
społecznika i żona lekarza, 
profesora neurologii Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Anto­
nina Domańska, autorka 
świetnych powieści dla mło­
dzieży, m. in. “Historii żółtej 
ciżemki” i “Krysi Bezimien­
nej”. Najprawdziwszy, z krwi 
i kości, z rubaszności swojej 
i krzepy, był wprost ze wsi 
bronowickiej na deski sce­
niczne wprowadzony wójt 
Czepiec, chłop “olbrzymi pod 
powałę, w którego ramionach 
drżały od nowej emocji miej­
skie panienki”. Najprawdziw­
sza była Klimina “wspaniała 
baba wiejska, mająca pod 
czterdziestkę, pełna ochoty 
zarówno do swatów, jak do 
ołtarza”. Ta sama Klimina, 
starościna prawdziwego we­
sela rydlowskiego, która w 
życiu, nie na scenie, zapytana 
czy “panna młoda ma też, aby 
coś” — odpowiedziała naj­
dobroduszniej i najprawdzi- 
wiej:

— E, ma, ma, zaśby tam nie 
miała! Bidna mysz, a ma 
tyż. —

I jeszcze prawdziwe były 
panienki z miasta Maryna i 
Zosia (panny Pareńskie), Ha­
neczka (Hanka Rydlówna, 
siostra Pana Młodego) i praw­
dziwi byli chłopcy wiejscy, a 
więc Jasiek — drużba, czyli 
Mikołajczyk przezwany Cho- 
wańcem. i drugi drużba Ka­
sper, i Kuba, który pierwszy 
ujrzał Wernyhorę.

I prawdziwe były postacie 
z historii i z portretów. A 
więc właśnie Wernyhora i 
Stańczyk i Hetman, którego 
duszę potępioną dręczyły dia­
bły. Ta prawdziwość sprawi­
ła, że na autora Wesela po- 
obrażali się prawdziwi ludzie. 
Dostojna i szanowana pani 
Rydlowa miała Wyspiańskie­
mu za złe, że wprowadził na 
scenę Haneczkę Rydlówną, bo
— jak mówiły kumoszki — 
“opisana” panna za mąż nie 
wyjdzie, a sam Pan Młody o- 
biecywał, że Wyspiańskiemu
— przyjacielowi “pyski zbi- 

je”, bo niby dlaczego “ma so­
bie wycierać gębę moją sio­
strą.”

Obraził się i zwalisty Cze­
piec, bo mu Wyspiański kazał 
o byle “szóstkę” prawować 
się z weselnymi muzykanta­
mi, a przecież “szóstka” to 
sumka ważna dla wiejskiego 
hołysza, a nie dla bronowic­
kiego wójta.

Ale pierwszy obraził się o- 
żeniony z Branicką z potępio­
nego rodu sędziwy Stanisław 
Tarnowski, który ostentacyj­
nie wyszedł z loży premiero­
wej, jakby tym sposobem 
chciał bronić przegranej spra­
wy rodzinnej.

Ten sam Tarnowski, entu­
zjasta malarstwa Matejki, z 
tych samych powodów do­
tknięty do żywego oglądanym 
po raz pierwszy matejkow- 
skim “Rejtanem”, podszedł do 
malarza i powiedział cierpko:

— Trzeba to posłać do Pe­
tersburga, może tam kupią.

A Matejko mu na to spokoj­
nie:

— Mogli kupić żywych, mo­
że kupią malowanych.

A potem samo życie po swo­
jemu potwierdziło rzeczywi­
stość postaci, które w dniu 16 
marca 1901 roku wprowadził 
Wyspiański na krakowską 
scene

Gospodyni z Wesela zmarła 
w Polsce w 1954 roku, ale— 
aby umrzeć w ukochanych 
Bronowicach — musiała 
przejść gehennę znaną milio­
nom Polaków. Wywieziona 
została w 1940 roku do So­
wietów i spędziła siedem lat 
na tułaczce i dopiero poprzez 
Persję i Indie wróciła do 
Tetmajerówki. Autentyczna 
córka Gospodyni tak wspomi­
na: “Zdołała też uratować 
swój krakowski strój, który 
nosiła wiernie aż do śmierci 
i w nim została pochowana”.

Poeta z Wesela — Kazimierz 
Przerwa-Tetmajer — zmarł w 
styczniu 1940 roku, na stercie 
śniegu, na ulicy w okupowa­
nej przez Niemców Warsza­
wie, niemal zupełnie osamot­
niony, niemal zupełnie obłą­
kany.

W 1944 roku zamordowana 
została przez Niemców Mary­
na z domu Pareńska. Już po 
wojnie :*.marł pierwszy druż­
ba Jasiek i w roku po Gospo­
dyni zmarła sceniczna Rache­
la.

Trzeba wrócić do tej posta­
ci. rzeczywiście prawdziwej, 
ale bardziej niż jakakolwiek 
inna przez Wyspiańskiego 
“podkolorowanej” i upiększo­
nej.

Prototypem Racheli była 
15-letnia córka bronowickie­
go karczmarza Pepa Singer. 
Była raczej bezbarwna, mało 
związana z życiem artystycz­
nym. Można założyć z całą 
niemal pewnością, że w izbie 
weselnej Tetmajerówki nie 
mogła mówić ani o “chałupie 
rozśpiewanej”, ani o tym, że 
ta chałupa “trzęsie się od poe­
zji”. To dopiero Wyspiański 
niejako “zdemoralizował” 
bronowicką Pepę Singer, któ­
ra utożsamiła się ze swoim li­
terackim sobowtórem, wyszła 
zza szynkwasu ojcowskiego, 
zaczęła istnieć wyłącznie jako 
Rachela i “lata całe” — jak 
pisze Boy — “obijała się” w 
artystycznych knajpach kra­
kowskich.

Ale ta postać była potrzeb­
na Wyspiańskiemu, jak Jan­
kiel — cymbalista potrzebny 
był Mickiewiczowi.

Aby wykazać, że w Polsce 
tamtej epoki nie znany był 
separatyzm rasowy i że Żydzi 
polscy czynnie i szczerze 
współdziałali w polskim ży­
ciu.

I jeszcze jedno — Pepa (Jó­
zefa) Singerówna, najpraw­
dziwsza polska Żydówka, 
prawdziwym cudem uniknęła 
aresztowania i śmierci w hi­
tlerowskim obozie zagłady.

Zmarła w 1955 roku, ale— 
na długo — przedtem — speł­
niła obietnicę, którą dała re­
ligijnemu Rydlowi, a miano­
wicie że przyjmie chrzest “z 
chwilą odzyskania przez Pol­
skę niepodległości.”

Obietnicy dotrzymała w 
1918 roku, zmarła jako gorąca 
patriotka, serdecznie przywią­
zana do Bronowie.

Tyle — choć to nie wszy­
stko — o anegdotycznej, czy 
plotkarskiej stronie “Wese­
la”.

Kiedy opadła fala zdumie­
nia (i zachwytu), kiedy usta­
ły waśnie, kiedy wypaliły się 
obrazy osobiste, zaczęto ina­
czej odczytywać “Wesele”, za­
częto inaczej patrzeć na ten 
sceniczny dramat narodowy. 
Dostrzeżono także symbole 
nów poddał ton ”

Wydaj e mi się, że dopiero 
uwieczniony w “Weselu” Ru­
dolf Starzewski w serii “głę­
bokich i świetnych felieto­
nów podał ton...”

A pisał tak: “Historia we­
soła, a przez to ogromnie 

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Szymanowicz 
Na Gwiazdce 

Gminy 178 ZNP
Gmina 178 ZNP dorocz­

nym zwyczajem urządza 
gwiazdkę dla swej dziatwy, 
w poniedziałek 29-go gru­
dnia, w sali LoRayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey 
Ave., początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Honorowym gościem bę­
dzie wiceprezeska Związku 
Nar. Polskiego p. Helena 
Szymanowdcz. Rodzice dzie­
ci z grup przynależnych do 
Gminy 178 ZNP proszeni są 
o przyprowadzenie swych po­
ciech na gwiazdkę, gdzie cze­
ka ich mśła zabawa oraz

smutna, przesunęła się jak ta­
niec widm żałobnych przy 
głuchym dudnieniu mazur­
skiego oberka. Bo też niezwy­
kłe to “gody” — za izbę mają 
całą Polskę. Trwa to “wese­
le” przeszło wiek — od kon­
stytucji 3 maja, poprzez ra­
cławickie kosy i krwawe noże 
rezunów, poprzez pańszczyznę 
i Złotą hramotę, poprzez wie­
ce i bankiety, waśnie wybor­
cze i sąsiedzkie miedze pól, 
poprzez nieufność i obojęt­
ność, poświęcenie bez granic 
i bezpłodne porywy. Grajka­
mi na nim byli wszyscy wie­
szcze narodowi, starostami 
wszyscy mężowie stanu i 
wszystkie staronnictwa poli­
tyczne — uczestnikami każ­
dy, komu polskie serce bije w 
piersi lękiem i nadzieją, każ­
dy, kto wie i czuje, że na tym 
“weselu” rozgrywa się ojczy­
ste “być albo nie być”.

To Rudolf Starzewski pojął 
boleśnie o co Wyspiańskiemu 
chodziło w “Weselu”. To on 
najboleśniej i najrozpaczli- 
wiej zrozumiał intencję dra­
maturga, który widział, jak 
bardzo Polska jest rozbrojona, 
i Starzewski skurczem serca 
(wraz z Wyspiańskim) przyj­
mował komendę Chochoła:

“Powyjmuj im kosy z rąk, 
poodpasuj szable z pęt”.
I z takim samym skurczem 

serca trzeba odnotować, że 
intencje dramatu Wyspiań­
skiego zrozumiał... cenzor ro­
syjski w Warszawie. Taki sam 
cenzor, jak ten, który w 1968 
roku prawidłowo dopatrzył 
się dynamitu, włożonego w 
strofy mickiewiczowskich 
“Dziadów”.

Tego cenzora w 1915 roku 
nie raził Jasiek, który po 
przepitej nocy wraca nad ra­
nem, zgubiwszy Złoty Róg, bo 
to oznacza, że Polska, że chłop 
polski nie dorósł do narodo­
wej misji, co przecież cenzo­
rowi najbardziej dogadzało.

Ten cenzor rosyjski z 1915 
roku (kiedy już szły przemia­
ny. i kiedy zelżała rosyjska 
cenzura) nie zadowolił się je­
dnak komendą Chochoła. On 
kazał na warszawskiej pre­
mierze kijami zastąpić kosy i 
kazał w scenie duchów skre- 
sić postać Hetmana — zdraj­
cy, którego “żywym kupowa­
no w Petersburgu”.

Jakże prawdziwe, jak tra­
gicznie prawdziwe jest do dziś 
to “Wesele” sprzed 75 lat. To 
wtedy, w ówczesnej Polsce 
“tańczy cała szopka”.

Tańczy i dziś. Rozbrojona, z 
kijami zamiast racławickich 
kos, upita odpowiednio daw­
kowanymi wspomnieniami o 
dawnej, chwalebnej wielko­
ści, spita alkoholem wcale 
nieweselnym. To tej dzisiej­
szej Polsce zamiast hasła Zło­
tego Rogu, dano ludowe przy­
śpiewki w wykonaniu Pań­
stwowych Zespołów Tańca i 
Pieśni, podrygujących niekie­
dy w rytm kozaka.

Bolesne, posępne spojrzenie 
Wyspiańskiego— jak się dziś 
okazuje—wybiegło poza “roz­
śpiewaną chałupę” brono­
wicką, wybiegło poza tańczą­
cą polską szopkę, poza tego 
Jaśka, który nie dorósł do na­
rodowej misji.

Ten, z pozoru nieczytelny 
dla cudzoziemca, dramat Wy­
spiańskiego przekroczył dziś 
zawężone granice misji naro­
dowej. Ten dramat w skali 
światowej ukazuje i Polakom 
i cudzoziemcom, jak dziś gi­
gantyczny cenzor rosyjski u- 
pija i spija wolnych ludzi o- 
mamianiem i kłamstwem, jak 
im kosy wyłuskuje z rąk i 
każę cieszyć się kijami.

Współczesny cenzor rosyj­
ski każę — w życiu, nie na 
scenie — wolnym ludziom w 
świecie wysuwać na sam 
przód światowej sceny zdraj­
ców, których można kupować 
żywymi — już nie w Peters­
burgu, ale w Moskwie.

I szatańskim śmiechem za­
nosi się ten dzisiejszy cenzor 
rosyjski, że w tym wolnym 
świecie wolnych ludzi

“nic nie słysom, nic nie 
słysom,

ino granie, ino granie, 
jakież ich chyciło spanie:::”

z. c.

[ wartościowe upominki, które 
| wręczy im polski gwiazdor, 
i św. Mikołaj (w osobie młode­
go Stefana Wądołowskiego, 
syna sekr. prot. Gm. 178 
ZNP).

Komitet Gwiazdki postara 
się ugościć wszystkie przyby­
łe na gwiadkę dzieci oraz ich 
rodziców, smacznymi domo­
wego wypieku ciastami, ka­
wą i mlekiem. Prosimy o 
liczne i - punktualne przyby­
cie.

Aleksander Moll, prezes; 
Stefan Wądołowski:, sekr. 
prot. i przewodniczący komi­
tetu gwiazdkowego; Broni­
sława Helkowska, wicepre­
zeska i sekr. komitetu.

Z Gminy 3 ZNP 
Gwiazdka Dla Dzieci 

z Grup ZNP
Rok rocznie Gmina 3 ZNP 

urządza “Gwiazdkę” dla dzieci 
związkowych należących do 
grup przy Gminie 3 ZNP.

W tym roku Gwiazdka 
(Christmas Party) odbędzie 
się w niedzielę, 28 grudnia, w 
sali pp. E. Moskal, 5639 Mil­
waukee ave., o godz. 2ej po 
poł. Każde dziecko otrzyma 
upominek od Gwiazdora. Bę­
dzie piękny i urozmaicony 
program dla dziatwy i dla 
starszych.

Zapraszamy Delegatów z 
żonami, Delegatki z mężami 
na tę uroczystość.

Mamy nadzieję, że przybę- 
dziecie i spędzicie popołudnie 
mile i wesoło, w nastroju 
świątecznym.

Będzie podana kolacja dla 
dzieci bezpłatnie. Donacja $3.

Piotr Marud, prezes; Wa­
cław Doktorski, wiceprezes; 
Tadeusz Zieleń, sekr. fin,; Jó­
zefa Cieśla, przewodnicząca; 
Frank J. Spula, kasjer; Wik­
toria Kolman, sekretarka.

Zebranie i Gwiazdka 
w Tow. Im. 0. Kolbe

Zarząd Tow. im. O. Kolbe, 
Grupa 3215 ZNP — zawiada- 
ml:ia, :ż zebranie tow. odbędzie 
się w niedzielę, 28 grudnia, o 
godiz. 3-ej po południu, w Cha­
teau Royal, pnr. 5925 W. Di­
versey Ave.

Prosimy również o liczne 
przybycie razem z jdziaitwą i 
młodzieżą, gdyż w zebranie 
przybędzie św. Mikołaj, któ­
ry przyniesie wiele pięknych 
prezentów.

W części oficjalnej odbędzie 
się wybór nowego zarządu na 
rok 1976.

Jednocześnie zarząd Grupy 
zawiadamia, iż tradycyjny Bal 
Sylwestrowy odbędzie się w 
tej samej sali dnia 31 grudnia, 
początek o 8-ej wieczorem. 
Bilet na Bal razem z szampa­
nem i kolacją kosztuje $15. 
Miłych gośdi czeka wiele atra­
kcyjnych niespodzianek. Do 
tańca grać będzie świetny ze­
spół klubu młodzież. “’Coper­
nicus”, pod dyr. p. Henryka 
Mroczkowskiego. Komitet za­
pewnia przyjemny nastrój, 
miłe towarzystwo i radosne 
spotkanie Nowego Roku.

Za zanząd: — Zofia Łab no, 
sekr. fin.

Artyści Na Pomoc 
Dla Żołnierzy 

Inwalidów Polskich
Już w tę niedzielę odbędzie 

się na Trójcowie specjalny 
program gwiazdkowy, urzą­
dzany każdego roku przez 
Tow. Scena Polska Grupa 
2768 ZNP i artystów polonij­
nych na fundusz pomocy żoł- 
nierzom-inwalidom polskim w 
Anglii, Włoszech, Francjji i 
Niemczech Zachodnich. Po­
czątek urozmaiconego progra­
mu w wykonaniu ulubieńców 
publiczności teatralnej, o 2:30 
po południu.

Wstęp $5.00 od osoby. Bile­
ty można zamawiać telefoni­
cznie u kierowniczki Lidii Pu- 
cińskiej — HU 6-8399. Przy 
kasie bilety nie numerowane. 
Audytorium Św. Trójcy, 1443 
W. Division.

Warszawskie 
Spotkanie Teatralne

W Warszawie rozpoczęła 
się ostatnio kolejna prezenta­
cja najciekawszych spektakli 
sezonu — XI “Warszawskie 
Spotkania Teatralne.”

Spotkania zainaugurował 
spektakl “Cyganerii War­
szawskiej” Adolfa Nowaczyń- 
skiego w wykonaniu Teatru 
“Wybrzeże” z Gdańska. Od 
stycznia mieszkańcy stolicy 
będą mieli więcej okazji za­
poznawania się z d o r o b- 
kiem scen z innych miast. 
Przewiduje się stałą wymianę 
przedstawień warszawskich 
teatrów z zespołami z całej 
Polski.

Imprezy Dla Polonii i 
w Chicago

Od 25.IX do 7 lutego trwa Wy­
stawa Polskich Plakatów w Muze-

Prof. A. Zahorski -
“Człowiekiem Warszawy”

um Wiedzy i Przemysłu.
28 grudnia — Program Gwiazd­

kowy na pomoc Inwalidom, na 
Trójcowie, godz. 2:30 po poł: Pa­
ni L. Pućińska.

Od 2 do 8 stycznia — Film “We­
sele” Wyspiańskiego w kinie Mil­
ford.

3 i 4 stycznia — "Kolęda, hej ko. 
lęda” w Lane Tech przez Rzeszo- 
wiacy ks. Wojdyły.

24 i 25 stycznia — “Podwieczo­
rek przy mikrofonie” w Lane Tech 
z Villas i Kunicką, urządza Mi­
chalski. Będzie też J. Ofierski.

13, 14, 15 i 16 luty — "Mazo­
wsze” w Opera House.

Koniec lutego — film "Chłopi” 
W. Reymonta, w kinie Milford.

6 i 7 marzec — Polski Balet Mi­
miczny Tomaszewskiego, w Opera 
House.

15 marzec — Polish American 
Bicentennial Exhibition w restau­
racji T. Przybył®.

21 marzec — Koncert Artura 
Rubinsteina.

3 14 kwiecień — "Za naszą i 
waszą wolność”, widowisko w 
Lane Tech, Jan Wojewódka.

Dokładniejszych informacji do­
tyczących Kalendarzyka Imprez 
może udzielić W. Rukujżo, tel. 
384-6748.

Walne Zebranie 
Korpusu Pomoc.

I Okręgu SWAP
Zarząd Okręgu I Korpusów 

Pomocniczych SWAP zaiwifa- 
diamia wszystkie prezeski i de­
legatki do Okręgu, iż plenar­
ne posiedzenie odbędzie się w 
ni edzielę, 28 grudnia, o godiz, 
Gej po południu, w Domu We­
terana pnr. 1239 N. Wood ul.

Z uwagi na to, iż po posie­
dzeniu odbędzie się tradycyj­
ny Opłatek, prosimy o pun­
ktualne przybycie. Polonię i 
Przyjaciół Weteranai-InwfaOidy 
prosimy o poparcie w potrze­
bach inwalidów.

Teofila Ćwik — prezeska;
Fr. E. Sowińska, sekretarka.

W zorganizowanym po raz 
trzeci przez tygodnik “Stoli­
ca’ dorocznym konkursie “Ho­
mo Varsoviensis” — laurea­
tem został profesor Uniwer­
sytetu Warszawskiego, histo­
ryk — Andrzej Zahorski. Ty­
tuł ten przyznaje się ludziom 
szczególnie zasłużonym dla 
badań i popularyzacji historii 
Warszawy. Nagrodę “Homo 
Varsoviensis” wręczył profe­
sorowi w warszawskim ratu­
szu prezydent miasta — Je­
rzy Majewski.

Wśród pozycji poświęco­
nych dziejom Warszawy, sta­
nowiących dorobek pisarski 
A. Zahorskiego > należy wy­
mienić przede wszystkim bio­
grafię ostatniego prezydenta 
przedrozbiorowej Warszawy 
Ignacego Wyssogoty-Zakrzew- 
skiego (1963) “Warszawę w 
Powstaniu Kościuszkowskim”

M S “Eugeniusz 
Kwiatkowski”

~W dniu 30 sierpnia 1975 r. 
odbyło się w Gdańsku wodo­
wanie statku M/S “Euge­
niusz Kwiatkowski”. Prasa 
Wybrzeża przemilczała to 
wydarzenie, a w prasie cen­
tralnej ukazały się zaledwie 
kilkuwierszowe wzmianki.

Twórca polskiej floty han­
dlowej przez 30 lat daremnie 
czekał na to, aby za jego ży­
cia wypłynął na morze statek 
noszący jego imię. Nie docze­
kał się. M/S “Kwiatkowski” 
wypłynął na wody Bałtyku w 
rok po śmierci Eugeniusza 
Kwiatkowskiego.

Marszałka Budionnego, któ­
ry brał udział w najeździe na 
Polskę w roku 1920 uczczono 
statkiem jego imienia, wypor- 
ności 100.000 ton. M/S 
“Kwiatkowski” należy do rzę­
du małych statków handlo­
wych. Ma wyporność 12,000 
ton.

i (1967), “Warszawę za Sasów 
I i Stanisława Augusta” (1970), 
a także “Historię Warszawy” 
napisaną wspólnie z prof. Ma­
rianem M. Drozdowskim.

Prof. A. Zachorski jest od 
pewnego czasu redaktorem 
naczelnym kwartalnika po­
święconego historii i współ­
czesności stolicy — “Kronika 
Warszawy.” W ramach prac 
nad wielotomową syntezą hi­
storii Warszawy przygotowu­
je obecnie wraz z prof., prof. 
Marią Bogucką i Władysła­
wem Tomkiewiczem część 
obejmującą dzieje miasta od 
schyłku XVI do końca XVIII 
stulecia.

HAWAJE
Wycieczka 

Polonii
$379

pod kierow­
nictwem 

popularnych 
k aktorów:

FRIENDLY TRAVEL BUREAU iw 
3946 N.CICERO. S CORMERS.CHIC S0641 

TEL.286-6262. 6263 
4501 MILWAUKEE AV .TELS85 2262

ZAPRASZAMY
na

BARBARA
DENYS 17^ 

RYSZARD 
KRZYŻANOWSKI

Tydzień na Waikikii — słońce, 
morze, atrakcje. 

Przeloty, hotele, wycieczki 
Odlot 24 stycznia._

Tanie wycieczki do Polski. 
5 dni Las Vegas od $149.

Tydzień na Florydzie od $269.

Największy w Polsce 
Kombinat Drzewny
Na peryferiach Sławna w 

woj. słupskim trwają inten­
sywne prace przy budowie 
największych w Polsce zakła­
dów przeróbki drewna. Głó-1 
wny obiekt — wielki tartak 
buduje firma szwedzka, wy­
specjalizowana w tego typu 
inwestycjach. Prace mają być 
zakończone jeszcze w tym 
roku, a z początkiem 1976 r. i 
tartak zostanie oddany do i 
eksploatacji. Będzie to pierw­
sza faza realizacji tej wielkiej 
inwestycji przemysłowej, — 
której całość po ws taję na ob­
szarze ponad 60 ha.

CHARTEREM 
DO EUROPY

z Chicago 
Już od $298
przez biuro Kaplińskiego
Downtown Travel Center 

30 W. Washington, Chic. 60602 
Pokój 928 Tel. 263-4032

W 75-tą rocznicę pokazu arcydzieła 
na scenie Teatru Krakowskiego...

FILM POLSKI
PRZEDSTAWIA W

KOLORACH
z Napisami

ANGIELSKIMI

Według Sztuki
Teatralnej STA NIS LA W A WYŚPI A NS KI EGO
Reżyser ANDZEJ WAYDA

Zdumieni widzowie nie wiedzieli jak 
reag-ować... i nie wszyscy 

zrozumieli autora!
Zapowiadamy Uroczystą Premiera w US 

w piątek, 2-go stycznia, 1976 
i następne dni.

Milford

POLAMER
Główna Centrala Wysyłki Paczek 

1113 North Ashland Avenue • Chicago, Illinois 60622 
Telefon: 342-9851

PACZKI DO POLSKI 
ŻADNA PRZESYŁKA NIE SPRAWI

WAM TRUDNOŚCI
gdy powierzycie je uczciwej i fachowej firmie POLAMER.

Żadna przesyłka nie jest dla nas zbyt duża ani zbyt mała. Wysyłamy wszystko:
• PACZKI Z DARAMI LOT’em lub drogą morską. Opłaty niższe niż na poczcie, a 

wielkość i waga bez ograniczeń. Każda paczka pokwitowana i ubezpieczona.
• SAMOCHODY — dostawa do Gdyni w ciągu trzech tygodni.
• Każdy rodzaj bagażu osób powracających na stałe — dostawa do Polski w ciągu

8 tygodni. »
• Dostarczamy również na Redzie bagaże osób powracających Batorym.
Po bliższe informacje oraz adresy naszych punktów w Chicago telefonujcie lub 
wstąpcie do Centrali w godzinach: Poniedziałki i czwartki — od 12 do 8 wieczorem 
wtorki i piątki — od 12 do 6 wieczorem, soboty — od 11 do 4 po południu.

1113 N. Ashland Ave. Tel. 342-9851

KS. SEN. BRONISŁAW L. WOJDYŁA
PREZENTUJE

ZESPÓŁ “RZESZOWIACY” K.M.P.
W PROGRAMIE ŚWIĄTECZNYM 

“HEJ, KOLĘDA, KOLĘDA” 
w LANE TECH. H. S., przy Western i Addison 

SOBOTA, 3 STYCZNIA. GODZ. 7:30 WIECZÓR
I NIEDZIELA, 4 STYCZNIA, GODZ. 3:00 PO POŁ.

Wspaniałe ludowe, pełne humoru, starodawnej muzyki i tańca, przedstawiające 
najstarsze tradycje wesołych kolędników. Udział bierze 50 osób.

Kierownik artystyczny, choerografia i reżyseria — KS. SEN. B. WOJDYŁA. 
Kierownik muzyczny — PROF. KAZ-IMIERZ ŁABNO.

Bilety: Rzeszowiacy-Ks. Sen. B. Wojdyła, 2546 W Cortez St. — Tel. 276-8965, 
Rukujzo Adv. — 384-6748
Polonia Travel, 2537 N. Kedzie i 2454 W. 47th St. 
Alma Travel, 1282 N. Milwaukee

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY SPECJALNA ZNIŻKA.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy’ (Single Week-End) . 30c

Skutki Głupiej Polityki
Z Turcji nadchodzą niepokojące informa­

cje o przesuwaniu polityki Ankary w kie­
runku Sowietów. Jest to oczywiste następ­
stwo głupiej polityki Kongresu, w którym 
na tle konfliktu turecko - greckiego ujawni­
ły się nastroje wyraźnie antytureckie, jeśli 
chodzi o dostawy broni dla Turcji, tak waż­
nego przecież w układzie NATO czynnika 
obronnego w wschodnim rejonie morza 
Śródziemnego.

Kongres najpierw uchwalił embargo na 
broń, co Turcja odczuła bardzo dotkliwie. 
I chociaż później embargo zostało częściowo 
zniesione, to jednak ten tradycyjny sprzy­
mierzeniec Stanów Zjednoczonych nadal nie 
godzi się z istniejącym stanem rzeczy. To 
też musi niepokoić, że Sowiety podjęły grę. 
mającą na celu wyłuskanie Turcji z systemu 
zachodniego, zaś rząd turecki ze swej strony 
również podjął inicjatywy na rzecz zbliżenia 
z Sowietami.

Według doniesień prasowych z Ankary, 
rząd turecki gotów jest omówić w czasie 
nadchodzącej wizyty sowieckiego premiera 
Kosygina zarówno zagadnienie współpracy 
gospodarczej, jak i problemy polityczne w 
sensie ułożenia nowych stosunków z Mos­
kwą. Kursują pogłoski, ze w czasie tej wi­

zyty może być rozważany i problem układu 
o nieagresji, jak też mogą być omawiane 
sprawy sowieckich dostaw zbrojeniowych | 
dla Turcji.

Oto więc są następstwa krótkowzrocz- j 
rości ustawodawców' kongresowych, którzy 
w konflikcie o Cypr opowiedzieli się prze­
ciw Turcji i zastosowali mechaniczne naciski 
w zakresie amerykańskiej pomocy zbroje­
niowej dla Turcji. Sprawa musi niepokoić, j 
skoro w systemie obronnym NATO wystąpi- * 
ły trudności na obu skrzydłach, zachodnim- 
Portugalia, wschodnim - Turcja.

W dziedzinie współpracy gospodarczej 
między Turcją i Sowietami też nastąpiły 
znamienne wydarzenia. Kosygin przyjedzie 
do Turcji na otwarcie zakładów produkcji 
stali, które powstały dzięki technicznej i fi-' 
nansowej pomocy Moskwy. Zakłady te bę­
dą produkowały cztery miliony ton stali ro­
cznie, a budowa miała kosztować 600 milio­
nów dolarów. Sowiety wycofają swoje wkła­
dy finansowa i techniczne przez tureckie 
dostawy produktów' rolnych. Inne zresztą 
projekty rozbudowy życia przemysłowego' 
Turcji były w ten sam sposób rozwiązywane, j. 
Zanosi się, że w czasie wizyty Kosygina mo- < 
że dojść do pogłębienia tego rodzaju współ- j 
pracy sowiecko - tureckiej.

Terror Zawodzi
Ostatni, bardzo dramatyczny i bardzo wy­

jątkowy wypadek terroru politycznego, a 
mianowicie atak arabskich terrorystów 
w Wiedniu na uczestników konferencji przed­
stawicieli państw produkujących rope, może 
stać się lekcją poglądową. Terroryści arabscy 
porwali wśród zakładników i ministrów 
państw arabskich, które dotąd skłonne były 
do tolerowania terroru. Przekonano się jed­
nak obecnie jak smakuje terror i rola za­
kładników.

Ministrowie przeżyli napewno trudne 
chwile, skoro byli świadkami napadu zbroj­
nej bojówki, w którym padli zabici członko­
wie austriackiej służby bezpieczeństwa i 
w którym możliwość zmasakrowania zakład­
ników wisiała jako oczywista groźba. Nic 
dziwnego, że władze Austrii uległy żądaniom 
terrorystów, oddając do ich dyspozycji sa­
molot.

Tymczasem zupełnie inaczej zachowały się 
kraje arabskie, na terenie których terroryści 
chcieli lądować tymczasowo, aby uzyskać 
nowy samolot, zdolny do dalszego, długody­
stansowego lotu. W pierwszym etapie lotu 
samolot wylądował w Algierze, gdzie część 
terrorystów’. Samolot poleciał więc do Tunisu, 
etapie lotu samolot przybył do Tripolisu 
w Libii, gdzie terroryści zażądali nowego 
samolotu, zdolnego do przelecenia trasy do 
Bagdadu. Władze libijskie odrzuciły żądania 
terrorystów. Samolot uleciał więc do Tunisu, 
ale nic uzyskał prawa lądowania i stąd ruu-

siał zawrócić do Algieru, gdzie skończyła sic 
terrorystyczna epopeja. Zakładnicy zostali 
zwolnieni, zaś terroryści oddali się w ręce ; 
władz algierskich

Tak więc ntożna uznać, że w państwach 
arabskich nastąpiły pierwsze przejawy 
otrzeźwienia co do roli politycznego terroru. - 
Ten jaskraw’)' i na wielką skalę wypadek I 
porwania kilkudziesięciu zakładników, w tym
i wielu wybitnych polityków, skończył się 
fiaskiem, przynosząc jedynie śmierć dwóch 
niewinnych ludzi i poranienia kilku innych.

Istnieje teraz zagadnienie pociągnięcia ter­
rorystów do odpowiedzialności. Nie jest jas­
ne co z nimi stanie się. Władze Algerii 
oświadczyły, że terroryści zostaną postawieni 
przed sąd. Są jednak informacje, że mogą 
być wydani PLO (Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny), choć organizacja ta odżegnała 
się od sprawców napadu w Wiedniu. Władze 
Austrii podały, że będą żądały wydania terro­
rystów, aby postawić ich przed austriackim 
sądem. Ale są też przypuszczenia, że po po­
czątkowym okresie zainteresowania sprąwą 
może ona w końcu przycichnąć, a terroryści 
mogą zniknąć z widowni. Byłoby to jaskra­
wym zaniedbaniem pociągnięcia sprawców 
terrorystycznego napadu do odpowiedzial­
ności karnej. Skoro zawiodły plany terrory­
stów, skoro wśród Arabów pojaw iły się znakj 
potępienia dla terroru, trzeba wyciągnąć 
z tego dalsze wnioski i postawić terrorystów
przed sądem.

Problemy Energii
Uchwalona przez Kongres i podpisana 

przez prez. Forda ustawa o źródłach energii 
i metodach jej konserwowania jest nareszcie 
prawidłowym wejściem na drogę do upo­
rządkowania sytuacji energetycznej kraju. 
Zagadnienie to było debatow'ane w kołach 
kongresowych i w administracji rządowej od 
okresu silnego wstrząsu, jaki nastąpił, gdy 
Arabowde zastosowali embargo na dostawy 
ropy naftowej dla Stanów Zjednoczonych. 
Sprawa jednak wlokła się, bo w grę wchodzą 
Interesy zarówno kraju jako całości, jak i 
interesy przemysłu naftowego. Uchwalony 
projekt ustawy energetycznej zmierza do 
pogodzenia tych interesów.

Z ważniejszych postanowień ustawy nale­
ży wskazać na przyznanie Prezydentowi 
prawa wprowadzenia racjonowania benzyny 
w wypadku zagrożenia kraju. Dalej prawo 
nakazuje utworzenie strategicznych zapasów 
ropy naftowej w ilości biliona baryłek w 
okresie siedmiu lat, co ważne jest na wypa­
dek nowego konfliktowego posunięcia ze 
strony krajów importujących ropę do Sta­
nów Zjednoczonych.

Przepisy ustawy mówią również o obo­
wiązku przemysłu samochodowego w zakre­
sie budowania samochodów, które byłyby 
oszczędne w zużywaniu benzyny. Modele sa­
mochodów dające wydajność 18 mil na ga­
lonie mają być skonstruowane do 1978 roku, 
a dające wydajność 27.5 rrwil na galonie — 
do toP5 r.

Ustawa przyznaje kredyty na poszukiwa- ; 
nie nowych pokładów węgla oraz na śtano- ! 
we programy konserwowania energii. Takie I 
ujęcie wskazuje, że kraj musi we własnym | 
zakresie podejmować zabiegi o zabezpieczę- | 
nie własnych źródeł energii, aby tą drogą 
uniezależnić się od dostaw zagranicznych. -

Problem cen ropy naftowej został również : 
ujęty w ustawę w tym sensie, że cena za 
ropę amerykańską ma być przeciętnie w 
górnej granicy 7.66 dolara za baryłkę, gdy 
według obecnej normy, przy istniejącej kon­
troli. wynosi 8.75 doi. Wynika z tego, że na­
leży liczyć się z niewielką zniżką cen ben­
zyny, w granicach od półtora centa do 3.5 
centa za galon.

To i Owo
Angielski lekarz zaleca ludziom ... je­

dzenie trawy Można ją. zdaniem tego leka­
rza. spożywać w formie sok . wyciśniętego z 
traw łąkowych.

Trawy zawierają bowiem białko i węglo­
wodany w naturalnej postaci, tłuszcze roślin­
ne. sole mineralne i witaminy szczególnie 
pożył'—""’o cłln zdrowi:' człowieka.

UmtMicaonr poniżej opinie innych etaeopism 
nie rawwf są urodne ze stanowiskiem Redakcji

0 WYJAŚNIENIE SYTUACJI
THE NEW YORK TIMES— Jedna rzecz nie ulega wątpliwości, 

jeżeli idzie o politykę Stanów Zjednoczonych wobec 
katastrofalnej wojny domowej w Angoli — o ile są powody do 
przesyłania amerykańskiej pomocy siłom walczącym przeciw 
wspieranemu przez Moskwę Ludowemu Frontowi Wyzwolenia 
Angoli (MPLA), należy jej udzielić jedynie otwarcie, na oczaćh 
kongresu i całego kraju.

Po katastrofie w Indochinach nie jest chyba koniecznym 
zwracanie uwagi na niebezpieczeństwa interwencji w 
afrykańskiej wojnie domowej, co najmniej tak samo 
skomplikowanej, jak było to w Wietnamie, Kambodży i Laosie. 
Niemniej bez publicznej debaty czy sankcji kongresu 
administracja już zastosowała program pośredniej pomocy 
militamej'dla dwóch ugrupowań w Angoli.

Broń amerykańska oraz pojawienie się w Angoli pewnych 
białych najemników z Portugali i Południowej Afryki bez 
wątpienia umożliwiło tym grupom odzyskanie części utraconych 
terenów i ustabilizowanie frontu Ale zamiast doprowadzić do 
zastoju, umożliwiającego wszczęcie rokowań dyplomatycznych, 
osiągnięcia te sprowokowały po prostu masowe zwiększenie 
soweckich dostaw wojskowych i wysłanie do Angoli żołnierzy 
kubańskich — obecnie podobno już czterech tysięcy.

W świetle niedawnych tragicznych doświadczeń Amerykanie 
mają prawo do pytania, do jakiego stopnia zaangażuje się w 
dostarczanie pomocy Waszyngton i co uczyni, jeżeli mimo tego 
wsparcia MPLA zmierzać będzie wyraźnie do totalnego 
zwycięstwa w Angoli. Sekretarz Kissinger uważać ma, że 
amerykańska pomoc dla dwóch innych grup. FŃLA i UNITA, 
skłoni Związek Sowiecki do wycofania się z Angoli — założywszy, 
że polityka administracji zyska poparcie społeczeństwa.

Ale nie będzie na to szans, jeżeli administracja szybko nie 
udzieli narodowi wyraźniejszych niż dotąd wyjaśnień, o jakie 
właściwie amerykańskie interesy idzie w Angoli. W każdym razie 
oczywistym obowiązkiem Forda i Kissingera jest ubieganie się o 
aprobatę kongresu dla wszelkich kroków, jakie zamierzają 
podjąć w obronie interesów państwowych.

Wyraźne plany Moskwy, zmierzającej do zapewnienia 
całkowitego zwycięstwa MPLA w Angoli, są rzeczywiście 
podstawą do niepokoju; podobnie jak ustalenie sowieckich baz w 
Somalii — po “drugiej stronie Afryki” — budzi zrozumiałą troskę 
Zachodu. Ale Kreml spotka) się już niejednokrotnie z 
niepowodzeniem swych planów penetracji Afryki — i wiele 
afrykańskich rządów nie życzy sobie sowieckiej interwencji w 
Angoli. |

Pewną więc nadzieję stanowi apel dwóch czołowych działaczy 
afrykańskich — prezydentów Zambii i Kenii — o rozejm w 
Angoli i wznowienie rokowań między przywódcami wszystkich 
trzech tamtejszych ugrupowań dla stworzenia rządu jedności 
narodowej.

Cudu prawie potrzeba, by powiodły się te wysiłki. Ale podjęta 
przez dwóch działaczy afrykańskich inicjatywa dodaje pewnej 
otuchy. Świadczy też ona, że umiarkowane rządy afrykańskie 
całkiem nie kwapią się ze “wskoczeniem” do obozu, jaki tak 
rozpaczliwie montować się stara Związek Sowiecki.

Ponure widowisko
DAILY NEWS - Opanowany przez uczucia graniczące z 

histerią senat podjął inicjatywę dla uniemożliwienia 
prezydentowi Fordowi podjęcie jakiejkolwiek reakcji na 
sowiecką interwencje w wojnie domowej w Angoli.

Pochopna nieprzemyślana ta kąpnpania rozpoczęła się od 
jednomyślnej uchwały senackiej podkomisji spraw zagranicznych 
pod przewodnictwem Huberta Humphreya (dem -Minnesota) 
Domaga się ona “źelazobetonowego” zakazu udzielania dalszej 
pomocy militarnej walczącym przeciw moskiewskim 
marionetkom w Angoli czynnikom.

Senatorowie padli widocznie ofiarą krzykliwych alarmów, 
ostrzegających, że Angola stanie się drugim Wietnamem. 
Nieuniknionym zresztą prawdopodobnie było, że doświadczenie w 
Indochinach zabarwi stosunek kongresu do jakichkolwiek 
interwencji zamorskich.

Muszą być jednak jakieś rozsądne, uzasadnione granice w 
krępowaniu rąk prezydenta i jego możliwości stawienia czoła 
zagranicznym kryzysom, dotykającym naszych interesów 
państwowych.

Nikt nie chce, by Kongres wystawiał Fordowi “czek in blanco” w 
sprawie

Angoli. Z drugiej strony jeżeli kongres chce całkowicie 
sparaliżować prezydenta w wypadku tego lub innego kryzysu na 
skutek wyimaginowanych obaw, niemożliwym będzie 
prowadzenie jakiejkolwiek konsekwentnej i wiarogo Jnej polity ki 
zagranicznej.

Co więcej, tego rodzaju izolacjonizm i zapychanie głowy w 
piasek, jakie sugeruje zespól pod przewodnictwem Humphreya, 
nie oszczędzi nam dalszych konfrontacji ze Związkiem 
Sowieckim. Przeciwnie, skłoni to jedynie Kreml do 

sondowania,, do jakiego stopnia można nas szantażować i 
wypierać z innych rejonów świata.

NOWA "TAJNA” WOJNA?
NEW YORK POST — Nowe rewelacje na temat zaangażowania 

się Stanów Zjednoczonych w Angoli nakazują szybkie, palące 
wprost, śledztwo kongresowe Ujawniono bowiem m in.,że szef 
biura dla spraw Afryki Departamentu Stanu zrezygnował ze swego 
stanowiska w sierpniu br. po bezskutecznym zalecaniu podjęcia 
raczej dyplomatycznej inicjatywy niż potajemnych dostaw 
militarnych na teren tego zawikłanego konfliktu.

Inny z funkcjonariuszy stwierdził — wedle tych doniesień — że 
Rosja sowiecka nie przystąpiła do zwiększenia swych 
“inwestycji” w Angoli aż do amerykańskiej decyzji wysyłania 
poważnych dostaw wojskowych grupom uważanym za “stojące 
po naszej stronie”. Wersja taka pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z wyjaśnieniami, oferowanymi przez sekretarza 
stanu Kissingera i innych oficjalnych rzeczników.

Jakkolwiek przedstawiać się może ta sytuacja, nastał czas 
na wydobycie pełnej prawdy, zanim dowiemy się, że jakąkolwiek 
publiczna debata na ten temat “stanowi pomoc i wsparcie dla 
nieprzyjaciela”. Na szczęście, zarówno w senacie jak w Izbie 
Reprezentantów zano*owŁĆ można oznaki,świadczące, że sprawa 
ta poruszona zostanie szybko i zdecydowanie.

SACHAROW I PRAWA LUDZKIE
THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR - Najbardziej głośny w 

Związku Sowieckim szermierz praw ludzkich, Andriej Sacharow, 
nie uzyskał zezwolenia na wyjazd ze swego kraju dla odebrania 
przyznanej mu pokojowej nagrody Nobla - wręczonej znamiennie 
w okresie Tygodnia Praw Ludzkich (od 10 do 17 grudnia br.). 
Losy Sacharowa stanowią -dramatyczny komentarz do braku 
poszanowania tych praw ludzkich w wielu częściach świata.

Nawet jednak wolnym społecznościom łącznie ze Stanami 
Zjednoczonymi potrzebne jest przypomnienie, jak łatwo utracić 
można takie prawa, jeżeli nie będzie się ich zazdrośnie strzec. 
Rozpowszechniona jest ostatecznie zasada, że pewne osoby mają 
prawa, jakie nie przysługują innym. Niemniej sumienie 
ludzkości staje się coraz bardziej świadome, że prawa jednych są 
nierozdzielne od praw innych. Idzie o rozszerzenie tej 
świadomości.

W nieobecności Sacharowa - pierwszego Rosjanina 
odznaczonego pokojową nagrodą Nobla - tekst jego oświadczenia 
odczytała na ceremonii jej wręczenia jego żona. Podkreślił on w 
tej mowie “związek między, obroną pokoju a obroną praw 
ludzkich”. Oby ludzkości oszczędzone było na przyszłość takie 
ironiczne widowisko odmówienia laureatowi pokojowej nagrody 
prawa do wyjazdu ze swego kraju dla jej odebrania.

j zboża przypisuje

skrytykowała ostatnio miesz-

Piraci rynku sowieckiego
Nawet w wypadkach, gdy

u-u uipiawy jarzyn, guyz zaippa- 
I trzenie w żywność jest stale 
I problemem w Rosji Sowiec­
kiej. Rząd zezwala farmerom 
i wielu innym na używanie 
gruntu pod uprawę i hodowlę, 
od 1/5 do pół akra. Mają to 
być domowe ogródki dla zao- 
paitrzenia rodzfjny i na potrze­
by farmy, ale nJiektónzy rze- 
ezożnaiwcy zachodni utrzymu­
ją. że jedna trzecia zaopatrze­
nia ludności sbwieckiej w wa­
rzywa i świeże mięso pochodzi 
z tych małych obszarów.

'Prywatny przedsiębiorca 
ma czujne oko, wie gdzie moż­
na osiągnąć najwyższe zyski. 
Farmerzy w okolicach Mos­
kwy pościnali drzewa owoco­
we, by na tym miejscu siaidizić 
kwiaty, które przynoszą więk­
szy dochód niż owoce. Nieda­
wno ujawniono, że olbrzymia 
farma państwowa w Armenii 
jest zagrożona bankructwem, 

| gdyż pracownicy kolekty wu 
poświęcają cały swój czas na 
osobiste zyski, hodując róże, 
goździki i inne kwiaty, na 
sprzedaż w wielkich miastach. 
Gruzini : Ormianie są znani 
na rynkach całej Rosji, gdzie 
zjawiają ślę iz walizkami, nała­
dowanymi winogronami i po­
midorami. Sprzedają je za ce­
nę trzykrotnie wyższą od kosz­
tu podróży samolotem do 
miejsca zbytu. Z Moskwy na­
tomiast wiele osób jeździ nad 
Czarne Morze, po tropikalne 
owoce. — Obecnie Aeroflot 
wprowadził ograniczenia, u- 
stalając nowe normy wagi, aile 
urzędnicy w portach 10’tnćt- 
czych przymykają oczy w za­
mian za prezenty w postaci 
smakowitych owoców.

Prywatni przedsiębiorcy so­
wieccy potrafią zdobywać po­
trzebny sprzęt znacznie szyb­
ciej niż państwowe zakłady i 
fabryk:. Dochodzenia przepro­
wadzone na Dniepr State 
Farm, na Ukrainie wykazały, 
że 2,000 farmerów pokryło 
cienką warstwą plastyku 3751

Prywatna Inicjatywa 
Ratuje Rosje

kierowane przez państwowe 
; agencje “w służbie dla obywa- 
jteli, nie dla zysku”. Teorety- 
I cznie, państwo zarządza wszy­
stkim, pomimo to są pewne 
odchylenia: prywatna1 inicja­
tywa jest niezbędna, gdy cho­
dzi o pośpiech f utrzymanie 
gospodarki na jakim takim 
poziomie.

Uprawa jarzyn w małych 
ogródkach i sprzedaż na “ wol­
nym” rynku jest legalna, nie­
dozwolone natomiast i karane 
jest fałszowanie sprawozdań 
i rachunków fabryk i zakła­
dów w celu skierowania towa­
rów na czarny rynek. Pomię­
dzy tymi dwoma rodzajami 
“działalności” istnieje trzecia: 
prywatni nauczyciele, mecha­
nicy, hydraulicy, sprzedaż to­
warów używanych. Nikt nie 
wie jiakimi sumami obracają 
tacy prywatni przedsiębiorcy; 
niektórzy przeds t a w i c i e 1 e 
wlaldiz obliczają, że roczny o- 
bróit sięg’a kilku bilionów do­
larów. Bardzo często płaci się 
towarem za usługi i odwrot­
nie. •Hydraulik -z-reperuje wan­
nę za butelkę wódki; rzeźnik 
da wyborowe mięso za, parę 
modnych butów. Transakcje 
tego rodzaju są tak popularne, 
że nikt nie robi z tego tajem­
nicy. I tak reperacja auta “na 
lewo”, nie oznacza kierunku 
w jiaikim mieśdj się garaż; po 
prostu mechanik pracujący w 
państwowym garażu podejmie 
się naprawy prywatnie, uży­
wając oczywiście narzędzi i 

I zapasowych części jakie są w 
garażu.

Uprawa warzyw, sprzeda­
wanych na “wolnym” rynku 
jest b. intratnym przedsię­
wzięciem gdyż zimą za funt 
pomidorów płaci stię w Mos­
kwie $5! Pomimo krytyki t. 
z-w. ideologicznej, władze lo­
kalne zachęcają mieszkańców 
do uprąwy jarzyn, gdyż zaopa-

Kamensky. którzy zaniedbują 
pracę by ciągnąć zyski z upra- 

• wy pomidorów. “Dzięki pomi- 
i lace, szef biura US News & dorom' Pisze Saze}a- ludzie 
World Report w Moskwie -: ma^ doTy’ pochody, pie- 
zdobywa się je inną drogą”. W niii^ze' -ńe z uczc.wych oby- 
artykulez 22 grudnia Wallace ’ ’^h/am’enrajQ się w pira- 
wyjaśnia jak prywatni przed-. °'Y? ^zla^aJ^c.vch na szkodę 
siębiorcy “smarują koła” gos- °®° u
podarki sowieckiej, by u trzy- Każde miasto w Rosji dosło- 
mać ją na chodzie. wn.ie rei się od warsztatów re-

Prywatna inicjatywa w So- peracyjnych. Uszkodzone ze- 
wietach istnieje, prosperuje, a garki, naczynia kuchenne. — 
nawet często przynosi! poważ- przyrządy elektryczne, wszy- 
ne dochody. Nie oznacza to by stko ma być naprawione za u- 
Kreml zrezygnował z zasad staloną przez władze cenę ale 
socjalizmu w kraju, gdzie ’ przeważnie reperuje się “na

I. wszystkie przedsiębiorstwa są lewo” gdyż w przciwnym ra- 
: z:e trzeba czekać tygodnie a 
. nawet miesiące na potrzebne 
■, części Naprawy domów i mie- 

1 szkań, mają być dokonywane 
: i przez załogi -robotników rzą- 
■; dowych, oblicza się jednak, że 

; w samej Moskwie każdego ro- 
; ■ ku wydaje się $14 min, (dwie 

i trzecie sumy przeznaczonej o- 
! ficjalnie na te wydatki) na na- 
j prawę dokonywaną przez rze­
mieślników “prywatnie”. Na 

i czele tych prywatnych usług 
, i są fachowcy, którzy mają ła- 

j twy dostęp do potrzebnych 
i sprzętów i towarów, jak np.

. - kuśnierz, który może dostar- 

.; czyć skórek futrzanych, elek- 
, trotechn.ik, który “pożycza” 
I przewody z koncernu w któ- 

. rym pracuje.
75 procent naprawy samc- 

’ chodów dokonuje się prywat- 
■ nie, podobnie jak telewizory i 

radia.. W państwowych war­
sztatach brak części, gdyż pla­
niści dbają tylko o osiągnięcie 
rekordu produkcji i często lek- 

i ceważą inne ważne -sprawy, 
jak dostawa sprzętu. Prywat­
ny przedsiębiorca niczego nie 
przeoczy.

Oficjalny organ sowiecki 
“Lzwiestfla” opisuje sytuację 
nia zachodniej Ukrainie: “Je­
żeli obywatel nie chce długo 
czekać -na nagrobek dla umar­
łego krewnego, idzie do G- 
Nikigoryuka w 'wiosce Stav- 
chanvy. W ciągu siedmiu Itat 
ten rzemieślnik zrobił ręcznie, 
w swej kuchni, 385 nagrob­
ków. Do pracy tej zakupljł 40 
ton cementu, przywłaszczone­
go nielegalnie z przedsię­
biorstw i fabryk budowlanych. 
Zaro-bil 8,000 rubli — równo­
wartość $10,800. W okolicy tej
— kontynuuje “Iziwestia” — 
jest taki popyt na nagrobki, że 
dyrektor i- główny inżynier 
cukrowni -zużyli 14 ton- nur że- 
leznych na wyrób nagrobków. 
W tym samym czasie w zakła­
dach wyrabianio figurką z nie­
zbyt uderzającym podobień­
stwem do — obywatela J. 
Chrystusa, który podobno 
izmarł w 33 roku naszej ery” 
Tyle Izwestia. Władze lokalne 
przyznają., że istotnie wyra­
biano prywatne nagrobki, ałe 
twierdzą, że ostro potępiły 
pry watny wyrób krzyży, usta­
lając budowę “odpowiednich 
pomników” pod ścisłą kontro­

lą.
- Prywatn-a obsługa lekarska 

i pomoc w nisiuce jest dozwo­
lona. Nauczyciel może udzie­
lać prywatnie lekcji, ntte ma 
jednak prawa angażować in­
nych nauczycieli i założyć pry­
watnej szkoły wieczorowej- 
W samej Moskwie kilkuset 
nauczycieli udziela lekcji ma­
tematyki, nauk ścisłych i ję­
zyków obcych. Około 85 -pro­
cent studentów Państwowego 
Uniwersytetu w Moskwie, naj­
bardziej prestfiżówej w Sowie­
tach uczelni, korzystało iz po­
mocy prywatnych nauczycieli, 
co kosztowało rodiziców po 
kilkaset dolarów $2.80 za go­
dzinę. W tych wypadkach ist­
nieje nawet gwarameja: uczeń 
który nie zda egzaminu, nie 
potrzebuje płacić.
Prezenty i łapówki

Sowiecki system sprzedaży 
detalicznej również nfe jest 
pozbawiony “prywatnej ini­
cjatywy”, wahającej się od 
drobnych prezentów, do ła­
pownictwa. Zarządcy sklepów 
często dają kierowcom ciężai- 
rówek wybór najlepsizyc-h to­
warów za pierwszeństwo w 
dostawie. Pracownicy prze­
chowują towar dla klientów, 
którzy dają łapówki. Księgo­
wy nieraz zapDsuje mniejszą 
.ilc-ść niż istotnie, otrzymał to­
waru. Nie są to masowe prak­
tyki, ale zdarzają się dość czę- 

(dokończenie na str. lOej)

Rok 1975 był b. ciężki dla i akrów prywatnych dżiałe.k 
! gospodarki sowieckiej. Recę-: z wczesnymi- ogórkami, pod- 
sja na Zachodzie spowodowała czas gdy tylko siedem akrów 
ograniczenie dochodów z eks- państwowej farmy miało te 

: portu, wskutek mniejszego za-pokrowce.
potrzebowania nia surowce so-' •
wieckie, wzrosły także ceny I ”,raci rv ,1’łU sowieckiego

• na sprzęt nabywany przez! Nawet w wypadkach, gdy 
I Moskwę zagranicą. Nfeuro- działalność tego rodzaju jest 
i dzaj, znacznie mniejsze zbiory legalna — pisze Wallace — 
. ’ ’ . 1 : s:ę Izłej po- jest ona policzkiem dla ideolo-
i godzie, ale rzeczoznawcy są gi; sowieckiej. Gazeta mło- 
i zdania, że winę ponoszą pla- dzieżowej ligi komunistycznej 
i niśoi i brak zachęty do pracy. ‘ “Komsomols-kaja Pra wda” —

“Gdy marksizm nie może , .
rozwiązać zaopatrzenia oby- Hanców małego miasteczka

i wateli sowieckich w zyw-nosc 
| :l inne artykuły cc dziennej po- 
j trzeby —pisze James N. Walt-:



Listy Tołstoja
Muzeum Lwia Tołstoja w 

Moskwie wzibogaciło się o 700 
listów adresowanych przez 
wybitne osobistości rosyjskie 
życia kulturalnego do autora 
“Wojny i pókoju”. Wśród tych 
listów znajdują się duże bloki 
listów Ilji Repina, Aleksandra 
Kuprina, Iwana Bunina i Fio­
dora Szaliapina. Korespon­
dencja ta ukazuje nowe ele­
menty z biografii pisarza. Li­
sty te stano*wiły część archi­
wum córki Lwa Tołstoja—Ta­
ni Tołstoj, archiwum przecho­
wywanego w Rzymie. Przeka­
zała je ostatnio władzom ra­
dzieckim wnuczka Tołstoja 
— Tania Albertrni. Równocze­
śnie z listami do Lwa Tołstoja 
przekazała dwa manuskrypty 
swojej matki: “Dziedzictwo i 
młodość Tani Tołstoj’’ i “Opo­
wieść o Leonie Tołstoju”.
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M. Karbowiak

Reymont w Anegdocie
Pół wieku temu — 5 gru­

dnia 1925 roku w Warszawie 
zmarł wielki polski pisarz 
Władysław Reymont. Niezwy­
kle barwna była to postać. 
Przypomnijmy więc trochę 
faktów i trochę anegdot zwią­
zanych z życiem i twórczością 
laureata Nobla. A był on po­
stacią na tyle malowniczą i 
niezwykłą, że jego losy star­
czyłyby na wykrojenie kilku 
barwnych powieści...

» * •
Stasio Rejment.— tak jest: 

Stasio Rejment, a nie Włady­
sław Reymont (autor “Chło­
pów” sam zmienił sobie na­
zwisko, j zaczął używać imie­
nia drugiego za pierwsze) — 
był synem tuszyńskiego orga­
nisty, jednym z bardzo licznej 
gromady.

“Rodzice moi byli biedni — 
powie po latach — bo zeszli w 
końcu na włókowe gospodar­
stwo. Dzieciństwo miałem 
dość smutne. Było nas dzie­
więcioro (siedem sióstr), star­
szy brat poszedł do gimnaz­
jum, nim mogłem mieć świa­
domość. Chowałem się więc 
wśród dziewczyn, z dala od 
ludzi, bo mieszkaliśmy pod 
miastem i nie było wolno pod 
najsurowszą karą znać się i 
zadawać z dziećmi mieszczan, 
nawet najbliższych. Ojciec 
żelazną ręką trzymał wszy­
stkich, był nieubłagany dla na­
szych dziecięcych przewinień, 
więc tej. całe dziesiactwo mia­
łem pełne obaw, strachów i 
dręczenia się i niepowstrzy­
manej ciekawości świata... U- 
cieczka z niego była jedynie w 
zaczarowany świat książek.

“Rozczytywałem się w “ży­
wotach świętych” Skargi, któ­
re umiałem prawie na .pamięć. 
A że wpisano mnie w tzw. 
“pasek” bernardyński czy do­
minikański (chorowałem bar­
dzo i matka ofiarowała mnie 
Bogu), pierwsze lata do sze­
ściu chodziłem w sukienkach 
takowych. Od dzieciństwa by­
łem przekonany, że zostanę 
księdzem. Tak przeżyłem, czy­
tając zawsze i fantazjując do 
jakiego siódmego roku, kiedy 
nastąpił przełom. Pamiętam 
dobrze, dostałem Waltera 
Scotta, “Robinsona” i znowu 
zwariowałem, ale na inny spo­
sób. Zacząłem uciekać w po­
bliskie lasy tuszyńskie. Zro­
słem się też z lasem na wieki, 
poznałem go i pokochałem ca­
łą duszą”.

• • *
Tyle sam pisarz. Dodajmy 

jeszcze, że — jak opowiadał — 
pierwszy raz zakochał się ma­
jąc lat dziewięć. Ona miała 
lat... 26, a że w tym czasie Sta­
sio czytywał już Cezara, więc 
też na jego wzór pisywał wier­
sze do najmilszej...

0 szkole wiele nie wspomi­
na. W każdym bądź razie nie 
było z nią najlepiej, gdyż w 
kilka lat później przyjechał do

Jean Fabre
W wyniku (nieszczęśliwego 

wypadku zmarł Jean Fabre, 
zasłużony historyk literatury 
francuskiej i polskiej, wnikli­
wy badacz europejskich prą­
dów literackich w XVIII i 
XIX w., uwzględniający w pu­
blikacjach naukowych w sze­
rokim zakresie także zjawiska 
kultury polskiej w latach 1929- 
39.

Fabre był wicedyrektorem 
Instytutu Francuskiego w 
Warszawie. W ciągu dziesię­
ciu lat nauczył się języka pol­
skiego, poznał jego najważ­
niejsze zabytki literackie, po­
zostawiając w swoich pracach 
badawczych świadectwa fas­
cynacji i przywiązania do lite­
ratury polskiej.

Po drugiej wojnie świato­
wej był wykładowcą literatu­
ry francuskiej na uniwersyte­
tach w Strasburgu i Paryżu. 
Piastował wiele wysokich fun­
kcji i godności. Był przewod­
niczącym francuskiego Komi­
tetu Uniwersyteckiego do 
Współpracy z Polską, wicepre­
zesem Instytutu Studiów Sla­
wistycznych w Paryżu, a tak­
że członkiem zagranicznym 
Polskiej Akademii Nauk.

Warszawy — do swego szwa­
gra Konstantego Jakimowi­
cza, krawca. Tu zdobywał kra­
wieckie umiejętności. W roku 
1884 jako siedemnastoletni 
młodzieniec wyzwolił się na 
czeladnika. Pisał pan Jakimo­
wicz w dokumentach: “Okazał 
frak bardzo dobrze uszyty’.

Jednocześnie Reymont u- 
częszczał do Warszawskiej 
Szkoły Niedzielno-Rzemieślni- 
czej, którą przerwał w trze­
ciej klasie... Znamy wypo­
wiedź, po latach udzieloną pi­
sarzowi Grzymale Siedleckie­
mu przez pana Jakimowicza: 
“Za krawiectwo to on by tam 
Nagrody Nobla nie zdobył.”

A potem zaczęło się życie 
bujne i niezwykłe. Był Rey­
mont wędrownym aktorem- 
statystą, skromnym urzędni­
kiem kolejowym, imał się naj­
różniejszych zawodów, by 
wreszcie osiąść w Warszawie i 
zająć się najpierw poezją, a 
potem epiką. Jednocześnie ter­
minował w dziennikarstwie. 
Pisał też Reymont opowiada­
nia, niektóre drukował, wyjeż. 
dżał za granicę, pomału zaczy­
nał zdobywać nazwisko...

♦ ♦ *
Niewiele osób wie, że na 

pisarskich losach Reymonta 
zaważyła pewna., katastrofa 
kolejowa. Oto w roku 1898 
Reymont przeżył wypadek. 
Nic mu się poważnego nie sta­
ło, niemniej wszczął proces 
przeciwko kolejom żelaznym. 
W wyniku tej sprawy otrzy­
mał odszkodowanie pieniężne 
tak wysokie, że to pozwoliło 
mu żyć bez troski o chleb co­
dzienny.

♦ • ♦
Najwięcej anegdot wiąże 

się z powieścią “Chłopi”.
“W tym, co pisałem, nie za­

wsze mogę być sobą — po­
wiedział kiedyś—ale nadszedł 
przecież czas, że naipiszę tak, 
jak trzeba pisać”.

Niedługo potem zaczęła się 
jego wieloletnia praca nad 
"Chłopami”. Pierwszy tom 
powstał w Warszawie i Wiśle, 
gdzie Reymont przebywał u 
znajomego lekarza — Juliana 
Ochorowicza, dalszy zaś ciąg 
powstał w Paryżu.

Zaskakujące jest to, że po 
ukończeniu pierwszej redakcji 
tej powieści o objętości około 
jedenastu tysięcy wierszy, nie­
zadowolony pisarz spalił cały 
rękopis. W drugiej wersji, tej, 
którą znamy, nie ma ani jed­
nego wiersza z poprzedniej.

Według relacji żony Rey­
monta—pisarz pracując przez 
kilka dni bez przerwy nad we­
selem w “Chłopach” był tak 
wyczerpany, że trzeba było 
wezwać do niego lekarza. Ten 
zbadał Reymonta i zapytał:
- się z panem działo, 

że pan się doprowadził do ta­
kiego stanu?

i— Przez trzy doby bez 
przerwy tańczyłem oberka — 
odpowiedział pisarz.

Pisze Monika Warneńska, 
że Reymont lubił wokół siebie 
wytwarzać lągendy. Tak było 
pochodzeniem od normandz- 
kich Wikingów. Ponoć Szwed, 
na przykład z rzekomym jego 
jego protoplasta brał udział 
w bitwie pod Jasną Górą, tak 
dobrze znanej z “Potopu”. Do­
stał się do niewoli i w Polsce 
już pozostał. Jego wnuk — 
Baltazar, zwany z polska Bal­
cer, zasłynął z tego, że swoich 
włodarzy popędzał na pole o- 
krzykiem: “Niech was rej­
ment (regiment) diabłów por 
wie. Potem przezwisko stało 
się nazwiskiem.• * •

I jeszcze kilka słów o “Ziemi 
obiecanej”. Ten “reportaż” o 
Łodzi powstał w roku 1899. 
Niewiele osób wie, że — jak 
pisze Julian Krzyżanowski — 
mistrzynią Reymonta była 
tu... Konopnicka, której sen­
tymentalne opisy życia “w 
piwnicznej izbie’ występowały 
jeszcze w rękopisie “Ziemi o- 
biecanęj”, by zniknąć dopiero 
w wydaniu książkowym.

Przypomnijmy z tej powie­
ści charakterystyczny cytat, 
który tłumaczy jej tytuł:

“Dla tej (ziemi obiecanej), 
dla tego polipa pustoszały 
wsie, ginęły lasy, wycieńczała 
się ziemia ze swoich skarbów, 
wysychały rzeki, rodzili się lu­
dzie — a on wszystko ssał w 
siebie i w swoich potężnych 
szczękach miażdżył i przeżu­
wał ludzi ,i rzeczy, niebo i zie­
mię i dawał w zamian nielicz­
nej garstce miliony bezuży­
teczne, a całej rzeszy głód i 
wysiłek”.

Jest tę więc wizja miasta- 
niszczyciela. Jak pisze Julian 
Krzyżanowski — “zawarty w 
nie protest przeciw niszczy­
cielskim wpływom rozrostu 
industrializacji nawiązwał 
bezwiednie do stanowiska an­
gielskich myślicieli. W ten 
sposób autor “Ziemi obieca­
nej”, pierwszej w Polsce po­
wieści o przemyśle nowoczes­
nym, bezwiednie wkraczał na 
szlaki, na których miał się 
zetknąć z najgłośniejszymi pi­
sarzami świata”.

PODHORCE (Ziemie Utracone). — Wspaniały zamek zbudowany przez pogromcę Szwe­
dów i Turków hetmana Stanisława Koniecpolskiego w latach 1630-40.
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Włodzimierz Sznarbachowski

Włoski Dziennikarz Na Litwie
Paolo Gairimberti, wysłan­

nik buryńskiiej gazety “La 
Stampa”, ogłosił dwa rejonta- 
że ze swego pobytu latem tego 
roku w Witaiie i w Trokach. 
Najpierw krótki opis Wiiilmac

“W niedzielę latem Wilno 
jest na półopustoszałe i Iwyglą- 
ćta melancholijnie. Pod skle­
pieniem jasno szarych chmur 
lipcowy deszczyk rozsrebrza 
czyste, nawet zadziwiające 
czyste ulice oraz późno-igoityc- 
kie i 'barokowe wieże starego 
miiaSta; rzuca perły swych 
kropel na starannie przystrzy­
żone trawniki nowyoh dziel­
nic. Wtedy też Wilno diaje naj­
lepiej odczuć cudzoziemcowi 
swój prawdziwy charakter 
miasta bardziej polskiego, pół- 
noono-europejskiego — nilż so­
wieckiego. — Moskwa, skąd 
przyjechałem, leży zaledwie o 
tysiąc kilometrów na 'wschód, 
lecz wydaje się być znacznie 
dalej. Sprawia to jej, fcldimait: 
pafrny upał buchający iz ziet- 
bii jalk w dolinie Padu, krót­
kie i niemal białe noce. Tutaj 
jest zupełnie inaczej, noce są 
czarne, głębokie i długie, cho­
ciaż to dopiero początek tata.

Ale nie tylko różnice klima­
tyczne wydłużają Odległość 
międtey Wilnem a stolicą ZS­
RR. Bo klimat Wilna ma swo­
je odzwierciedlenie w krajo­
brazie, który podobnie j®k pię- 
kne pomniki własnych dzie­
jów, jak ludność, jej język, jej 
styli życia ii‘ jak religia, której 
ludktość chce 'być wierna — 
wymyka się spod jednostajnej 
szarzyzny określenia “radziec­
ki” Wymyka się jeszcze bar­
dziej niż niekóre republiki 
związkowe geograficznie i et­
nograficznie nie mniej niż 'Li­
twa oddłatonia oid Moskwy; jak 
muzułmański Uzbekistan i — 
Kazachstan lub sąsiadujące z 
Litwą — Łotwa ii Estonia, po­
dobne do niej pod tylu wzglę­
dami. Litwa wydaje się cia­
łem obcym, przyczepionym 
klfejem racji stanu do mapy 
imperium sowieckiego. W rze­
czywistości jest ona) planetą 
krążącą w innym zupełnie u- 
ktadzie cywilizacyjnym, zna­
cznie jej (bliższym duchowo 
nóż Moskwa”.

Przęd opisem tego odmien­
nego układu cywiłiifeacyjinego 
Garimberti przedstawia mos­
kiewskie próby rusyfikacji i 
opór, na jaki ona natrafia.

Dziennikarz® włoskiego ude­
rza przede wszystkim napływ 
Rosjan do 'administracji repu­
bliki. litewskiej i do jej kaidr 
partyjnych oraz stała, silna 
liczbowo imigracja Rosjan. W 
latalch 1957-197.1 — pistze — 
liczba ich wzrosła o 16 pro­
cent. Stosuje śię więc — jak 
czytamy — klasyczne metody 
scwietyzacji równej rusyfika­
cji. Przeciwstawia się jej - in­
formuje Włoch — mię tylko 
ludność Litwy, ale przeciwsta­
wiał się jej także jak mógł 
Antanas Juosowicz Sneckus, 
generalny sekretarz kcm-unis- 
tycznej partii litewskiej od

roku 1940 ido swego zgonu w 
noku 1974. Kreml różnymi: me­
todami starał się zneutralizo­
wać Sneckusa, z innych wzglę­
dów mu wygodnego. Oto me­
tody:

“Drugi sekretarz parta? li­
tewskiej, którym według ści­
śle przestrzegane j w ZSRR za­
sady był Rosjanin Valeri i 
Chaików, nienaiz krytykował w 
swych przemówieniach publij- 
oznych Sneckusa. — Jesienią 
1973 roku KC KPZR przysłał 
na Litwę samego Susłowa, któ­
ry napiętnował publicznie 
główne grzechy towarzyszy z 
kompartii litewskiej za rzeko­
my nacjonalizm i zastój gospo­
darczy, co wyczytać można na 
łamach “Sowiętskiej Litwy” z 
tego okresu”.

Jakie są formy oporu Litwtu 
nów 'przeciw rusyfikacji i je­
go relzultaty.

Chociaż inlauka rosyjskiego 
jest obowiązkowa od pierwszej 
klasy szkoły podistawiowej i 
posługuje się nim — według 
danych osteltniego spisu lud­
ności — 36,7 procent miesz­
kańców Litwy. Garimber — 
przekonał się sam, że w res­
tauracjach wileńskich łatwięj 
jest porozumieć się z persone­
lem po niemiecku lub po ant- 
gielsku niż po rosyjsku. (Do­
wiedział się itęż, że nla uniwer­
sytecie wileńskim .najwięcej 
studentów stara się dostać mai 
wydział języka i literatury li­
tewskiej. chociaż po jego u»- 
kończeniu są duże trudności 
ze znalezieniem pracy.

Trudna jest obrania języka 
litewskiego przed zalewem 
rosyjskim w sztuce i literatu­
rze. Na (inaugurację nowej 
Opery w Wilnie 7 listopada u- 
bfegłego roku władze pozwoli­
ły wystawie tylko jedną operę 
litewską “Ave Vita”; na drugi 
ii trzeci wieczór galowy prze­
znaczono “Kniazia Igora” Bo­
rodina i balet “Jezioro Łabę­
dzie” Czajkowski lego. Ten sam 
stosunek obowiązuje w ruchu 
wydawniczym: na jedną książ­
kę po litewsku drukuje się — 
dwie po rosyjsku. W Wilnie 
często przez całe tygodnie mo­
żna oglądać jedynie filmy w 
języku rosyjskim z podtytu­
łami litewskimi.

W architekturze — p isze da­
lej Garimberti — obrania, tra­
dycyjnych wartości daje lep­
sze rezultaty. Nie tylko odbu­
dowano po wojnie wszystkie 
zabytki, których styl późnogo- 
tycki i barokowy jest wymow­
nym świadectwem odrębności 
Wilna i Liitwy od Moskwy Ro­
sji. Także w nowych budow­
lach Wilnianie wystrzegają się 
jak mogą monumentalizmu 
obowiązującego w radzieckiej 
architekturze socrealistycznej. 
Przykładem jest nowy gmach 
Opery, nowoczesne: konstruk­
cji z drzewa i metali, ozdobio­
nej marmurem. 'Projektowali 
go i budowali' przez dziewięć 
lat najlepsi architekci wileńs­
cy. Kosztował streść milionów 
dolarów, przy czym zn ?znj

Tadeusz Rojek

Amerykański Legion
Beniowskiego

Z Polaków, którzy walczyli 
o niepodległość Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północ­
nej, rzadko wymienia się słyn­
nego z odwagi, fantazji i nie­
prawdopodobnych przygód 
Maurycego Augusta Beniows­
kiego (1746-1786), Jego pery­
petie na Madagaskarze, gdzie 
miejscowa ludność obwołała 
go swoim władcą, znamy zna­
cznie lepiej niż dzieje legionu 
amerykańskiego, który zamie­
rzał stworzyć.

'Na ziemi amerykańskiej Be­
niowski stanął po raz pierw­
szy w sierpniu 1779 r. Podróż 
miał ciężką. Kilkakrotnie za­
trzymany przez Anglików, 
zawsze jakoś umiał się im wy­
śliznąć, ale przy tym postra­
dał wszystkie papiery i niemal 
całe mienie, jakie wiózł ze so­
bą. Gdy znalazł się w Filadel­
fii. gdzie obradował Kongres 
i rezydował rząd — był bez 
pieniędzy i bez żadnych doku­
mentów, które poświadczały­
by jego tożsamość. Groziło mu 
więc, że w każdej chwili mógł 
ktoś wziąć go za jednego z 
tych obieżyświatów, jakich 
pełno kręciło się wtedy po 
Ameryce. Niezrażony tym je­
dnak zameldował się genera­
łowi Horacjuszowi Gatesowi 
komendantów* 1 * 3: wojsk wschod­
niego departamentu, oświad­
czył mu, że jest kuzynem Ka­
zimierza Pułaskiego, że wiezie 
do niego list i że chciałby do 
niego dotrzeć. Generał wsta­
wił się za nim w Kongresie i 
Beniowski otrzymał konia o- 
naz zapomogę w kwocie tysią­
ca dolarów, po czym ruszył w 
drogę w kierunku Sawannah, 
gdzie znajdował się wówczas 
Pułaski.

część materiałów sprowadzono 
z Zachodu. Odrzucono rów­
nież modele powszechnych w 
całym ZSRR ogromnych ste­
reotypowych hal restauracyj­
nych na rzecz przypominają­
cych czasy przedwojenne ma­
łych kawiarenek i barów na 
rogach ulic, najczęściej w o- 
prawie zabytkowych domów.

Szczególnie ciekawy jest w 
reportażu Garlmbertiego opis 
nowej dfeielnicy mieszkanio­
wej w Wilnie.

Tę samą chęć odróżnienia 
się jaik najbardiziej od Moskwy
i reszty Związku Radzieckie­
go — typowy sposób zaznacza­
nia odrębności kulturalnej — 
widać w architekturze nowych 
domów dzielnicy Leszczyna po 
litewsku Lazdiani. Wzniesiono 
ją na zalesionym wzgórzu w 
latach 1969-1972. Mieszka- tam 
80 tysięcy ludzi. Domy zlewa­
ją się w estetyczną całość z 
zadrzewieniem, kolory ścian 
zharmonizowano z otaczającą 
przyrodą. Kto przyjrzy Się z 
bliska nowym domom tego o- 
siedlia — jego projektanci zo­
stali odznaczeni nagrodą Leni­
na — dostrzeżę, że wzniesiono 
je z tych samych (tandetnych 
prefabrykowanych segmen­
tów, z których buduje się ba­
nalne osiedla w Moskwie: — 
Moskwę przypomina jednak 
jedynie ’— “Centralny Punkt 
Sprzedaży” podobnie jak mos­
kiewski źle zaopatrzony i ze 
złą obsługą. Natomiast osiedle 
podwileńskie, stwierdza dzien- 
niikariz włoski, “cieszy oczy”, 
czego — jak podkreśla raz je­
szcze — nie można powiedzieć 
o monotonnych z grupowa»- 
niach moskiewskich “miesz- 
kaniowców”, 'pokrytych za­
wsze tą samą szaro-żółtą far­
bą, bez źdźbła wyobraźni i po­
czucia estetyki.

Inny odcinek walki miesz­
kańców republiki litewskiej z 
śowietyzacją i rusyfikacją to 
— podobnie jak n.a Łotwie i 
w Estoni i — wałka o ochronę 
przyrody i otoczenie. W in­
nych częściach Związku So­
wieckiego dopiero teraz, i to z 
■trudem, zaczyna się wprowa­
dzać w życie zarządzenia eko­
logiczne. Na Litwie Komitet 
Ochrany Przyrody działa od 
roku 1957 i dysponuje setką 
surowych inspektorów. Przed 
paru miesiącami Komitet ob­
łożył 'grzy wną 71 tysięcy rubli 
zakład przemysłowy za zatru­
cie swymi 'ściekami rzeki, co 
spowodowało, wyginięcie ty­
sięcy ryb. Przed paru laty Ko­
mitet zamknął fabrykę suiper- 
fosfatów, -ponieważ uniemożli­
wiała zachowanie -naturalnego 
krajobrazu.

3 i pół procent -terytorium 
( republiki litewskiej uznano za 
rezerwaty ochronne flory i — 

i fauny. Jednym z’taikioh rezer- 
! watów jest Jezioro Trockie z 
; h'st-orycznym zaimkiem iz XV 
| w'-eku, niedawno odnowiony i 
’ zamieniony na ośrodek spor­
tów wodnych. Piękna fotcgra-

Ogromną odległość pokonał 
w niespełna miesiąc. Dotarł 
tam jednak zaledwie na parę 
dni przed fatalną bitwą, w 
której Kazimierz Pułaski zna­
lazł śmierć. Główny chirurg 
Południowej Karoliny — dr 
Fayssoux, opowiadał później, 
że “Pułaski miał tę pociechę, 
iż w ostatnich chwilach opie­
kował się nim współziomek, 
krwny, przyjaciel, towarzysz 
ze wspólnych walk w ojczyź­
nie”.

Po zgonie Pułaskiego po­
wrócił Beniowski do Filadel­
fii. Jego sytuacja pogorszyła 
się o tyle, że stracił jedynego 
protektora. Był znowu bez 
pieniędzy, bez znajomych i 
zdany wyłącznie na samego 
siebie. Próbował szukać po­
parcia w Wydziale Wojny, — 
gdzie zabiegał o oficerski 
przydział do armii. Jego stara­
nia skończyły się niepowodze­
niem. Odmówiono mu też 
praw do dziedziczenia spadku 
po Pułaskim. Po z b a w i o n y 
środków do życia wegetował 
w jakiejś obskurnej oberży. 
Zarabiał udzielaniem lekcji 
języka francuskiego. Popadł w 
zniechęcenie i przygnębienie, 
mimo to jednak nie przesta­
wał zasypywał władz memo­
riałami w swojej sprawie. — 
Prosił m. in. o skierowanie go 
bezpośrednio pod dowództwo 
Jerzego Washingtona. Któreś 
z tych pism widocznie odnio­
sło pożądany skutek, bo znala­
zły się dla niego pieniądze na 
powrót do Europy.

Tak zakończyła się pierwsza 
wyprawa Maurycego Beniow­
skiego do Ameryki.

Francji. Miał nadto listy pole­
cające od ambasadora, pewny 
był więc sukcesu. Nie zabie­
gał pednakże — jak poprze­
dnio — o przyjęcie go dó armii 
w randze oficera.

Snuł mu się po głowie pro­
jekt stworzenia legionu ame­
rykańskiego, złożonego ze 
zwerbowanych w Europie o- 
chotników w liczbie trzech i 
pół tysiąca ludzi. Po zakończe­
niu wojny ochotnicy obdarze­
ni ziemią w Stanach Zjedno­
czonych, mieliby tam zamiesz­
kać jako obywatele swojej no­
wej ojczyzny. Za pośrednic­
twem wysoko postawionych 
znajomych dotarł Beniowski 
ze swoim projektem do Wa­
shingtona.

“Ofiarowuję waszej ojczy­
źnie, której obywatelem 
chciałbym zostać — pisał do 
Waszyngtona — moją krew, 
moją wiedzę, moją odwagę. W 
razie przyjęcia mojej propozy­
cji proszę Cię o łaskę, żebym 
mógł odbyć'najbliższą kampa­
nię pod Twoją komendą i przy 
boku Twoim ...”

Początkowo Wszyngton od­
mówił swojej zgody na ten 
projekt. Beniowski jednak nie 
byłby sobą, gdyby szybko z 
raz powziętego zamiaru zrezy­
gnował. A tak się szczęśliwie 
złożyło, że do Filadelfii przy­
był ambasador Ludwika XVI
— kawaler de la Luzerne, 
znajomy Beniowskiego z Pa­
ryża, bardzo mu życzliwy i 
chętny do poparcia jego pla­
nów. Ambasador francuski o- 
biecał zwrócić się bezpośred­
nio do Waszyngtona i polecić 
jego uwadze projekt Beniow­
skiego. Poparcie i odręczny 
list ambasadora Francji wy­
wołały pożądany śkutek. Wa­
szyngton nabrał przekonania, 
że polecany mu Beniowski 
jest człowiekiem godnym zau­
fania, zasłużonym, zdolnym i
— walecznym. Przestudiował 
propozycję bardzo starannie, 
zaopatrzył ją licznymi uwaga­
mi i w ogólności ocenił przy­
chylnie.

Wszystko wskazywało, że 
teraz nic już nie może stanąć 
na przeszkodzie. Waszyngton 
przyjął Beniowskiego w swo­
im prywatnym domu w New­
burgh, przedstawił go żonie, 
był ujmującym, gościnnym 
gospodarzem. Plan zorganizo­
wania legionu w czasie pobytu* 
Beniowskiego w Newburgh 
przerobiono według wskazań 
Waszyngtona i w tej sytuacji 
wydawało się rzeczą wyklu­
czoną, żeby Wydział Wojny go 
nie zaaprobował a Kongres 
nie zatwierdził. Beniowski, 
który miał otrzymać rangę ge­
neralską. widział się już na 
czele swojego legionu w zwy­
cięskiej walce z Anglikami.

Jakoż komisja utworzona w 
Wydziale Wojny (The Board 
of War) zaleciła Kongresowi 
przyjęcie projektu Beniow- 
fekiego. Tu jednak zdarzyło się 
coś zgoła nieoczekiwanego. 
Kongres mianowicie nie przy­
jął wniosku komisji, polecił 
mianować inną i powtórnie 
rozpatrzyć projekt utworzenia 
legionu. Nowa komisja zapro­
ponowała Kongresowi odrzut 
cenie projektu, choć swój 
wniosek osłodziła pełnymi 
kurtuazji zwrotami pod adre­
sem Beniowskiego, sławiąc je­
go “garliwość dla sprawy ame­
rykańskiej”.

Znalazłszy się w Paryżu 
zdołał dzięki swoim stosun­
kom źbliżyć się do ambasado­
ra amerykańskiego — Benja­
mina Franklina. Zaintereso­
wał go swoimi podróżami i 
zdumiał swoją zdecydowaną 
wolą powrotu do Ameryki i 
włączenia się do wałki o wol­
ność. Relacje kół dworskich o 
Beniowskim były dobre, a on 
sam wręcz urzekający, W tej 
sytuacji Franklin nie wahał 
się zaopatrzyć go w listy po­
lecające do swoich przyjaciół.

W marcu 1782 roku Beniow­
ski po raz drugi znalazł się w 
Filadelfii, tym razem otoczony 
służbą i świetnie ubrany. — 
Mieszkał w najlepszej gospo­
dzie i mógł się wykazać swoim 
wysokim orderem — Św. Lu­
dwika, który otrzymał w służ­
bie sojuszniczki Ameryki — 

fi<a zamku i jeziora zdobi re­
portaż w “La Stampa”.

“Przyroda przede wszyst­
kim” — jest hasłem (Komitetu. 
W myśl tego hasła ograniczo­
no do niezbędnego minimum 
napisy i znaki' na drogach. Li­
twa jest jedynym krajem w 
ZSRR, w którym na drogach 
nie spotyka' się tablic ze sloga­
nami partyjnymi w radzą:u: 
“Komunizm zwycięży”, “Rea­
lizuj emy wskazania partii w 
naszym życiu” lub “Życzenia 
partii są naszymi życzeniami”.

(Ciąg dalszy za tydzień) 

Beniowski jeszcze raz roz- 
' winął niezwykle energiczną 
działalność w celu zmobilizo­
wania zwolenników wókół 
swojego projektu. Ale na pró­
żno. Nie szło tu o personalną 
niechęć czy brak zaufania wo­
bec wnioskodawcy. Po prostu 
wojna dobiegała końca. Koń­
czyła się zwycięstwem i nic 
nie uzasadniało powoływania 
legionu i przyznawania na ten 
cel dotacji ze skarbu państwa.

Beniowski musiał uznać się 
za pokonanego. Cieszył go 
wprawdzie triumf narodu, 
który po latach ogromnych o- 
fiar wywalczył sobie zwycię­
stwo, lecz jednocześnie trawi­
ła go przecież zrozumiała go­
rycz, że w tym wielkim wysił­
ku zabrakło jego udziału, jego 
żołnierskiego czynu.

Uważał swoją rolę za skoń­
czoną. Postanowił wracać do 
Europy.

Ameryka 
w XXIII Wieku

Angielski reżyser filmowy 
Michael Anderson, który jest 
twórcą filmu “Podróż dooko­
ła świata ...” kręci w Holly­
wood film na temat Ameryki 
w XXIII wieku. Jest to film- 
fantazja, utrzymany w tona­
cji posępnej, mrocznej. Lu­
dzie żyją w odosobnieniu, — 
zamknięci w szklanych kopu­
łach.
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VII.

swoim

skrzydle całej

padł znikąd ani 
Żadnego znaku,

nieprzyjacielskiej cała kom­
pania skupia się biegiem na 
dwa krótkie gwizdki, tworzy 
“kocioł” i broni się ogniem i 
bagnetami. Sam pozostałem z 
jednym plutonem w drugim 
rzucie z odstępem kilkunastu 
kroków . dla lepszej kontroli 
strzelców przed sobą i pilniej­
szej obserwacji ciągnącego się 
terenowego grzbietu, za któ­
rym mogą ukrywać się po­
ważne siły nieprzyjacielskie.

Rozwinięta brygada poczę­
ła miarowym krokiem posu­
wać się równo na całej linii. 
Wciąż spokój. Mnie jedynie 
niepokoją zauważone sylwet­
ki jeźdźców. Było ich naj­
pierw trzech. Wkrótce zza 
górskiego grzebietu było wi­
dać z tuzin końskich łbów i 
jeźdźców. Wyraźnie śledzili 
nas, podsuwając się bliżej, co­
fając, aby znów zjawić się w 
zakryciu do połowy na rów­
nej z nami paraleli. Naraz za­
trzymali się, spieszyli i dali 
kilka strzałów w naszą stronę.

Za chwilę zjawiła się ich 
taczanka i otwarła ogień z 
karabinu maszynowego. Był 
więc dowód, że to nie “nasz^ 
kawaleria”. Wysłałem meldu­
nek do dowódcy baonu z su­
gestią udania s ię z jednym 
plutonem na grzbiet płasko- 
wzgórza w celu przepędzenia 
nieprzyjacielskiego podjazdu 
i sprawdzenia co za wzgórzem

posiłkować szarżę, bijąc szra- 
pnelami i skowyczącymi gra­
natami po polu zajmowanym 
przez oba nasze pułki. A kie­
dy szarża zamieniła się w 
ogniu naszej brygady w sko­
tłowaną hordę wiejącą z po­
la bitwy, artyleria bolszewi- 
cza starała się, będąc zdezo­
rientowana, niejako osłaniać 
ów bezwładny odwrót. Strze­
lała do ostatna aż przebrała 
miarę, myśląc może o znajdo­
waniu się na dostatecznie bez­
piecznej odległości od naszej 
piechoty.

Na taki właśnie moment 
czekała brygada Kozaków 
Dońskich, zaczajona przy do­
wództwie 26 brygady od po­
czątku bitwy. Nasi Dońcy po­
pędzili z lewa na piętach wie- 
jących na złamanie karku bu- 
diennowców. Nasza artyleria 
wstrzymuje ogień, pozosta­
wiając im pościg. Dońcy do- 
padli do artylerii bolszewic­
kiej. Rozprawili się z nią w 
mig po swojemu i przerażoną 
obsługę zmusili do obrócenia 
dział i grzmocenia po ucie­
kającej w nieładzie swej wła­
snej 11 dywizji. Następnie 
działa wcielone bezceremo­
nialnie przez Dońców do swej 
brygady, miały zadać jeszcze 
dodatkowe straty 11 dywizji 
podczas zbierania się jej w 
Ruszczyźnie za Komarowem.

(Ciąg dalszy za tydzień)

wiła się w środku pozycji 
wyjściowej, pozwalającej jej 
panować swym ogniem nad 
całym przedpolem. Oba pułki 
wyznaczyły po jednym bata­
lionie do odwodu i osłony ar­
tylerii. III/43 wysunął dwie 
kompanie naprzód, zachowu­
jąc jedną w odwodzie. Moja 
10-ta otrzymała rozkaz mjra. 
Grodzkiego posuwania się na 
prawym skrzydle baonu, czyli 
na prawym 
brygady.

Wciąż nie 
jeden strzał, 
gdzie siły przeciwnika mogą 
się znajdować. Na mnie, jako 
na prawoskrzydłowego, spo­
czywał obowiązek uważania 
przed siebie, jak i na prawo. 
To też w chwili wyruszania 
zauważyłem na horyzoncie od 
strony wschodniej, jakby na 
drodze z Kraczowa, trzy syl­
wetki podejrzanych jeźdźców. 
Poruszali się, przystawali i je- ' 
den obserwował nas jakby i 
przez szkła. Nie podobali mi [ 
się, ani ich ruchy. Zwróciłem 
na nich uwagę mjra Grodz­
kiego. lecz ten zbił mnie z tro­
pu:

“To mogą być nasi!” — od- j 
rzekł mi. “'Cała ich dywizja 
widocznie nadeszła, aby z na­
mi współdziałać w ataku na 
Komarów! Na pewno nasi!... 
Chcą wiedzieć, gdzie my je­
steśmy!”

Nie nasi, bo strzelają!
Powróciłem do kompanii. [ 

Powtórzyłem otrzymany kie­
runek skrzydłowemu plutono- ' 
wi: “Wschodni skraj Komaro- ! 
wa!” Rozwinąłem trzy pluto-1 
ny zastępami do tyralierki z | 

się kryje. W międzyczasie 
śpędzamy na chwilę swym 
ogniem taczankę, której roz­
prószony ogień zmusza cały 
pułk do posuwania się w ty- 
ralierce skokami z bruzdy do 
bruzdy po otwartym polu. 
Otrzymałem odpowiedź, iż 
ważniejszym celem jest zaję­
cie Komarowa niż rozprawia­
nie się z patrolami konnymi, 
usiłującymi opóźnić nasze 
wkroczenie do miasta. Nasza 
artyleria również nie przej­
mowała się pojawieniem je­
dnej taczanki na prawym 
skrzydle, spodziewając się po­
ważniejszych celów.

Szarża z 1/swej strony

Bojowa linia 26 brygady 
znajdowała się już mniej wię­
cej na połowie dystansu do 
Komarowa, licząc od punktu 
wyruszenia, gdy na prawo od 
nas zjawiły się na grzbiecie 
górskim dwie taczanki i za­
częły obsypywać nas swym 
ogniem karabinowym. Ślemy 
im taką samą odpowiedź. W 
tej samej nieomal minucie na 
lewo, zza wzgórza 272 od 
strony południowo-zachodnie­
go przedmieścia Komarowa, 
wyrosłh jakby spod ziemi dłu­
ga linia pędzącej konnicy. Za 
nią wyłoniła się druga, trzecia 

' i dalsze. Budiennowcy pędzą 
t co koń wyskoczy z podniesio- 

, a z

Dońcy pochwycili 6 dział
Równocześnie z rozpoczę­

ciem szarży na wzgórzu 223, 
tuż pod Komarowem (od nas 
na lewo) zajechała pędem ar- 

______  _ j tyleria bolszewicka. Sześć ar- 
instrukcją, że w razie szarży : mat poozęło swoim ogniem

Nie cze- 
pędzącą 
się grad 

szrapneli z 16 armat. Zbyt 
pewni siebie na początku bu­
diennowcy najwidoczniej ta­
kiego przywitania ze strony 
atakowanego przeciwnika nie 
spodziewali się. Widać było 
walące się gęsto na ziemię ko­
nie z ich “urraczykami”. A 
kiedy pierwsze rzędy szarży 
znalazły się w zaporowym 
ogniu strzelców 44 pułku, na­
tarcie wzięło w łeb. W pierw­
szej fazie szarży utrzymane z 
odstępami linie jeźdźców po­
częły mieszać się. Wielu boj- 
ców osadzało konie w miej­
scu i zawracało. Gdy tylne 
pułki wciąż parły naprzód z 
głośnym “urra!”, przednie 
salwowały się rejteradą z na 
woływaniem: “Spasaj!”. W 
ciągu 15 minut butna 11 dy­
wizja czerwonych b o j c ó w 
przedstawiała widok jednegr 
skotłowanego mrowia koni i 
ludzi.

26 brygada, po kilku zarzą­
dzonych przystankach, stanę­
ła na punkcie wyznaczonym 
pod Majdanem Siedleckim. 
Tam, po nawiązaniu łączności 
z 25 p.s.k. w Dąbrowie, skie­
rowała się na Komarów. Było 
już po południu, kiedy otrzy­
małem rozkaz zatrzymania 
swej kompanii w szpicy na li­
nii wzgórza 288 i skraju lasu. 
Nieprzyjaciel miał znajdować 
się w Komarowie, lecz dokła­
dne rozmieszczenie jego sił, 
mogących szybko przerzucać 
się z jednego miejsca na dru­
gie, nie była nam znana.

Z zajętej przez brygadę po­
zycji wyjściowej do ataku wi­
dać było w Komarowie dach 
kościoła z wyniosłą wieżą i 
dachy budynków położonej 
niżej nad pasmem bagna 
wschodniej części miasta. 
Grunt mimo deszczu dnia po­
przedniego był dość suchy. 
Wydłużone, łagodnie spadają­
ce w kierunku miasta pole le­
żało między ciągnącymi się po 
obu stronach dominującymi 
grzbietami wyżyn (272 po le­
wej od strony płd. zachodnie­
go przedmieścia Komarowa i 
276 po prawej od Wolicy 
Brzozowej), przedstawiając, z 
innego punktu widzenia, 
idealny teren dla szarż kawa­
leryjskich z obu stron.

Lecz ppłk. Szyling, znany nymi w górę pałaszami, a z 
ze śmiałych operacji bojo- tySiąCznycł| gardzieli rozlega: 
wych, postanowił i w tym “Urra! urra!” 
wypadku uderzyć po napo-! 
leońsku... w centrum. Dyspo- ! Znajdujące się na lewo od 
zycja jego była szybka w ust-' nas oddziały 44 pułku biegiem 
nym rozkazie. Lewe skrzydło ' przestawiają swój front z pół- 
natarcia powierzył swemu 44 nocnego na zachodni. 43 p.s.k. 
pułkowi, a prawe 43 pułiko- również zatrzymuje się i na- 
wi. Artyleria w sile czterech [ stawia na zachód. My w 10 
baterii, razem 16 dział, usta- kompanii na prawym skrzy- 

” ’ ' " die, śledząc szarżę widoczną
jak na dłoni, ujadamy się z 
trapiącymi nas taczankami. 
Jesteśmy przekonani o znaj­
dowaniu się pod atakiem całej 
11 dywizji Budiennego z le­
wej strony. Jednakże szarża 
nas nie t rwoży w żywionej 
pewności, że 44-ty, mając 
zgrupowaną artylerię za sobą, 
atak taki załamie 
ogniem.

Tak też się stało... 
kaliśmy długo, a na 
konną czerń posypał

i Traktiernie
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Warszawskie Stare Miasto kontynuuje dawne tradycje winiarskie. I dzisiaj również mo­
żna siąść przy lampce wina u Fukiera, która to winiarnia czynna jest z kilkuletnią 
przerwą po spaleniu Warszawy przez Niemców od XVI wieku. Lecz największą popular 
nością cieszy się restauracja i kawiarnia “Krokodyl”, która zajmuje piwnice, parter i 
pierwsze piętro dwóch kamieniczek w południowej stronie Rynku Starego Miasta — 
psd nr. 21 i 19, czyli tzw Wójtowskiej. Piwnica “Krokodyla” otwiera się dopiero wie­
czorem. W tym ekskluzywnym lokalu wśród gotyckich sklepionych murów z surowej 
czerwonej cegły przy świecach biesiadowali już artyści, politycy i w ogóle ludzie po­
wszechnie znani z całego świata. A tylko niewielka, choć artystycznie kuta wywiesz­
ka z wizerunkiem krokodyla informuje, gdzie się mieści ten lokal. Reklamy on nie po­
trzebuje!

Piwo, wino, ale najchętniej 
miód pijali warszawiacy daw- 

' nymi wiekami. Gdzie wów­
czas, a także i później można 
było raczyć się tymi napoja­
mi? Cofnijmy się do średnio­
wiecza, do okresu panowania 
książąt mazowieckich. Na 

| środku Rynku Starego Miasta 
| wznosił się wówczas Ratusz, 
a pod nim otwarta była piw­
nica “Piątkowskiego,” do któ­
rej chadzano na piwo. Ten 
ulubiony wtedy napój dostać 
można było począwszy od 
wieku XIV jedynie w owej 
podratuszowej piwnicy.

W pierwszej połowie wieku 
piwa “Piątkowskiego” można 
się już było napić także na 
ówczesnej ulicy Gołębiej (w 
XVIII wieku przemianowanej 
na Nowomiejską), gdzie scho­
dziło się do tak zwanych 
wówczas “loszków”-'— jak to 
wtedy nazy wano lokal z trun­
kami.

Wkrótce potem otwarto też 
nowe szynki na sąsiedniej uli­
cy Staromiejskiej, którą wła­
śnie od trunków nazwano uli­
cą Piwną. Gdy wybudowano 

' tu kościół i klasztor św. Mar­
cina, część ulicy, a mianowi­
cie jej odcinek od dzisiejsze­
go placu Zamkowego — na­
zwano “Zakonników św. Mar­
cina,” a potem — Marcinkań- 
ską. Ale ta część, która sięga­
ła Rynku, pozostała i wów­
czas Piwną.

Z upływem czasu, a zwła­
szcza w okresie panowania 
Sasów w początkach wieku 
XVin gospody z trunkami 
rozmnożyły się na Starym 
Mieście. Najwięcej ich było 
w podziemiach kamieniczek 
Rypku.

Wina zaczęto pijać już za 
panowania Zygmunta Augu- 

, sta, a więc w wieku XVI. 
Sprowadzano je z Francji, a 
także z Hiszpanii. Pierwszym, 
który zaczął importować owe 
wina do Warszawy, był przy­
były z Wrocławia niejaki 
Grzegorz Korb. Założył on w 
swej kamienicy na Rynku 
Staromiejskim piwnicę z wi­
nem. Z czasem odstąpił swój 
dom wraz z piwnicą i winiar­
nią Fuggerowi, którego po­
tomkowie zmienili rodowe na­
zwisko na Fukier. Pijali tam 
wina zagraniczne mieszczanie 
warszawscy, a także przybyła 
ze wsi szlachta,

W wieku XVII za panowa­
nia króla Władysława IV w 
kamienicy u zbiegu Rynku i 
Świętojańskiej, zwanej ka­
mienicą “Pod O k r ę t e m,” 
przez długi ćzas mieściły się 
składy win. W roku 1783 prze­
szły one na własność miesz­
czanina, który nazywał się 
Tomasz Hangel. Do jego wi­
niarni chadzano tak jak do 
winiarni Fukiera.

W roku 1737 otwarto jesz­
cze jedną winiarnię na Ryn­
ku. I o dziwo! — właścicielem 
jej był nie jak wszyscy kup­
cy — mieszczanin, lecz przy­
były ze wsi szlachcic, Maciej 
Kurowski. Szlachta czuła się 
tym oburzona do głębi i boj­
kotowała winiarnię Kurow­
skiego, a jego samego wypar­
ła się jako odstępcy.

Smacznego miodu można 
się było napić w piwniczkach
— jak to wówczas mówiono
— “na Frecie,” to jest pod ka­
mieniczkami ulicy Freta.

W tym czasie bardzo wiele 

traktierni, w których spijano 
trunki, należało do przyby­
łych cudzoziemców. W kamie­
nicy Książąt Mazowieckich 
na przykład otworzył'w roku 
1766 wykwintną jadłodajnię 
Francuz nazwiskiem Quellus. 
Lokal ten uchodził w Warsza­
wie za najwykwintniejszy, no 
i oczywiście był najdroższy. 
Obiady, podawane tam w 
srebrnych naczyniach, kosz­
towały po 4 dukaty, co było 
na owe czasy wielką sumą. 
Quellus ogłaszał w wychodzą­
cej wówczas “Gazecie War­
szawskiej,” że w swoim loka­
lu przyjmuje “tylko dystyn­
gowane osoby.” Od chwili 
otwarcia traktierni Quellusa 
przybywający do Warszawy 
na krótki pobyt panowie za­
rzucili dawny zwyczaj przy­
wożenia ze sobą kuchen z ku­
charzami i stołowali się u 
Quellusa.

Ale bywały też skromniej­
sze i tańsze traktiernie. Taką 
właśnie, zawsze pełną gości, 
była jadłodajnia w drewnia­
nym domku, który stał na 
Krakowskim Przedmieściu u 
wylotu ulicy Miodowej tam, 
gdzie później wzniesiono sto­
jącą po dziś dzień figurę Mat­
ki Boskiej.

Znanym w ówczesnej War­
szawie zajazdem z winem by­
ła gospoda “’Pod Gąsiorkiem”

(T.P) — Jednoaktówka Io­
nesco pt. “Le Tableau” wesz­
ła niedawno do repertuaru 
paryskiego teatru Nouveau- 
Carre jako tekst śpiewany. 
Muzykę do niej napisał Ge­
rard Calvi. Jest to muzyka 
prosta, tradycyjna, stylizowa­
na trochę na muzykę Satie i 
Poulenca, a trochę na operę- 
bufto. Dialogi są śpiewane 
lub recytowane. »

Teatry paryskie w tym ro­
ku są bardzo łaskawe dla dra­
maturgii Ionesco. Oprócz “Le 
Tableau” wejdą jeszcze w 
tym sezonie trzy sztuki Ione­
sco na sceny paryskie. The­
atre d’Orsay, którym kieruje 
Barrault zamierza wystawić 
“Jacques ou la soumission” i 
“L’avenir est dans les oeufs.” 
Za parę tygodni z inscenizacją 
nowej sztuki Ionesco, L’Hom- 
me aux valises” (Mężczyzna 
z walizkami), wystąpi Thea­
tre de 1’Atelier. Tekst sztuki 
“Jacques ou la soumission” 
napisany był podobnie jak 
“Łysa śpiewaczka” i “Krze­
sła,” w pierwszym okresie ak­
tywności teatralnej Ionesco. 
Pierwsza jego próba scenicz­
na w r. 1955 nie zadowoliła 
autora. “Bardzo źle ją przyję­
ła krytyka prawicowa, nato­
miast krytycy lewicowi za 
bardzo ją chwali. Ani jedni, 
ani drudzy — mówi Ionesco 
(“L’Express,” nr, 1263) — jej 
nie zrozumieli, ponieważ mó­
wiłem rzeczy poważne w spo­
sób za bardzo zabawny i za 
bardzo rudymentalny. Sztuka 
ta niosła kontestację egzy­
stencjalną. Jacques nie kon­
testował swojej funkcji spo­
łecznej, lecz kontestował sa­
mą kondycję ludzką.”

Sztuka “Mężczyzna z waliz­
kami” utrzymana jest w poe­
tyce nadrealizmu. To jakby 
ciąg sytuacji przeżytych we 
śnie. Język dialogu podpo­
rządkowany jest wyłącznie 
mechanizmowi obrazów, jego 
wewnętrznej logice. Postaci 
mówią w sposób zdeformo- 

na ulicy Długiej przy placu 
Krasińskich.

Na ulicy Senatorskiej, któ­
ra w wieku XVII nosiła na­
zwę ulicy Bykowej, była od 
roku 1715 piwiarnia “Pod 
Gwiazdą.” Nazwa ta pocho­
dziła od dawnego dworu Do- 
brogosta Krasińskiego.

Za czasów Królestwa Kon­
gresowego zaczęto owe jadło­
dajnie z trunkami nazywać z 
francuska restauracjami, gdyż 
większość ich była własnością 
przybyłych do Warszawy 

Francuzów. Najbardziej zna­
na była wówczas restauracja 
niejakiego Chevot przy uli­
cy Miodowej. Tenże Chovot 
założył też letnią restaurację 
poza miastami w Bagateli.

Po Powstaniu 1863 roku w 
rękach Francuzów utrzymało 
się jeszcze wiele warszaw­
skich restauracji z trunkami. 
Niektórzy z nich tworzyli lo­
kale przy znanych wówczas 
hotelach: Europejskim. Victo­
ria, Maringe’a, a także przy 
obu Resursach: Obywatelskiej 
na Krakowskim Przedmieściu
— obok kościoła św. Anny, i 
Kupieckiej na Senatorskiej— 
naprzeciw Ogrodu Saskiego.

Warszawa miała więc gdzie 
na mieście jadać i pijać.

“Na frasunek dobry trunek”
— mówili w owych czasach 
goście tych lokali.

wany, zmieniają swoją osobo­
wość jak we śnie. Są ludźmi, 
zwierzętami, rzeczami. “To, 
co wiąże tę sztukę ;— to je­
dność atmosfery, jedność ob­
sesji — zwierza się Ionesco. 
— Walizy? To. jest to, co nas 
otacza, nasz lęk, nasza prze­
szłość, ciężar życia, nasza wi­
na. To jest to, co nam prze­
szkadza oderwać się od siebie, 
chodzić wolno, uciec od sie­
bie.”

Ionesco nie wierzy w teatr 
polityczny, ideologiczny. “Nic 
nie jest mniej autentycznego 
niż teatr, ideologiczny. W tej 
sztuce (mówi o “Jacques ou 
la soumission”) chodzi o pa­
sje. obsesje, wielki strach, po­
szukiwanie między tym, co 
duchowe i co irracjonalne.” 
Ionesco nie godzi się na okre- 
clenie swojego teatru jako te­
atru absurdu, niekomunika- 
cji, teatru tragicznego i ko­
micznego. “Wszystko to — 
mówi — jest wymysłem czę­
ści krytyków. . . . Powiedział­
bym raczej, że jest to teatr 
przeciwieństw. . . .” Na pyta­
nie dziennikarza, czego się 
najbardziej boi, Ionesco odpo­
wiada: “Żyć w państwie tota­
litarnym. Sądzę, że wszystkie 
społeczeństwa są złe.”

Motywy, które uporczywie 
powracają w wtórczości Ione­
sco, to motyw starości i 
śmierci. “Starość, śmierć -— 
mówi Ionesco — to gorsze niż 
lęk. Boi się człowiek czegoś, 
czego można uniknąć. Starość, 
śmierć, to coś, przed czym nie 
można umknąć. To jest pew­
ność absolutnie gorzka i 
smutna, nie do usunięcia. Nie 
wiąże się z nią ani lęk, ani 
rozpacz. Bardzo trudno pojąć 
tę rzecz bardzo banalną, po­
nieważ żyje się tylko raz. Kie­
dy byłem dzieckiem, ludzie 
starzy mówili mi “żyje się 
tylko raz.” Teraz wiem, że to 
jest prawdziwe. Gdyby moż­
na żyć przynajmniej dwa ra­
zy, nie zawahałbym się 
krzyknąć bis.”

Twórczość Ionesco

Pies i Wilk
(Naśladowanie z Lafontaina. — Z Przypisami Hemara)

Jeden bardzo mizerny wilk — skóra a kości — 
(Wilk, znaczy się, wygnaniec. Tułacz. Na wolności 
Bezprizornyj. Więc dola jego zaniedbana) 
Myszkując po zamrozkach, kiedy w łapy dmucha, 
Spotkał przypadkiem pewnego brytana, 
Bułganińskiego karką, chruszczowskiego brzucha — 
Sierść na brytanie błyszczy, gdyby szmelcowana 
A podgarle ma tłuste, zwisłe do kolana.

(Brytan, wyobraź sobie — Florczak, Iwaszkiewicz, 
Litauer, czy Słonimski — no, któryś z tej psiarni, 
Z tych, co obecnie w kraju bardzo popularni. 
Takiego by na myśli miał Adam Mickiewicz, 

! Gdyby dziś pisał bajkę o spdtkaniu, w którem
Ttłuśty bryś tak rozmawiał z mizernym wilczurem):

“A, witaj, towarzyszu!” “Witaj panie brychu! 
Już od kopy lat o was ni widu, ni słychu.

■Cóż kochany, porabiasz? Jakże służy zdrowie?” 
j “Niczego” brysio odpowie.

“Oj, oj . . . niczego! Widać ze wzrostu i z tuszy! 
Co to za łeb — mój Boże choć walić obuchem — 
A kark jaki! a brzuch jaki!
Bruch! Niech mnie porwą sobaki,

j Jeżeli, uczciwszy uszy, 
[Wieprza widziałem kiedy z takim brzuchem!” 
| “Żartuji zdrów, towarzyszu wilku, lecz bez żartu 
i Jeśli chcesz, możesz sobie równie wypchać boki”. 
'“A to jak, jeśliś łaskaw?”

“Ot, bez chwili zwłoki 
Swoje nory i knieje i bór oddaj czartu, 
I emigranckićh w polu wyrzeknij się świstań — 
Idź między naszych ludzi i na służbę przystań!

[“Lecz co w tej służbie robić?” — wilk znowu zapyta. 
“Co robić? — Dziecko jesteś — służba wyśmienita — 
Panu pochlebiać ukłonem, 
Sługom wachlować ogonem, 
Każą szczekać, czy się łasić, 
Co rczkażą — nie grymasić.
Merdać grzecznie, buty lizać, 
Pod stół włazić, kość obgryzać, 
Biec, przynosić, siadać, prosić, 
Węszyć, warknąć, potarmosić, 
Podać łapę — ot i już, ba — 
Nie tak dużo. Letka służba.

A za toż, bracie, niczego nie braknie.
Sami przynoszą dc pyska. 
Ciepły barłóg, pełna miska, 
Tylko wąchasz, tylko mlaskasz, 
Ty jesz, ledwo brzucho taskasz — 
Słowem, czego dusza łaknie!”

Pies mówił, a wilk słuchał: uchem, gębą, nosem, 
Nie tracił słówka, połknął wykład cały 
I nad smacznej przyszłości medytując losem 
Już obiecane wietrzył specyjały.

Wtem patrzy ... “A to co?” —- “Gdzie?” —
“Tu, na twoim karku!”

“Oi widzisz, troszeczkę 
Przeczesano, bo na noc kładą mi obrożkę, 
Ażebym lepiej pilnował folwarku”.

“A na pysku te pręgi? One z czego, proszę?” 
“Drobiazg. Znak od kagańca. Czasem we dnie noszę . . .”

“Toś mi piękną wiadomość schował na ostatku!” 
“I cóż, wilku, nie idziesz?”

“Nie. Nie idę bratku:
Lepszy w wolności kęsek ladajaki, 
Niźli w niewoli przysmaki!”

Tak, według Lafonteną, 
Czy w stylu bajek Ezopa, 
Dziś by napisał Mickiewicz 
Dla radia ‘Wolna Europa”.

Nauczyciele Polscy w Latach Wojny
Marian Walczak ogłosił cie­

kawe studium pt. “Nauczycie­
le wielkopolscy w latach woj­
ny i okupacji 1939-1945." Stu­
dium to stanowi cenny przy­
czynek do najnowszej historii 
Polski i historii oświaty w 
Polsce. Autor we wstępie cha­
rakteryzuje politykę okupan­
ta hitlerowskiego wobec lud­
ności polskiej, po czym w ko­
lejnych rozdziałach informu­
je o nauce w szkołach po­
wszechnych polskich i nie­
mieckich w pierwszych latach 
okupacji omawia wszech­
stronną działalność nauczy­

cielstwa wielkopolskiego w 
konspiracji oraz martyrologię 
i eksterminację nauczycieli.

Niezmiernie ważnym do­
pełnieniem tej pracy jest 
“Księga strat nauczycielstwa 
wielkopolskiego,” zawierająca 
w układzie alfabetycznym no­
ty. biograficzne oraz imienny 
wykaz strat tego nauczyciel­
stwa według powiatów. Księ­
ga Mariana Walczaka jest to­
mem XII monumentalnej ca­
łości, noszącej tytuł: “Badania 
nad okupacją Niemiecką w 
Polsce.”

- Ł W

Przy starym modrzewiowym kościele z 1606 roku, przy 
drodze ze stacji kolejowej do Zdroju, w parku zdrojowym 
i różnych innych miejscach w Rabce zachowały się pięk­
ne okazy starych drzew: lip, dębów, jesionów i sosen. 
Jako uznane zabytki przyrody podlegają one szczególnej) 
ochronie. — Na zdjęciu: 350-letnia sosna.
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i macie
DARMO

podarek osobisty
z tej kolekcji

lub złóżcie
$300

ten prezent

Super Chef z Wcar-Evcr.

Sunbeam
Mixmaster
Ręczna Mieszadło.

VILLAGE

DYWIDENDY
PŁATNE
KWARTALNIE

NA 12 FILIŻANEK. 
Itcbl 4 do 12 Filiżanek.

G.E. Toster 
Na 2 Kromki

Manning Bowman 7 
Szybki Blender Za 

Pociśnięciem Guzika

PROJEKTU
SUNBEAM 

BUDZIK
5 Kwartowy 
z Pokrywą 

‘Dutch Oven’

Chatham 
Meteor” Koc

depozyt 
*1000

Z Nierdzewnej Stali 4 szt.
3 Noże i Tasak.

Madeira Zestaw 
Do Krajania

Blacksmith Podręczna Piłka
13 cali, pojedyncze ostrze. Wy­
robu McGrown Edison.

Nappe Smith 
Podręczna 

Torba

Rocznie
bacznie

11” Z Pokrywą 
Patelnia Do 

Qmażenia Kurv 
Super Chrf z W^ar-Ever

. . . lub depozyt na $1,000 i płacicie 
tylko $5 za wasz wybrany prezent.

przy depozycie 
$1000

Biały z czarnymi 
cyframi.

Sunbeam Elektr. 
Percolator

z Ostrzeniem Noży 
"Bez rąk", zatrzymuje się 
automatycznie. Łatwy do 
czyszczenia.

Crestwood 
Stacja

Meteorologiczna
Pokazuje wilgotność, Ciśnie­
nie Barometryczne, Tempe* 
raturę. _______

" 5 minut póż- 
włosy delikatną Wykończony Chromem jak 

lustro, ukryta tacka na o- 
kruszyny.

G.E. “Gentle” 
Grzebień 

Bez Sznura 
Delikatnie układa mokre lub 
suche włosy. Bez sznura. Do 
ponownego* ładowania.

Budzik Sunbeam 
Dreamate

APARAT DO 
MIERZENIA CZASU 

Przyrządów Domowych 
Ingraham

24 godzinny aparat do mie- 
rzen’a czasu do przyrządów 
i światła.

G.E. Otwierać 
Puszek

Niezwykły rżnięty krysz­
tał daje maksymum wi­
doczności z każdej strony.

Sunbeam Porcelanowy 
Patelnia-Kuker

Oferuje Wam
• Konta Oszczędnościowe
• Klub Gwiazdkowy
• Darmowe Oszczędzanie

z pocztą opłaconą w obie 
strony

• Sprzedaż i wykup
Bondów U.S.

• Darmo przenoszenie 
Oszczędności

• Darmowa Obsługa Notarialna
• Czeki Podróżne
• Darmowy Parking

lub więcej 
możecie wybrać 
z tych wspaniałych towarów 
przy ogromnych 
oszczędnościach.

Sunbeam Miststick 
Elektr. Karbówki- 

Suszarka

Toastmaster Reversible
Piec - Piekarnik
Dwa Przyrządy w Jednym!

(Piecze lub smaży od 200 do 475 stopni) 
$10t)3 depozyt plu . $12 albo $5000 depozyt 
plus $7.

DAMSKA
Elektryczna 

MASZYNKA 
DO GOLENIA 
“TWIN HEAD’’ 

Różowa z białym lub zło. 
tym brzegiem.

72" x 90" 
Idealny na Prezent.

Forma Do Pieczenia 
i Próżenia

Super Chef z Wear-Ever
115 volt. ($1000 depozyt plus $12.00 lub 
<:5,UCu depozyt plus $7.00).

DARMOWE Ciągnienie 
Do 31 Grudnia

Bez zobowiązań. Tylko wstąpcie i zapiszclc się. 
Wygrywający nie musi byó obecny.

FLAGA U.S.
Komplet zawierający baweł- 
uiana flagę 3x5' 2 częścio 
we 6' drzewce i zamocowa 
nic.

Poniedz. i Czw. 9 do 4; Wtorek i Piątek 9 do 8; Sobota 9 do 12:30. Ponicdz. i Wtorek 9 do 8; Czw. i Piątek 9 do 8; Sobota 9 do 12. 
Zamknięte w Środę. Zamknięte w Środę.

biżuteria stosowna do 
NASTROJÓW 

Wybierzcie z Pierścionków, Wisiorków, 
Bransoletek 

PRZY DEPOZYCIE $1,000 
PIERŚCIONEK DARMO 
lub depozyt $300 i $3.00 

PRZY DEPOZYCIE NA $5,000 
WISIOREK LUB BRANSOLETA DARMO 

lub depozyt $1,000 i $5,00_

8340 SO. KEDZIE
778-8340

Sunbeam
Miniaturowy 

Zegar Dziadka 
Wspaniała kopia orygina­
łu 20" wysokości.

nna jakość uczciwie wykonane, poparte obsługą!

Posiada powierzchnię DuPont' Teflon II 
do gotowania i trwałą porcelanową po- 
wierchiiię zewnętrzną. Odłączany sznur 
z reg. temperatury. ($1000 depozyt plus 
$15 albo $5000 depozyt plus $10).

Osobiste Przekazy Pieniężne 
Dla Naszych Oszczędzających 

(Minimum $1,000 na Koncie)

Waga
Do Łazienki 

Projektu 
Sunbeam 

Konieczne w każdym domu.

Automatyczny 
Elektr. Koc 

Sunbeam
Gwarantowany na 2 pełne 
la*a. Wodoodporny ker, pral­
ny pokrowiec.

G.E. Żelazko 
NA PARĘ LUB NA SUCHO 
Kolorowa Instrukcja doty­
cząca materiałów "W rap 
Rest” Bar.

“Bikini”
Z Nierdzewnej Stali 

Sztućce
Komplet 50 szt.; zastawa 

na 8.

Dodajcie wody 
niej układacie 
parą.

‘ 2 Kwartowy 
z Pokrywką

Super Chef Garnek
z Wcar-Ever

Texas Instruments 
TI-1200 Kalkulator 

z Adapterem
Borta je, edejmuje, mnoży i dzieli. Oblicza 
procent. Automatyczna 8 fazowa rodziel- 
nia. ($1000 depozyt plus $15.00 albo $5000 
plus SIC.00).

depozyt 
S300

i zabierzc^ie do domu 
jeden z tych podarków 

- I)AR.M(k^

Certyfikaty Oszczędnościowe
6 lat dojrzewania
($5,000 minimum)

Jeżeli dywidendy pozostaną w depozycie.

-DARMO-

Przyjdźcie i wybierzcie swój darmowy podarek. Zastrzegamy sobie prawo 
ograniczenia ilości i korygowania błędów w druku.

WYGRAJCIE Tę Ogromną 
8-Stopową Pończochę Gwiazdkową

Sunbeam 
Suszarka

Do Stylizowania Włosów 
Niska lub wysoka tempe­
ratura. 6 stóp sznur. Do 
tego szczotka i 2 grze­
bienie.

Prawo Federalne przewiduje karę na oprocentowaniu za wcześniejsze podjęcie 
oszczędności z certyfikatów.

NAJWYŻSZE PROCENTY “ “ ‘

_ B Ar AAA a 3eden z tych luksusowych pod ar-przy Depozycie $5,000 ”im

GRUNWALD '
i jSHVTNGg, 1
/ DWIE LOKACJE DO WASZYCH USŁUG

4363 S0. ARCHER
376-4880

unueturL prezenty
I RÓWNIEŻ INNYCH ZNANYCH FIRM
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INSURED

Dli HOND V

NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 

przesyła

Dr. Denise 
Wojciechowska 
LEKARZ CHIROPRAKTOR 

zawiadamiając 
równocześnie o otwarciu 

swego biura pnrem.
9256 So. Kedzie Avenue 

Evergreen Park, Ill. 
Ogólne badanie fizyczne 
i zdjęcia rentgenowskie 

(X-Ray). 
Specjalność: leczenie bólu 
pleców, kości i nerwów.

Telefony: 
424-4353 i 422-2563

ON $1,4*0 ON $5,OM
10 MONTH
SAVINGS

CERTIFICATES

« YEAR 
SAVINGS 

CERTIFICATES

ON $1.*M
ONE YEAR
MATURITY 

interest compounded 
quarterly

5X/4%
NO MINIMUMS 

Add to or withdraw 
from account 

Any Umr 
inicrest compounded 

quarterly, 
paid quarterly

MOŻECIE OŚWIADCZYĆ
TERAZ PO POLSKU 

“Kocham Cię ”

1256 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622
Phone: BElmont 5-1041

Otwarcie Filii Spółki Avondale w Niles, Ill.

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

Taki piękny "charm'’ (maskotka) można nosić przy bransoletce, 
na łańcuszku na szyi, lub na kółku z kluczami.

DO WYBORU TAKŻE PODOBNE“CHARMS” 
Z ODPOWIEDNIM WZOREM I ŻYCZENIAMI:

“WESOŁEGO BOŻEGO NARODZENIA” 
“SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU” 

“WESOŁYCH URODZIN” 
“WESOŁYCH IMIENIN”

14 K. Złoto........$90.00
Prosimy doliczyć podatek, jeśli obowiązuje w Waszym stanie.

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA LISTOWNIE I
Telefonicznie: (312) BElmont 5-1041
MÓWIMY

PO POLSKU

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN 1 DELIKATESÓW 
Zapraszają Was i polecają doskonały i wielki wybór

Wędzonych i pieczonych szy­
nek, kiełbas i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
masarskich wyśmienitych i 
przyrządzonych na sposób euro-., 
pejski i polski domowego Wy- - 
robu. - Wyrabiamy własnym 
sposobem doskonałe szynki od 
kości wędzone i gotowane

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS 1 ATALANTA 
i z innych krajów Europejskich. — CENY PRZYSTĘPNE >

STANISŁAW 1 JOANNA NYLEC, Właściciele.

DIVERSEY SAUSAGE
3427 W DIVERSEY AVE. Tel. 227-3049

oraz
FELIKS I MARY NYLEC Właściciele

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN
5322 W. LAWRENCE AVE. Tel. 736-3484 •• ■ -i*'-

Jak już podawaliśmy — znana polonijna s pólka oszczędnościowo - pożyczkowa Avon­
dale, 2965 Milwaukee Ave., otworzyła filię w Niles, Ill., przy skrzyżowaniu Milwaukee 
i Oakton Ave. Powyżej ceremonia przecięć ia symbolicznej wstęgi. Od lewej: — wice­
prezes spółki Chester Chesney, mayor miasta Niles Blase, wiceprezes Joseph Ulis, pre­
zes Juliusz Boberski, dyr. Art Restarski, skarbnik Alicja Pociask, zarządca Lawrence 
Strybel i dyr. Henryk Pociask.

DWA BIURA:

ta

POZNAJCIE AL DORR

TYLKO W

NOWE DOSTAWY
100

100

200

200

200

200

Prosimy dzwonić lub pisać

New York, N. Y. 10003

się 
do

Wzmaga Się Popyt
Na Mniejsze Auta

MOŻESZ ZAWSZE ZAMÓWIĆ 
W PEŁNYM WYBORZE

1359 West 51 st St.
Chicago, Ili. 60609

Tel. 927-6701-02

6350 West 63rd St
Chicago, 111. 60638

Tel. 586-6900

gen Raibbit i najmniejszych 
modeli Toyota i Datsun, ale 
na rynku jest “mnóstwo impor­
towanych samochodów ma któ­
re w listopadzie nie było po­
pytu. Przewiduje śię, że n|a 
wiosnę i latem rynek amery­
kański zostanie dosłownie za­
rzucony samochodami zagra­
nicznej produkcji, nie wiado­
mo jednak czy znajdą się na­
bywcy.

Miejscowi sprzedawcy na­
rzekają irte tę konkurencję. 
Mówią, że wiele agencji spro­
wadza auta z zagranicy, gdyż 
zużywają mniej benzyny li są 
łatwiej sze do parków a n ia. 
—Wprawdzie przedstawiciele 
Volkswagen zapewniają — że 
nie będzie przeładowania mo­
delarni Rabbits na rynku ame­
rykańskim, rzeczoznawcy je­
dnak są pewni że latem zoba­
czymy mnóstwo Rabbits na 
wy sta wiać h samochodowych w 
Stanach Zjednoczonych.

samochody ponownie 
listopadzie,

GOTÓWKA WYPŁACANA
Natychmiast za waszą starą biżu­
terie, złoto, kamienie szlachetne, 

srebro, platynę itp. 
Zamieńcie swoje resztki na pienią­
dze, dzwońcie zaraz po otaksowanie.

PRECIOUS METALS LTD.
5 S. Wabash, Chicago, Dl. 60603 

263-2621

XXX ROCZNICA
ZWYCIĘSTWA NAD FASZYZMEM 

zł.—GŁOWY ŻOŁNIERZY
1975 — obiegowa

zł.—GŁOWY ŻOŁNIERZY
1975 — obiegowa — mała emisja 
stempel polerowany

zł. _ DWA MIECZE
1975 próba

zł. —RĘKOJEŚĆ MIECZA
1975 — próba

Efektowne opakowanie
Wysyłka natychmiast
Zaopatrujemy dealerów i sklepy
Cennik na żądanie
Przy większej ilości korzystne rabaty

w których znajdują się między innymi 
również monety:

zł. —MARIA SKŁODOWSKA-CUR1E
1974 — próba

zł. -ZAMEK KRÓLEWSKI W WARSZAWIE 
1974 — obiegowa — mała emisja 
stempel polerowany

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR 
RÓŻNEGO RODZAJU ŻYWNOŚĆ]

POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR 
IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW 

ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI
Duży wytoór polskiego pieczywa wypiekaneg' 
w naszej piekarni przez fachowców wyuczonych 
z doświadczeniem z Polski.

SPECJALIZUJEMY SUĘ W WYPIEKU 
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CHLEBA

Naszej własnej domowej roboty PIEROGI z serem, kapusta, 
kartoflami, kartofle z “CHEDDAR” serem, mięsem, oraz mięsem- 
kapustą i grzybami. Ponadto świeże gołąbki, świeżo kwaszoną 
kapusta z polską kiełbasą.

THE CRAGIN DELL
i KLECZEWSKI BAKERY

5248 W. FULLERTON (przy Laramie) 237-0I61
Eugeniusz i Irena KłeczewiAi, wiańeieiełe 

OTWARTE 1 DNI W TYGODNIE
Godzmy: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, b-b

7%% on $10,000 6-year Savings Certificates

LOOMIS SAVINGS 
and Loan Association

POLSKIE MONETY SREBRNE
W OSTATNICH DNIACH OTRZYMALIŚMY

i Małe 
! dominowały w
miesiącu gdy zaznaczyła się

■ większa frekwencja sprzedaży 
I nowych aut. Wśród sprzediai-
■ nych samochodów 46.6 pro­
cent stanowiły mniejsze, zaró­
wno krajowe jak i importo­
wane, podczas gdy sprzedano 
zaledwie 26.2 procent samo­
chodów średniej wielkości. 
Na rynku znajdowało sę 20.7

i procent dużyoh ant, a jeżeli 
chodzi o tzw. luksusoiwe. na­
byto zaledwiie 6.5 procent z 
przeznaczonych na sprzedaż.

Nie stwierdzono żadnej go­
dnej uwagi różnicy w poró- 

; wnaniu z frekwencją w palźi- 
; dzienniku.

Nowy model, Chevrolet- 
i Chevette minicar, b. popular­
ny w ostatnich panu latach, 

I nie wytrzymał jednak konku-
■ rencji z Ford Finto. W listo- 
! padzie sprzedano 23,800 samo­
chodów Finto, a tylko 12,800 
Chevettes. Obie kompanie, 
General Motors i Ford przo­
dują w produkcji i sprzedaży 
małych samochodów. Spadek 
popytu na aiuta importowane I 
postępuje, ale uważany jest | 
za chwilowy, W bieżącym ro- [ 
ku sprzedano 1.2 miliona.

Importowane auta stanowi-1 
ły 11.8 procent przemysłu sa-| 
mochodowego w listopadzie, . 
najniższą w jakimkolwiek 
miesiącu roku. Rzeczoznawcy 
twierdz;;, że producenci im­
portowanych samochodów po­
noszą winę za brak inwenta­
rza. nie jest to jednak istotne. 
Wprawdzie brakowało nie­
których modeli, jak Volkswa-

PEKAO Trading Corporation
225 Park Ave. South 333 N. Michigan Ave.

Chicago, TU. 60601

Z/ofe Myśli
Człowiek nie nadający 

do niczego, bywa zdolny 
wszystkiego.

» # *
To smutne, że głupcy są

cy pewni siebie, a mądrzy i 
zawsze pełni wątpliwości.

* * *
Luźne obyczaje uwielbiają 

obcisłe stroje.
♦ ♦ *

Pamiętaj: trzeba umieć za­
pominać.

OTO WASZ CZŁOWIEK
w “Z” FRANK!

Jeżeli macie jakiekolwiek zapytaniu dotyczące zakupu jakie­
kolwiek auta, kiedykolwiek . . . tylko zatelefonujcie do Al. 
Mówi on waszym językiem . . . wie on co to znaczy zaoszczędzić 
wam pieniądze ... i może to udowodnić.
Al będzie pierwszym, który wam powie . . . nie kupujcie 
żadnego auta . . . nowego czy używanego . . . bez obejrzenia tu 
i ówdzie. Ale . . . pamiętajcie też o tym: nie kupujcie zanim nie 
otrzymacie ceny od “Z” Frank . . . najniższej na świecie ceny 
nowego Chevroleta od największego na świecie sprzedawcy 
Chevroletow.
Wstąpcie i pytajcie o Al Dorr. Poinformujecie się u niego na 
temat specjalnej transakcji dotyczącej waszego obecnego auta. 
Wtedy zrozumiecie dlaczego nikt, nigdzie na całym świeci* 
nie sprzedaje tyle Chevroletów co “Z” Frank.

"Z" FRANK
NAJWIĘKSZY W AMERYCE SPRZEDAWCA CHEVROLETOW 

Telefon: Hollywood 5-2000
6116 N. Western Ave. 2050 Peterson Are.

ZAPRASZAMY WAS NA

Doskonałego Sylwestra
DO PIĘKNEJ SALI

$22.50 Od Osoby
Doskonała Gorąca Kolacja 

Oraz Wszelkiego Rodzaju Napoje
The Grand Manor Banquet Hall

& Lounge
Najlepszy lokal na południowym zachodzie, całkowicie ochładzany 

Polski Kucharz Jan Monczyński.
JEDZENIE TAKIE JAK NA WIELKIM POLSKIM WESELU 
Arthur Waner, prezes — syn Jana Wojnarowskiego-Waner. 

pod kierownictwem Lillian Szymczak. 
Doskonała Muzyka — HARMONY KINGS 

BARDZO ŁATWO DOJECHAĆ NAWET AUTOBUSEM 
5436 S. ARCHER AVE., CHICAGO, ILL.

(1 Blok na Zachód od Cicero Ave.)
Po Rezerwację Telefonować 767-2301

MÓWIMY ro POLSKU

STOWARZYSZENIE SAMOPOMOCY 
NOWEJ EMIGRACJI POLSKIEJ

zaprasza na

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
31 Grudnia, 1975 r.

we własnym lokalu — 1514 Milwaukee Ave.

DOBOROWA EUROPEJSKA ORKIESTRA.

Zabawki., Bar, Bufet. Wstęp: $8.00.

Rezerwacje Codziennie: 252-7645

WINDOWS REPAIRED
Aluminum, Wood, Screen. 

Manufacturer of top grade 
aluminum windows, doors 

for less, caulking.
MILWAUKEE METAL 

WEATHER STRIP, INC. 
4351 N. 35Jh St. 442-4150
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OCZYSZCZENIE

P

Wystawa Prac 
Grafika Amer.

w Krakowie

To see for all your 
family insurance needs

$

EDUCATIONAL CENTER 
TEST PREPARATION i 

SPECIALISTS SINCE

Grudncwy numer “Na An-|jako stały dodatek nresięez- 
! tenie” otwiera artykuł Jam® ■ nika “Orzeł Biały”. Adres Re-

Columbia
. furniture Ce.

wanych spożyciem nadmiernej 
ilości żywności lub napojów. Je­
go właściwości wiatropędne po­
magają również w usuwaniu ga­
zów z żołądka i jelit . . . znika 
wtedy uczucie ucisku i poczu- 
jecie się swobodnie i wygodnie. 
Nie jest to jeszcze jeden środek 
przeciw nadkwasocie. Jeśli wszy­
stko inne zawiodło, spróbujcie 
Kropli Żołądkowych Dra. Lemke. 
Gwarantujemy uczucie ulgi po ich 
zażyciu lub pełny zwrot pienię­
dzy. Są one obecnie do nabycia 
we wszystkich aptekach.
Lemco, Ltd., Chicago, 60651. (Ogł.)

TANIE WYCIECZKI 
Do Polski i Po U.S.A.

Polecamy Również Ciekawą 
Broszurę “Kto Mówi Prawdę?” 

Wyślemy Zupełnie Darmo
Prosimy Adresować:

GENERAL INSURANCE AGENTS 
2340 Des Plaines Avenue
Des Plaines, Illinois 60018 
(312) 298-1620

najstarsze polskie 
biuro Podróży

huluB , t

SEE
ALL

THE GLAMOUR 
OF THE 

FASHION 
WORLD

In Formats, 
Pant-Suits 

Dresses And 
Coats...

Selected For 
Discriminating . 

Women

z rzeczywistymi osiągnięciami 
,i potrzebami narodu.

Wśród innych materiałów 
numer zawiera: Andrzeja Po­
miana “Martyrologia książki”.

Nadawane Każdej Niedzieli 
z Radiostacji W.O.P-A. 1490 kil 

od 8.15-8:30 Rano

ZAMÓWIENIA PRZEZ POCZTĘ 
Z BREVLTTATA 

Iłcpt. Jet, 310 W. 9th Street 
Kansas City, Mo. 64105

intensywny kurs angielskiego
Dla Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów4 TYGODNIOWY KURS. MAŁE KLASY  

Doświadczeni wykładowcy. 
Po informacje telefonować lub pisać:

DIRECTOR OF ADMISSION - E.L.S. LANGUAGE CENTER
c/o Mundelein College — 1052 W. Sheridan Rd.

Dept. P. — 1 blok od kolejki.
Chicago. 111. 60626 Telefon: 262-9102

tonó 
’MILADY'S"

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK-SOBOTA. 26-27 STYCZNIA (DEC. 26-27). 1975 

TELEFONUJCIE, PISZCIF. LCB PRZYJDŹCIE DO NAS 
PO PIĘKNY KALENDARZ NA ROK 1976.

ITze.syłsmy dla wszystkich Klientów, Odbiorców 

oraz całej Polonii 

RADOSNEGO NOWEGO ROKU

■Chicago, Ul. 60634 
Phone 286-4464

— oraz —
E.L.S. LANGUAGE CENTER 

C/o CONCORDIA TEACHERS COLLEGE 
7400 Augusta Street, River Forest. Illinois 60305

Tel. 771-7746

AH Continents Travel Service
ZYGMUNT J GÓRALCZYK

52131/2 W. 25th St., Cicero, Ill. 60650 
Telefony: 863-1311 oraz OL 2-9021
Otwarte codziennie, od godziny 10 rano do 8 wieczór 

w soboty do 3:30
WYJAZDY GRUPOWE 1 INDYWIDUALNE. 

PO CENACH REWELACYJNIE NISKICH. 
Przygotowaliśmy już WYCIECZKI DO POLSKI 

na -ok 1976 w dogodnych terminach.
Rezerwacje na polski statek “Stefan Batory” 
Przedłużanie wiz i paszportów' oraz akty notarialne 
Jesteśmy autoryzowanym dealerem PEKAO 
Wysyłamy do Polski paczki żywnościowe, lekarstwa 
węgiel, maszyny rolnicze i auta marki FIAT.

HERE
the®
MAN

Rozpoczęcie staropolskim Polonezem.
Orkiestra Tarnowiaćy przez 6 godz.

Wstęp $18.00 od osoby.

GLASZER APTECE
957 N. Ashland Ave

i PALENISKA
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

Nowy Numer ‘Na Antenie”

NOW OPEN
TONY & FLO’S 

GOOD TIMES INN”
5207 West Belmont

Join us for our New Year's Eve Party—Package Liquors to go.

 naboje siepe do 
ćwiczenia 
 pokrowce • • • ■ 

n Środek praecly

  

SŁUCHAJMY
Nader Interesujących Odczytów 

Biblijnych o Znakach Czasu 
w Świetle Wypełniających Się 

Proroctw Pisma Świętego

Światowej Sławy I 
‘ BREVETTATA 

Pistolet na Łzawiący 
' sprzedawany bezpośrednio 

przez pocztę

ZAPRASZAMY NA

HUCZNEGO SYLWESTRA 
Do POLKA LOUNGE 

2210 MILWAUKEE AVE.
Józei i Henryka Ruśniak — właściciele 

POCZĄTEK O GODZ 9-EJ WIECZ. 
Doskonała muzyka będzie przygrywać do tańca , 

NAGRODY WEJŚCIOWE
Tel. CA 7-9143

Przygotowaliśmy bardzo wiele miłych niespodzianek 
KAŻDY UBAWI SIĘ DOSKONALE.

O’Malley n
For Custom

Insurance Programs & Service

ZAMWA SYLWESTROWA 
RZESZOWIAKÓW i PARAFII DOBREGO PASTERZA 

w “Palace Regency”, 5600 W. Cermak Rd. 
Królewska kolacja z szampanem. 
Tańce Zespołu Rzesznwiaków.

Początek 7:30 do rana.
PO REZERWACJE tel. do Ks. Sen. Wojdyły: 276-8965 

2546 W. CORTEZ STREET

Prof. M. Lachs
Wybrany Ponownie

i Zgromadzenie Ogólne NZ. i i c a.lv
Kada Bezpieczeństwa wybrały lewaka pod uświęconym widakcji: 1 Englischer Gairten. 
czterech nowych sędziów Mię- najnowszych dziejach Polski'8 Munich 22, Germany. Adres1 
dzynarodowego T r y bu n a łu hasłem “Nie ma chleba bez (Administracji: Battersea 
Sprawiedliwości na dziewię- wolności”. Autor dokonuje Church Road, London SW 11 
eioletnią kadencję rozpoczy- anallzv pięciolecia rządów t. 3ND.

| nającą się o lutego 19/6 r. zw. “ekipy Gierka" na tle dys- “
Sposrod. 19 kandydatów’, w kUtSjj toczącej się w’okół VII 
pierwszym głosowaniu naj- Zjazdu PZPR w izestawieniu 
większą liczbę głosow otrzy-1 
mał przedstawiciel Polski,

' profesor Manfred Lachs, obec-
; ny przewodniczący Międzyna-
. rodowego Trybunału Sprawie­
dliwości.

BATORY LOUNGE
1824 W. Augusta Blvd.

ZAPRASZA NA

DOSKONAŁEGO SYLWESTRA
Tam Zakończycie Naprawdę Bardzo Wesoło Rok Stary 
i w Doskonałym Humorze na Wesoło Rozpocznie Rok Nowy

FAM BADZIE BARDZO WIELE MIŁYCH 1 PRZYJEMNYCH 
NIESPODZIANEK - PRÓCZ TEGO SZAMPAN 

DOSKONAŁA KOLACJA
D;> faneu Przygrywać Będzie Doborowa Orkiestra 

Występ Śpitw Solowy
WANDA KOT, Właścicielka 

Serdecznie Zaprawa Wszystkich Do Przybycia

P<> Rezerwację Prosimy Tel Tonować:
227-9045

B. ZALESKIEGO
z Dniem 1-go Grudnia h. r.
zostało przeniesione do nowego lokalu

Pnr. 6536 S. PULASKI RD.
Chicago, Ill. 60629

NOWY TELEFON: 582-4745
WSZELKIE USŁUGI W ZAKRESIE PODRÓŻY. 

WYSYŁKI PACZEK, PRZEKAZÓW PIENIĘŻNYCH, 
SPROWADZANIA KREWNYCH SPRAW MAJĄTKOWYCH.

Biuro jest prowadzone pod kierownictwem 

BRONISŁAWY GORELL

BRZASK
O. Box 5455 Chicago, 111. 60680

STAN KAPKA
4325 N. WESTERN AVE.
CHICAGO, ILL. 60618
Tel. 784-1030 Bus.
Tel. 965-7488 Home

MÓWIMY PO POLSKU.
like a good neighbor, state farm is then 

pTTTj STATE FARM
Insurance Companies 
Home Offices: 
Bloomington, Illinois

JAK ZOBACZYCIE TO SIĘ PRZEKONACIE, ZE MOŻEMY 
WYPOSARZYĆ WASZE MIESZKANIE OD PODŁOOI DO 
SUFITU, ZA UMIARKOWANĄ CENĘ. OBSŁUGA RZETELNA.

"£f *• '**•274-9100 mon. tmu*........... •=>•

wsi. oraz “Dokumenty zniewa.'P^y al Trzeciego Maja 1 o-. 
... *■ I f t t r r\ y. +■ Ti’t’nf r> urn rsron rfmrin'’

Prenumeratę zgłaszać n}oż- 
j na na adres Administracji c~ 
j raz do przedstawicielstw, któ- 
| ryeh spis znajdujemy na osta- 
’ tniej stronie miesięcznika. — 
: Prenumerata^ roczną: Ł 5. — 
$12. — Fr. fr.'55. — DM 30. —. 

| Fr. belg. 500. Dopłata za prze- 
— Tadeusza Olsztyńskiego: (syłkę lotniczą płatna z góry 
‘Piątka z Alei Niepodległości’, i wg taryfy poaztowej. 
Aliny Grabowskiej “Ofiary i. 
oprawcy" (na temat “fundu- [ 
szu kombatanckiego w PRL),‘ 
artykuł “W czyim interesie? 
Za czyje pieniądze” omawiają-1 
cy koszty t. zw. szkolenia ide­
ologicznego oraz artykuł Mar­
ka Celta “Gorsze niż posucha” ., ,
o sowieckim planie likwidacji um Narodowe|o~w ^Krakowie 

: wsi, oraz “Dokumenty zniewa-’ T .  .
: żenej pamięci” o wystąpię- twa^° wystawę prac graficz- 
> ndach weteranów bojów o nie- " 
podległość w obronie cmenta-

A,rza Orląt we Lwowie.
W stałej rubryce “Za Kuli- j‘ 

sami” przynoszącej- wiaderpo- 
ści o wydarzeniach przemil- j 
czarnych lub przeinaczanych | 
przez komunistyczne średki j 
przekazu, znajdujemy m.in. i 
następujące notatki: “W mun-j 
durzę do kościoła”, “Nowe me-1 
tedy szkolenia partyjnego”^ — , 
“Dlaczego w Polsce pogarsza , 
się telewizja? 
browicz i cenzura” 
nizacja sportu”, — 
Breżniewa”.

 

4751 MILWAUKEE AVENUE
(tuż przv Lawrence)

ZAPRASZA POLONIĘ
na smaczne i niedrogie- posiłki•

POLSKO AMERYKAŃSKA KUCHNIA. 
CATERING SERVICE NA PRZYJĘCIE DOMOWE. 

DOSKONAŁY KUCHARZ Z POLSKI.

Teł. 283-0184

CZAR POLESIA

ZABAWĘ SYLWESTROWA
Pierwszorzędna orkiestra. Wiele miłych i przyjemnych niespo­
dzianek. W gronie przyjaciół i wesoło i beztrosko zakończycie 
Starv Rok — a roz-'oczniecie Nowy!
WSZYSCY PROSZENI. WSTĘP WOLNY DLA WSZYSTKICH.

235-2444 - 235-6050 
286-8484 

WYSYŁAMY SAMOCHODY DO POLSKI 1 BOSJ1

<IE TRZEBA POZWOLENIA
Solidna metalowa konstrukcja z 
twarda rękojeścią- wygląda jak 
prawdz'wy rewolwer. Zatrzymuje 
napastniku be., zranienia go. ’/aje 
potrzebną ochronę dla ’udzi. Którzy 
pracują samotnie, w cletnnycn Po­
mieszczeniach. Id*alne nocne zabez­
pieczenie dla żon i c6ivk- Mimo tego 
nie potrzebny jest federalny, permit 
czy licencja,’ lecz nie sprzeuaje się 
go małoletnim, oddaj© siedem >tsza- 
łów bez ładowania. cenę każdego 
rewolweru wchodzi jeden rewolwer, 
dziesięć magazynów z nabojami z 
gazem łzawiącym i wszystkie koszty 
przesyłki. Postawa Jeż,t natych­
miastowa, ubezpieczona. Sprzedaje- 
m y ekwipunek z gazem I za w iąp y m • 
przez ostatnie czternaście lat. Mamy.» 
tysiące zadowolonych Klientów.

1 komplet rewolweru .. SI.jhi,
2 komplety rewolwerów po 
|15 każdy ,••• (razem $3o>
3 komplety rewolwerów po 
$14.50 każ^y . . . . (razem $43.50)
4 komplety rewolwerów po 
$14 każdy  (razem $56) 
6 kompletów’ rewolwerów 
po $13 każdj   (razem $78) 
specjalne naboje z gazem 
łzawiącym $3 za 10

L'- o ,
ćwiczenia ..................... $2.50 za 100

i pokrowce • $2.50 każdy 
lj środek przeciwko gazowi

łzawiącemu, butelka $2.88
Nazwisko '. . . Miasto j 

: Adres . ...ł... Stan Zip  
1 W załączeniu jest
i  czek na $

 Money Order na $   .
lub proszę obciążyć mój
 Master Charge  PąnkAmericardj

1 Card Number
1 Ukp. Date . ,
i Podpis

Niestrawność, 
Gazy, Zgaga?

Krople Żołądkowe Dra. H. C. Lenike Dają Ulgę 
. w Kłopotach Żołądkowych od przeszło 100 łat.

Z chwilą, gdy 
zażyjecie Krople 
Żołądkowe Dra. 
Lemke, rozpoczy­

nają one swe działanie natych-
I miast, dając poczucie ulgi w kló-
' potach żołądkowych, spowodowa­

nych nadmierną ilością gazów i 
niestrawnością. Pobudzają one 

r płynność soków trawiennych, a 
tym samym polepszają trawienie. 
Od roku 1871, tysiące ludzi ko­
rzysta z tego lekarstwa z ziół or­
ganicznych, które daje ulgę w 
kłopotach żołądkowych spowodo-

nych współczesnego grafika 
amerykańskiego Jima Dine’a.; 
Wystawa obejmuje 40‘ prac, j 

,.w których artysta zastosował 
' szereg technik od litografii i 
poprzez rytownictwo, akwa-' 
tintę, foto-offset i sitodruk. 
W niektórych pracach arty­
sta połączył kńlka technik i 

: niekiedy uzupełniał je ręcz- 
'nie, wykonując niektóre 
(szczegóły przy użyciu kolażu 
i lub akwareli. Jim Dme opa- 

“Mrożek._GomJ’1<\wał szeroki wachlarz me- 
‘Reorga-'tod graficznych dzięki stałe- 
Choroba!mu eksperymentowaniu i 

i współpracy z takimi zakłada- 
~ Numer uzupełnia "Kronika ! J™ graficznymi, .jak Peters- 
Wydarzeń Krajowych” | bur§ Press w Londynie i No- 

“Na Antenie” ukazuje ś?ę w>'m JorklL §dzie w lat.ach 
------------ -------------  -  11969-74 odbite zostały lego 
Za tylko 7c dziennie możecie] prace reprezentowane obec- 
sobie przywrócić Czerwone; nie na krakowskiej wysta- 
Ciałka Krwi i uwolnić się od j wie. Prace Dine’a są najczę- 

m------------------------ • ściej autobiograficznej: o-
4uXH6CZ6H1O. i dzwierciedlają wspomnienia 

Y* ■ artysty o ulicach rodzinnego
Kj miasta, Cincinnati, o życiu
Ud WUWUbU rodzinnym, kontaktach z 
Eksperci żywności powiadają, ze żyw-1 przyjaciółmi oraz o osobis- 
nosć traci witaminy po gotowaniu a !*fVnh 7--ntAreenuroniarh lite- oprócz tego nieodpowiednia dieta może 1 l"Cri Zo ntereSOWaniacn llte- 
przyczynić się do osłabienia Waszej i rąckich i poetyckich. WySta- 

I energii, siły i odporności powodując w 7nsfa}a ynroaniynwana samopoczucie — utratę apetytu — ZObiaia ZOrganiZOWdnd
wpływając ujemnie na sen " 'i że Wasz organizm >dczuwa 

. witamin i żelaza
Żądajcie Dzisiaj Kapsułek

zapraszamy NA

Zabawę Sylwestrową
Wszystkich Naszych Klientów i Przyjaciół 

oraz Polonię do Lokalu 

NOWY TARG 
1118 N. Ashland

DO TAŃCA PRZYGRYWAĆ 
będzie doborowa 

ORKIESTRA 
Kolacja z Szampanem 

i Poczęstunkiem 
$15.00 od Pary 

PRZYBĄDŻCIE I ZABAWICIE 
SIĘ DOSKONALE 

Po Kezeruwcje Telefonować

278-7866

. ------ o-
-^diategc | przy współudziale ambasady 

13'.Stanów Zjednoczonych Ame- 
{ ■ ryki Północnej w Warszawie,

I WITAMIN “Star” too tabi—$6.95 Muzeum Narodowego w Kra­
kowie oraz Ministerstwa Kul- 

Róg' Augusta Blvd, tury i Sztuki.

nurn ««, i U,IU1 MMttm 
------------- j miKiE WEDlihy

KILSm^'1 Mr«« 
• nał, 5KIE SERY

 •“•taft FOOD «un» ”■

ZAPRASZAMY DO OBEJRZENIA NASZEGO DUŻEGO WYBORU 
MEBLI. DYWANÓW I PRZYRZĄDÓW KUCHENNYCH

BALTIC TRAVEL
3017 Milwaukee Ave
5317 W Lawrence Ave.

Gwarantowana
50 Robota

24 Godzinna
Obsługa

We feature half sizes.

M. PRZEMYSK.

* 
★

POLSKIE WINA

Ave.

1814 W DIVISION STREET Tel. EV 4-8179
Jest to Piękna Polska Gospoda.

ZAPRASZA WAS NA DOSKONAŁA

Ck-tagoski 
Najłtariiy 
POLSKI 
SKLEP 
Z 
MEBLAMI

We Speak Polish

2050 W. Devon Chicago, III. 
(312) 764-5151

KIT™
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Z Bocznej Trybuny Sportowej

gaetzi

with a

a
for Mono-

Motors tangled

News and Views

na

I A^USi£’ StaolUwsklWatUŚ ‘ *ZSoTtf ! K/ami w hali i na boisku Od
I Aleksander Stołowski. ■ lecz już znacznie wcześniej 13 stycznia przebywać będą 

. Ogoleni do tej wielkiej j-I stySTi lute"
Eż *=, 1 ‘on«^ ' sparringowych.

bywać będą w ZSRR, gdzie |.j Bengtsonem, Polak awanso-Polaków nadal najlepszą for-

— którzy zajęli 
drugie miejsce. —

874
868

Gro, & Dots 
Club Mono

2757 
2603

by the school's English Depart­
ment to the nation-wide contest... 
Two Loyola University students,

2591
2585

899 897
810 908

“Krakus" 
Osoby
725-9508

Wranglers
for the title as they

7 * ♦
ZIMOWA PRZERWA 

PIŁKARZY EKSTRAKLASY
Piłkarze — jak wiemy —

840 877
893 823

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), FRIDAY-SATURDAY, DECEMBER 26-27, 1975

LOSOWANIE 
PUCHARU POLSKI

W Warszawie odbyło się o- 
statnio losowanie ćwierćfina­
łów piłkarskiego Pucharu 
Polski. Los zestawił następu­
jące pary:

GKS Jastrzębie — Stal Rze­
szów ;

Gwardia Koszalin — Śląsk 
Wrocław;

Odra Opole — Stal Mielec;
Stoczniowiec Gdańsk — Po­

lonia Bytom.
Termin rozegrania tych 

spotkań przewidziany jest 
17 marca.

- -

ATTENTION PROPERTY OWNERS! 
Register your land under the

V SAFE V SURE V LOW COSI 
TORRENS SYSTEM OF TITLE REGISTRATIONS ! 
Torrens Certificates are guaranteed by:

• All the taxable assets of Cook County
• Cash Indemnity Fund—presently in excess 
' of over $4,350,180.00.

“Niektórzy ludzie

Geo. & Dots Lounge enjoyed tin 
victory parade with two games and 
a three point series over Club 
Mono Lounge. Tony Stampanalo 
displayed improved form with 233- 
$40 for the victors while Twinkle 
Toes Siwiec was the best 
with a 548.

| Sowieccy moraliści nie mają 
■ trudności w zwalczaniu i ka- 
: rantu defraudanta, którego je­
dynym wyjaśnieniem jest o- 

i świadczenie, że inni też to ro­
bią. Poważniejsza jest jednak 
sprawa, gdy chodzi o kierow­
nika farmy państwowej, ska­
zanego za nabycie skradzione­
go sprzętu. “Co jest większym

JEŻELI CHCECIE WIEDZIEĆ COŚKOLWIEK O WASZYCH 
TYTUŁACH WŁASNOŚCI. WASZYCH DOMÓW LUB 

JAKIEJKOLWIEK WASZEJ POSIADŁOŚCI
Zawsze Możecie Się Dowiedzieć w Biurze. Rckordcra

Dick Peter 
close session with Faras Insurance 
taking a pair of games and a split 
in points. Ray Lorenz upheld the

SIDNEY R. OLSEN
Registrar of Titles • Recorder of Deeds 

COUNTY BUILDING • CHICAGO 2, ILLINOIS 
Phone 443-5686 or 443-5687

ZAPROSZENIE NA ZABAW? SYLWESTROWĄ S.W.A.P.
STOW. WETERANÓW ARMII POLSKIEJ 

OKRĘGU 1-GO W CHICAGO 
1239 N. WOOD STREET

Uprzejmie zaprasza całą Polonię, Członków i Członkinie na miła 
ZABAWĘ SYLWESTROWA

W DOMU WETERANA W GÓRNEJ SALI BŁĘKITNEJ 
W ŚRODĘ, 31-GO GRUDNIA 1975 R.

Bufet i bar obficie zaopatrzone. Różne niespodzianki. Parkowisko 
strzeżone przez policję. Doborowa orkiestra polska “Mel-o-Tones”. 
Polska kolacja. Donacja $6 od osoby. Początek o godz. 9-ej wiecz. 

Po informacje prosimy dzwonić. Teł. 384-3583
Jan Bogusz, komendant Okr. Teofila Ćwik, prezeska Okr.

wych z Banikiem (Ostrava) i 
Jednotą (Trzyniec).

Wisła (Kraków)
Cykl przygotowań do sezo­

nu rozpoczną piłkarze Wisły 
w poniedziałek 29 grudnia za-

San Antonio. A graduate of Fore­
man High, she is the daughter of 
Mr. and Mrs. Casimir Czekalski. 
Kelly High School class of 1952 is 
planning its 25th reunion and 
members are asked to contact 
either Helena (Duracka) Berg. 
767-8932, or Betty (Jacubs) Sob­
czak, 581-0541... I’ve got a perfect 
New Year's resolution for you: 
Read Dziennik Związkowy every 
day!

EKIPA SKOCZKÓW 
POLSKICH NA TURNIEJ 

CZTERECH SKOCZNI

Dr. Błażewicz Optometrists re­
sumed their Green Giants roles as 
they upsetted Teds Place for a 
double win and three points. Ray 
Blazewicz was in fine form as he

| tallied a 573 for the winners and 
his bad back Bill Baukauski main­
tained his sharpt style 
strong 208-539 series.
Teds 833 864
Blazewicz 908 884

Łapki Karakułowe 9 Błamy Karakułowe 
roznveh Kolorach oraz 

Błamy z Norek 
mozesz obeirzec ' kupn

2946 N. Milwaukee TeL 252-2477

Zwyciężył Engelhard Par- Socialist Property and Specu- 
gaetzi — przed Ernestem lations”. (Dept. Wailki: 'z kra- 
Goodem a trzeci był Włoch ; dzieżą własności socjaFtetycz-

Oprócz tradycyjnie niskich cen i dobrej obsługi State Farm 
jesteśmy w stanie zaoferować różnego rodzaju zniżki, a nawet 
specjalne ceny za wspólne jeżdżenie do pracy. Wstąpcie osobi­
ście lub zatelefonujcie do mnie. Po co płacić wiecej niż trzeba?

MÓWIMY PO POLSKU.

Edwin T. Kolski 
Bowling League

SLALOM SPECJALNY 
PUCHARU ŚWIATA •

W niedzielę (21 bm.ł w au­
striackiej miejscowości 
Schladming rozegrano drugi

i Przygotowana jest już o- 
, limpijska skocznia narciarska 
i Bergisel, — na której młody 
i skoczek austriacki ustanowił 
j w tych dniach nieoficjalnie 
I rekord, uzyskując odległość 
104 metry.

» » »
Do miasta 12 igrzysk zimo­

wych stale przybywają dele­
gacje organizatorów najwięk­
szych imprez sportowych 
świata, aby, na miejscu ko­
rzystać z doświadczeń gospo­
darzy. Wszystkich interesuje 
realizacja hasła — “Igrzyska 
skromne, ale doskonałe pod 
względem sportowym”.

startując ze Skróconego roz­
biegu uzyskał odległość 108 | 
m. Również w niedzielę osią­
gnął on skoki w granicach — 
106 i 108 m.

» » s
AMERYKANIE WYGRALI 

BIEG ZJAZDOWY
W szwajcarskiej miejsco­

wości Arosa rozegrano ubieg­
łej niedzieli bieg zjazdowy 
mężczyzn zaliczany do Pu-

Gus Kmak pavedthe way with a 
j sweet 214-597 to aid the Wheels 
i S.A.C. to a double win .and three i 
I points over a tough Krupas Tav- 
’ ern. Rich Iwanowski was the best' 
: for Krupas with a 546

Wheels
’ Krupas

as Harold ; Chucks
and stoic i their bid

ROW (Rybnik) : świetnym tenisistą rumuń-
' * ;kim Uje Nastae.

Cały styczeń spędzą piłka-' » » •
rze ROW na treningach w W Paryżu odbyła się osta- > 
Rybniku a w lutym wyjadą tnio walka pięściarzy zawo- ■ 
na 2-tygodniowe zgrupowanie i dowych o tytuł mistrza świa- 
do ośrodka sportowego k. Lip- ta wagi średniej — (wersja j 
ska (Niemcy Wsch.). Planu- WBA) między Argentyńczy-1 
ją tam rozegranie kilku spot-' kiem Carlosem Monzonem i j 
kań kontrolnych z miejscowy- < Francuzem Gratien Tonna. 1 
mi drużynami I ligi. Po po- i Tytuł obronił Monzon nokau-' 
wrocie sprawdzą swą formę tując przeciwnika w piątej i 
w spotkaniach spnrringo- rundzie.

’ P. BOBIN — ........ .......
charu Europy. Dwa czołowe 
miejsca zajęli Amerykanie. — 
Zwyciężył Karl Anderson — 

j przed Andy Millem a trzecie 
> miejsce zajął Szwajcar Erwin 
I Josi. W łącznej klasyfikacji 
Pucharu Europy — prowadzą 

i Amerykanie. Steve Mahre 26 
! punktów przed Karlem An- 
! dersonem oraz Torstenem Ja- 
I cobsonem (Szwecja) i Chris- 
i tianem Neureutherem (Niem- 
| cy Zach.) wszyscy po 25 pkt.

* * t»
W Madonna Di Campiglio, 

(Włochy), odbyła się w ub. 
niedzielę, 14 bm. kolejna kon­
kurencja narciarskiego Pu­
charu Świata — Slalom Gi- 

I gant mężczyzn. Przyniosła 
ona sukces reprezentantom 
Szwajcarii, 
pierwsze i

....... ................. ZYGMUNT 
“SKRZYDŁA SOWIETÓW” 
W MECZU HOKEJOWYM 

Z BLACK HAWKS

GREETINGS
The Council 139 PNA Sports 

Committee and jour secretary ex­
tend best wishes to al) the spon­
sors and bowlers for a very very 
Merry Christmas,

Stanley Wojtowicz (Secretary
Council 139 PNA
Bowling League

prosperous and happy New Year;: Jerrold Dorn, third year law stu- 
also put a smile in your life and dent, were named winners in an 
see what a difference it will make energy conservation contest spon- 
in your daily living... Fifteen up- sored by the university. Winning 

Resurrection i slogan was Easy on Energy. It’s

What a Christmas — 
Garant emulated Grich 
the spirit by taking Leshs Lounge downe Sliz Foods for a double win 
on a wild ride and leaving them; and three ponits. Bill Miernicki 
holding the bar for their gallant ef- tallied a 210-603 *to pace the 
forts in Council 139 PNA bowling wranglers and Mr. Tile Man Fred 
activities at Archer Kedzie Lanes Michoń was the best ace for the 
Inst Friday night. What a display Foods with a 247-612 series, 
of power by a mighty mite as he ’ Chucks 996 898 863
powereded a hefty 584 (or 2nd i Sites 845 934 834
Federal S & L Assn., while Gerry 
Ptaszkowski was the heavv with a 
573.

TERESA i TED LOUNGE
ZAPRASZA NA

Wielki Bal Sylwestrowy 
w Środę, Dnia 31-go Grudnia 1975 Roku 

Do Sali Belmont Park Post 
5104 W. Belmont Ave.

Do Tańca Grać Będzie Doskonała Orkiestra 
Wstęp z Kolacją i Trunkami $20.00 Od 

Po Rezerwacje telefonować: 545-5186 lub

Council 139 PNA 
Bowling League 

honor o fthe old pro with a 547 for j 
the Motors and Joe Kwiatkowski I 
was the sharpie for the Insurance ; 
men with a 224-626 performance.
Faras 887 945 954 2786
Motors 844 899 740 2483

jeszcze nie wiedzą, że 
jestem w stanie oszczędzić 
im znaczne sumy pieniędzy

| Prywatna Inicjatywa 
Ratuje Rosję

(Ciąg dalszy ze stronicy 4ej) 
sto, skoro pisze o mich prasa 
sowiecka.

W kilku wypadkach zarząd­
cy sklepów, nieraz podczas 
rozprawy sądowej — wyjaś­
niali, że jeżeli będą prowadzili 
sklep śćśle według reguł rzą­
dowych, szybko doprowadzą 
do bankructwa.

Na rynku ożywianych rzeczy, 
t. zw. “flea markets” sprzeda- 
je s'|ę przeważnie nowe, nieraz 
w kartonach fabrycznych. — 
Większość kupujących stano­
wi młodzież w pogoni za mod­
ną odzieżą lub starsze małżeń­
stwa w poszukiwaniu przed­
miotów codziennego użytku, 
jakich brak w sklepach.

Obywatele sowieccy, zajmu­
jący się prywatną sprzedażą, 
zwracają baczną uwagę na — 
OBKhSS, aigencję pt. “Depart­
ment for Combatting Theft of

Piero Gros. Najlepszy z ekipy inej), pomimo, że różnica po- 
USA był Phil Mahre sklasyfi-' między prywatną inicjatywą a 
kowany na 17 miejscu. Włoch I przestępczością w Sowietach 
Gustavo Thoeni był 7, Szwed ' jest nieznaczna............
Ingemar Stenmark — 10, aj C: y
Austriak Franz Klammer
20. WIESŁAW i MIECZYSŁAW BORYSZEWSCY 

s Właściciele

VIOLETTA COCKTAILS 
Unowocześniony Polski Loka] Nocny 

Zapraszamy zawsze do nas — szczególnie 
Na Doskonałą ZABAWĘ SYLWESTROWA 

KOLACJA Z WÓDKĄ t
Do tańca przygrywa rytmiczny zespół KONTRASTY 

Śpiewa KRZYSZTOF KLENCZON 
4244 N. Milwaukee Ave.

Po rezerwacje telefonać 685-1194 lub 685-1448

2nd Federal 939 862 895 26961
Leshs Lóunge 871 777 877 2535

THIS IS THE final weekend edi­
tion of Dziennik Związkowy for 
1975, so I'd like to wish all of our 
readers a full-of-love, jiealthy, Jane Koziol, a sophomore, and

na ubezpieczeniu
samochodowym...”

Day for a sightseeing vacation in Dorn the second... Congratulations 
London. In charge of the tour are to Mr. and Mrs. Edward Lewand 
Diane Adamlck and her. husband, who observed their Golden Wed- 
Happy travelers include Bea Ma- ' ding jubilee on Nov. 23, at St. 
daj, Kathy Kulik, Susan Paczosa. ■ Hyacinth Church. Father Louis 
Mary Ann Strralka, Cindy Karnin- Gracz, C.R , officiated and Father 
ski and Cindy Wolak. They'll re- | Jerome Klingspom, C.R., gave the 
turn Jan. 3... I can give you sped-1 homily. Helping the jubilarians 
tie figures on that attendance rec- ■ celebrate were their seven chil­
ord set at the Museum of Science ’ riven. 13 grandchildren, one great 
and Industry during the Polish [ grandchild, as wel las brothers, 
Day festivities of the "Christmas sisters and friends... Joyce Czekal- 
Arotrnd the World" Festival, The ski has enlisted in the Air Ftrw 
record was broken when 55,949 . and is now at Lackland Al B near 
persons visited the Museum on 
Dec. 14. Previous high for attend­
ance in one day was 49.312 set in 
1967 .. Did you know that winter 
arrived in Chicago at 5:46 a.m. 
on Dec. 22. according to James 
Seevers, astronomer for Adler Pla­
netarium. The same day else 
marked the shortest period of day­
light for 1975... Mrs. Anne Mie- 
check! received a ruby pin recently 
for 500 hours of volunteer work at 
Mercy Hospital Medical Center. 
Sister Ludmilla Benda, president 
of center, presented the pin.

EAST LEYDEN High
Mark Adesko has won the National ■
Council of Teachers Writing I MR. TACO’S: Waleski 382, Ko- 
Award for his best impromptu es- pier 53<f, Taras 593, Chiero 454, 
:t which had been submitted Frost 53fi,

series
899 2695j
851 2569

continued

ROZGRYWKI HALOWE 
W CHICAGO ARMORY
Już 2 stycznia zaczynają się 

! rozgrywki halowe z udziałem 
polskich drużyn: Wisła wy- 

i stąpi w Major Division a Eag- 
j les w First Division. Zniżko- < 
we bilety na mecze 1-------
po zniżonych cenach już są 

' do nabycia w polskich klu­
bach sportowych. Należy się 
wcześniej zaopatrzyć w bile­
ty, gdyż poprze się tym sa- 

Ustalony został skład re-! mym “swój” klub, 
prezentacji polskich skocz- j 

I ków narciarskich na tradycyj-! 
' ny turniej czterech skoczni, j 
Do Niemiec Zachodnich i i 
wyjadą: — Stanisław Bobak,. . . o .. iAdam Krzysztofiak Tadeusz zak0I!czyI1. bo8aty. sezo"' Roz' I 

pawi.,ei,v ” .Tnnnsz Wah.ś i I «rywkl wiosennej rundy roz- .

WINNERS IN the Kelly Park 
cheerleaders competition included 
the St. Pancratius "A" squad girls 
who took first place trophy. Prize, 
winning cheerleaders included 
Chris Jania, Anna Marie Kos. 
Linda Skrzypek, Sharon Bala,; 
Brenda Kondziolka, Georgette Ko­
pacz, Trinita Tracz, Jenny Wę­
grzyn, Kim Kuras and Jill Brady ... ' 
Recipients of Bachelor's degrees at ■ 
University of Illinois at Chicago! 
Circle following the completion of 
summer semester included Linda i 
Honkisz, Stanley Grzesik, Mark Ja- _ .. , . i
siorkow ski, Walter Lenkowski, Jo- | /

• « . it. n i i Uringer 537.seph Seer ba and Kenneth Grata... ,
One of those initiated into Alpha ' HARRIET’S HAWKS: Sarillo 
Lambda Delta, national scholastic I 468, Dankowski 579, Jerry Sikor- 
honor society for freshmen at the ski 497, Skubał 498, Banka 502. 
University of Illinois, Champaign-: GENERATION GAP: Holcer 521, 
Urbana, was Jeanlne Kasprowicz...; 
Illinois high school seniors arc 
reminded that Dec. 31 is the final ; 
date to submit entries in the 1975 [ 
traffic safety contest sponsored by i 
the Illinois Editors' Traffic Safety 
Seminar. Essays must be received 
at Seminar Headquarters, 66 South 
Water St., Chicago 60691. The top 
ten awards will be $500 Chicago 
Motor Club scholarship grants...
John L. Waner, Chicago area di-) Michniewski 539. 
rector o the U.S. Department of I 
Housing and Urban Development, 
was honored by Lewis University 
at the Martinique Restaurant. 
Waner wil Ireceive an honorary 
Doctor of Laws degree from the i 
Lockport school's Jan, 25 
mencement exercises.

ANKIETA AP
W tradycyjnej ankiecie 

mery kańskiej agencji praso­
wej Associated Press na naj­
lepszych sportowców świata 
w 1975 roku, Polka Irena Sze-

Viaceslav Anisin
♦ *

Już za niecałe dwa tygodnie 
— bo 7 stycznia zespół hoke­
jowy Chicago Black Hawks 
gościć będzie na tutejszym te­
renie czołowy zespół hokejo­
wy “Skrzydła Sowietów”, na­
szpikowany gwiazdami tego 
sportu, którzy uczestniczyli, 
nie tylko w ostatnich mistrzo­
stwach świata ale i w olim­
pijskiej drużynie ZSRR. Sze­
ściu zawodników zespołu — 
“Skrzydła Sowietów” to we­
terani tafli lodowych całego 
świata.

j * * lif
842 2539 > Gwiazdy tego zespołu któ- 
884 2676 | rzy w ub. roku w czasie świąt 

i Bożego Narodzenia przeby­
wali na terenie amerykańskim 
z reprezentacją ZSRR — re­
prezentacyjny bramkarz A- 
leksandr Sidelnikov, Aleksan. 
der Bodunow, Viaceslav Ani­
sin, Yuri Lebedev i Konstan­
tin Klimov. Vladimir Filipov, 
który w tym czasie był rezer­
wowym bramkarzem repre­
zentacji ZSRR należy rów- 

1 nież do tego zespołu który 
I zobaczymy 7 stycznia, 1976 r. 
! na lodowisku Chicago Sta- 
idium.I » ♦ -jr

Zespół hokejowy “Skrzyd- 
ła Sowietów” to aktualny wi­
cemistrz ligi ZSRR w której 
występuje 50 drużyn m.in. — 
Spartak. Dynamo i mistrz Ro- 
ji Sowieckiej, zespół “Czer­
wonej Gwiazdy”, który rów­
nież znajduje się na tournee 
kanadyjsko - amerykańskim. 
Większość reprezentacji ZS­
RR, składa się właśnie z tych 

perclaMinen froih Resurrection ! slogan was Easy on Energy. It’s ; C nordwnln'ip
High School, 7500 W. Talcott. t.'Ok ■ the Current Thing.” Ms. Koziol będzie porOWfiame icł na tle 
off from O'Hare airport Christmas I created the first part of slogan; | “kańsko-kanadySkiei ligi.
Dnv fnr n <i0htfipoinp vacation in Dorn the second... Congratulations ; v ® ’

PRZYGOTOWANIA 
DO ZIMOWEJ OLIMPIADY

Przygotowania do Zimowej 
Olimpiady w Innsbrucku, Au­
stria, wkraczają w końcową 
fazę. Dzięki sprzyjającym wa­
runkom śniegowym są pod- 

j stawy przypuszczać, że obiek- 
! ty olimpijskie będą bardzo 
; starannie przygotowane.

ków z 18 państw. Turniej roz-1 _ . . •
pocznie się już 30 grudnia w 
Oberstdorf, a następnie skocz- j ' -j

! Decker 507, B. Sieja 541, Nowak i GaYmisc^Paflenkirc^ Ot° ?a,SZt> r"eldu"ki
j 511, Janczak 540. | ^^nib^ku ortz ? ,fj«OWych Pla"*Ch *eSP°ł°W

RETURN TAP: Jeff Sikorski g stycznia w Bischofhofen. “'
j 500, F. Nega 456, Gordon 461, Ja-j » ♦ » Szombierki (Bytom)
rosz 521, Bloom 564.

WOJCIECHOWSKI: Kolski 421,
Markiewicz 547, Filmonczyk 517,
Magiera 487, Marzec 526.

BEACHWOOD INN: Brzank 569.
Mądry 469, Janicik 488, Pfeifer 559,

Ostatnia
Sesja ONZ

New York (ND) — Tego­
roczna, 30 z kolei, sesja Zgro­
madzenia Generalnego ONZ 
zakończyła swe trzymiesięcz­
ne obrady, których rezultat 
jako “głęboko i nawet niepo- __ 
kojąco rozczarowujący” okre- : .. 
ślił ambasador Stanów Zje- j 
dnoczonych Daniel Patrick I 
Moynihan.

Stwierdził on — przy wy- 
raźnej aluzji do uchwalonej j 
przez Zgromadzenie rezolucji, i 
stawiającej znak równania 
między syjonizmem a rasiz- ! 
mem że obrady te dopro­
wadzały często do “aktów, I 
które uważamy za haniebne." 

Moynihan wezwał delega- { 
: tów 144 państw, wchodzących ! 
w skład ONZ, do zaniechania 
"bezmyślnych pretensji do 
uswodawczej wszechmocy,” 

w obecnej edycji P ucha r u ’ ostrzegając przy tym, ze “re- j 
' świata slalom specjalny męż- P<rt«P«Wce- <”karza*

przed Szwedem Intern Xrrtne ód zamierzonych 
Stenmarkiem oraz Włochem skutkj „ Zgromadzenie Gene- 

> Piero Grosem Z Polakow- ialne oXinno natomiast 
I najlepiej spisał się Roman Dt- ; skoncentrować się na kwestii 
! rezinski zajmując 23 miejsce. | praw ludzkich dja ustalenia 

1 “noiv.nvrh minimalnych choć-

LEONARD KACZANOWSKI
Ubezpieczenie na samochód — Na życie — od ognia i na szpital
776-5366 5456 S. Kedzie
476-0034 Chicago, Illinois, 60632

ROSTENKOWSKI: Grabowski 
510, L. Bogusz 480, K. Jascor 450, 
J. Bogósz 424, J. Jascor 478.

HARMONY HOUSE: Szwedo 
j 468, Beckman 372, Jim Hoffman 

com- , <77 Joe Hoffman 464 Johnson 478.

CLUB TRIO: Sobotka 479, Wito. 
. wicx 525, Maluchnik 485. Giltns 

K-moi- 403 Konjewicz 459

-----------  ---- --- ----
' “pewnych minimalnych choć­
by norm międzynarodowych, 
jeżeli idzie o traktowanie 
przez rządy swych obywate­
li.”

Mowa Moynihana nie do­
czekała się żadnych okla­
sków. ‘ Zbojkotował ją m. in. 

halXTe ambasador Związku Sowie­
ckiego przy ONZ, Jaków Ma­
lik. który powrócił na salę 
obrad dopiero po jej zakoń­
czeniu.

Jak dobry sąsiad,
■ State Farm jest przy was

STATE FARM MUTUAL
J AUTOMOBILE INSURANCE COMPANY

Home Office: Bloomington, Illinois

OPEN HOUSE
Zapraszamy Wszystkich Do Naszego Lokalu Na

SYLWESTRA
ORKIESTRA DOBOROWA, 

ŚWIETNA KOLACJA NEW YORK STEAK, 
CENY PRZYSTĘPNE 

W Nowoczesnej Restauracji

LONE TREE INN
7710 Milwaukee Ave. Tel. 967-8939

Teodor Jaremus. Właściciel z Rodziną

Zajęcia treningowe rozpoczną ; narodowym turnieju balo- 
i się już z początkiem stycznia wym w Moskwie. W lutym 
i toteż piłkarskie urlopy będą wy.iad<3 do* Jugosławii.

Z ROŻNYCH DZIEDZIN
W Uppsali (Szwecja), za- 

* * * Szombierki (Bytom) , kończył się o s t a t n i o tur-
Kadra polskich skoczków ! "lej tenisowy w którym ko-

narciarskich trenuje na Wiel-. Treningi wznowione zosta-. lejne sukcesy odmosł najlep- 
kiei Krokwi w Zakopanem -!n{* \v tym klubie w sobotę 27 jszy Polski tenisista Wojciech 
przed wyjazdem na tradycyj-; §rudnIa-. stycznia Bytomia-. Fibak Po zwycięstwie nad 
ny turnie czterech skoczni w "leu/wy-'adą na zgrupowanie Amerykaninem McNairem c- 
Niemczech Zach, i Austrii. Z do W!sły' a od 1 ,raz Szwedami Johanssonem
Polaków nadal najlepszą for- bywac b?d^ w ZS¥*’ 8dzaf Bengtsonem, Polak awanso- 
mę demonstruje Stanisław PlanuJ? rozegranie 6 spotkań wał do finału w którym prze- 
Bobak. W ub. sobotę Bobak kontrolnych. grał po zaciętej walce - ze

w 1975 roku, Polka Irena Sze- przestępstwem — zapytał om | 
wińska zajęła ósme miejsce. I sędziów — zapłacić złodziejom | 
Uczestnikami ankiety byli ; za maszyny, 'których rząd nie 
dziennikarze z krajów Euro-! dostarczył, czy utracić cenne 
py będący korespondentami zbiory”? Jest to problem przed 
tej agencji. Wśród mężczyzn którym stof niejeden kierow- 
“Sportowćem Roku” został nik fabryki, farmy czy biura 
zawodowy pięściarz, Amery- w Soudetach. Oczywiście nie 
kanin Muhammad Ali, — a I mówi się o tym publicznie, 
wśród kobiet 5-krotna zdo- j K. Cz. |
bywczyni narciarskiego Pu- I 
charu Świata. — Austriaczka 1 
Annemarie Proell-Moser.

'Io

hnjri »

Team Standing

Won 1Lost Pts.
Faras Insurance 32 13 44
Chucks Wranglers 28 17 38
Site Foods 25'4 1914 34’4
Krupa’s Tavern 25’/4 19'4 34'4
Dr. Blazewicz 24 21 32
Geo.-Dots Lounge 23 22 32
2nd Federal 23 22 32
Dick Peter Motors 26 25 26'4
Wheels SAC 21 24 26
Club Mono Lounge 17 28 23
Ted’s Place 16V0 28'4 20
Lesh's Lounge 15 30 176;

Wou Lost Pts.
Evergreen Bowl 32's 12X4 75'4
Generation Gap 27 b; 17'4 65'4
Harriet's Hawks 27 18 64
Return Tap 25 20 58
Wojciechowski 23 22 53
Rostenkowski 22 23 52
Club Trio 22 23 50
Beachwood Inn 20 25 47
Harmony House 16 29 37
Mr. Taco's 10 35 23

EVERGREEN BOWL: Wold 532.
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Zagłada Sokołów
Amerykańskie Aududon So­

ciety, popularna i potężna or­
ganizacja ochrony ptaków, no­
sząca imię znanego przyrodni­
ka, ma nowe zmartwienia: 
gwałtownie maleje liczebność 
sokołów w Górach Skalistych
— ptaków, które są nie tylko 
symbolem i ozdobą zachodnich 
stanów, ale również pełnią po­
żyteczne funkcje sanitarne. 
Przyczyna zagłady sokołów 
nie jest szczególnie oryginalna
— pod wpływem środków che­
micznych, używanych masowo 
w rolnictwie i przenikających 
do żywności sokoła, ptak ten 
składa jaja o bardzo cienkiej i 
kruchej skorupce, która nie 
wytrzymuje całomiesięcznego 
wysiadywania przez samice.

Przyrodnicy dokonali więc 
następującej próby: wykra­
dzione w gniazdach jaja u- 
mieszczono w inkubatorach. 
Eksperyment w zasadzie udał 
się — z jaj umieszczonych w 
inkubatorze wylęgły się pi- 
skięta, a okradzionie samice z 
reguły składają znów jaja, 
przy czym nieraz robią to 
również po raz trzeci.

Wszystko wyglądało pięk-

Kolendorzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 28 Grudnia
Bardzo ważne posiedzenie Klubu 

Pińczowian nr 1 odbędzie się 28 
grudnia w sali Weteranów, 48ma 
i Wood ul., o godz. 2 po południu 
punktualnie. Ponieważ wybory 
urzędników na rok 1976 nie odbyły 
się w listopadzie, wybory te od­
będą się w grudniu. Obecność 
wszystkich członków jest pożąda­
na. Przypomina się o zaległościach 
członkowstwa. Członek nie opłaco­
ny przez 3 miesiące będzie suspen- 
dowany i nie będzie mógł korzy­
stać z usług klubowych. Instalacja 
zarządu odbędzie się 17 stycznia 
w sali Weteranów. Bilety są w ce­
nie $3 od osoby. Kolacja i zabawa. 
Początek o godz. 6:30 wieczorem.
— Ted Boderek. prezes; G. Urzen- 
dowski, sekr prot.; T. Grzywna, 
sekr. fin.

Tow. Ratunkowe Kwików odbę­
dzie swe posiedzenie i wyobry no­
wego zarządu w niedzielę, 28go 
grudnia, w sali pnr. 5635 W. Ful­
lerton ave . o godzinie 2:30 po 
południu. Prositn o obecność 
wszystkich członków i członkiń. 
Nowi członkowie będą mile przy, 
jęci do naszego Towarzystwa. — 
Jan Pieprznik. prezes: Zofia Latu- 
szek, sekr.

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin — odbędzie swe przed roczne 
i wybocze posiedzenie w niedzielę, 
28 grudnia, w sali Z. K. Małop. 
Pnr. 1401 W. Superior ulica, po- 
Czątek o godz. 2-ej po południu. 
Zarząd uprasza o j ak najliczniej­
sze przybyoic. gdyż jest dużo waż­
nych spraw, które będą omawia­
ne na tym posiedzeniu. — Albert 
Ptasiński _  prezes; Ludwik Ma­
kowski, sekr. prot.

PATKA
Funeral Homes
Zakład Dla Pogrzebów. 

Air Conditioned.
JAN PATKA, Dyrektor 

1256-58 W. 51st Street 
BO 8-5257

FUNERAL
Nowoczesne Kapl 

Ochładzane

1427 W. CHICAGO
Tel. MO 6-2673

BAFIA
Funeral Home
1810 W. 18-ta Ulica 
Tel. CAnal 6-2298

— i — 
1745 W. 47-ma Ulica 
Te>. YArds 7-8407

| nie, ale ujawniły się nowe 
kłopoty — okazało się, że wro-

1 dzone umiejętności sokoła są 
mniejsze, niż* sądzono, j nie 

I mogą one zastąpić wychowa- 
nia otrzymywanego w rodzi- 

I cielskim gnieździe; sokoły, 
które wylęgły się w inkubato­
rze, nie umieją kryć się przed 
niebezpieczeństwem, nie po­
trafią polować, nie odczuwają 
konieczności odlotu na połud­
nie z nadejściem chłodów. 
Wszystko to jest bardzo pou­
czające, jeśli chodzi o rolę ro­
dziny w życiu ptaków, ale sta­
nowi ciężki orzech do zgryzie­
nia dla miłośników amerykań­
skiego sokoła. Ornitologowie 

| nie tracą jednak nadziei, że 
uda się — w ślad za sztucznym 
wylęgiem — zorganizować 
również sztuczne wychowanie. 
Inni jednak sądzą, że kłopotli­
wą, ale jedynie skuteczną dro­
gą może być podrzucanie pi­
skląt ‘bezdzietnym” samicom.

Bandyta Zranił 
Zakonnicę

■Siostra Norene Burns, za­
konnica, została postrzelona 
podczas pościgu za bandytą, 
który za'braj jej torebkę. Sio­
stra Norene, lat 34, nauczy­
cielka w Aquinas Dominican 
High School wraz z inną za­
konnicą, obie w strojach świe­
ckich zostały napadnięte przy 
8100 S. Ashland ulicy.

Została ona trafiona w bok 
kulą przeznaczoną, jak przy­
puszcza policja, dla szefa 7-ej 
Div, straży ogniowej, Ełmera 
Ferngren, który pospieszył na 
pomoc. Bandyta uciekł, zakon­
nicę przewieziono do szpital® 
Little Co. of ‘Mary, w Ever­
green Park.

Tajny Magazyn
Oddział wojska malezyjskie- 

skiego wykrył w dżungli na 
Malajach tajny skład party­
zantów komunistycznych za­
wierający olbrzymie 1 -asy 
żywności.

Ś.p. Stanisław 
Łączkowski

■ ¥

W dniu 13go grudnia zmarł 
znany działacz polonijny, dyr. 
spółki First Federal Savings 
Aśsn., były dyrektor Zjedn. 
Polsko-Rzymsko Katolickiego, 
Stanisław Łączkowski- Zmar­
ły był członkiem następują­
cych organizacji:

Tow. Serca Jezusa Nr. 308, 
Tow. Św. Walentego Nr. 331, 
Tow. Kard. Wyszyńskiego Nr. 
1551 ZPRK. Tow. Kółko im. 
Kaz. Brodzińskiego Gr. 962, 
Tow. Kopiec Piłsudskiego Gr. 
1972, Tow. Tęcza Gr. 2825, 
Tow. Millenium Gr. 3175 ZNP, 

I założyciel Klubu Nowy Prąd, 
I członek Klubu Kujawiaków 
i na Town of Lake, Polish 
American Social Club, Klubu 
Parafii Jordanów; Klubu 
Sportowego Błyskawica i Od­
działu Gdańsk Nr- 50 Ligi 
Morskiej w Ameryce.

Pogrzeb ś.p. Stanisława 
Łączkowskiego odbył się w 
środę, 17g° grudnia.

Wdowie po zasłużonym 
działaczu i patriocie, Stefanii 
(z domu Balickiej) jak i całej 
rodziny przesyłamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

KALENDARZYK
Dziś — piątek, dnia 26 

grudnia — Szczepana.
Jutro — sobota, dnia 27 

grudnia — Jana Ewangelisty, 
Radomyśla.

Pojutrze — niedziela, dnia 
28 grudnia — Młodzian­
ków, Teofila.

za Wasze dobre serca

ŻYWA PAMIĘĆ
Stała 1 Wieczna

eamiątKowy kielich lub cybonuni 1 puszka na ko­
munikanty) wygrawerowane z pamięcią o Waszym 
najdroższym zmarłym, który można podarować po­
trzebującym misjom lub jakiemuś księdzu, którego 
wybierzecie będzie zawsze żywym wspomnieniem 
poęknym i niezwykłym. Szybka dostawa, celem 
wystawienia w demu pogrzebowym Ornaty. Alby 
1 wiele innych Przedmiotów Liturgicznych i'religij­
nych dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy 

inne pamiątki kOie przyniosą wiele zadowolenia radości i wdzięczności 
-- •  ------------- i pamięci o nich

WATRA MEMORIAL CENTER
2848 W Cermak Rnad Chicago. Ili 60623

247-2425 Area Code 312

Statki Rybackie Dla ZSRR
I Źródła masowego przekazu 
w PRL donoszą “o dużym wy- 
dairzeniu w polsko-radzieckich 
stosunkach handlowych”, jiai- 
kim jest podpisanie w Mo­
skwie nowego kontratktu na
d,o stawę Rosji Sowieckiej 
‘'wielkich nowoczesnych baiz- 
przetwórn' rybackich, które 
zamówione zostały w polskich 
stoczniach” dodając, że “jest 
to największe tego typu poro­
zumienie, jakie ziaiwarł prze-

Wieczór Autorski 
C. Chlebowskiego

Pisarz z Polski, znany z wy­
dania wielu książek, z tema­
tyki zmagań Armii: Krajowej 
z niemieckim okuipainitem w 
okresie drugiej wojny świato­
wej — przybył niedawno na 
teren USA, w poszukiwaniu 
relacji od ludzi z POLSKI 
PODZIEMNEJ, do swych dal­
szych zamierzonych pnac wy­
dawniczych i bieżącej publi­
kacji.

Chodzi Autorowi szczególnie 
o relacje od b. Żołnierzy Ar­
mii Krajowej, którzy brali u- 
dział, lub też działali na1 tym 
obszarze frontu w specjalnej 
akcji wywiadowczo - dywer­
syjnej o kryptonimie “WA­
CHLARZ”.

O tym, jak i o swych wy­
danych pracach w Kraju bę­
dzie mówiił p. Cezary Chle­
bowski na zebraniu w dniu 2 
stycznia 1976 r., o godk 7:30 
wieczorem, w Domu 90-ej Pla­
cówki SWAP pnr. 6005 W. Ir­
ving Park.

Na powyższy “Wieczór Au­
torski” — zapraszają znajomi 
Autora i zainteresowani ucze­
stnicy dramatu Polski Podzie­
mnej z lat 1939-45.

Z upoważnienia li na prośbę 
prezesa Oddziału Koła A. K. 

— Kazimierz Sżternal.

mysł okrętowy z radzieckim 
cdbtorcą”.

Prasa krajowa wstydliwie 
przemilcza ilość statków i ce­
nę jaką Rosja Sowiecka zobo­
wiązała się zapłacić. Dlaczego 
umowy handlowe i zamówie­
nia sowieckie w Polsce okry­
wa się tajemnicą?

Równocześnie z informacją 
o “dużym wydarzeniu” jakim 
było podpisanie zamówienia 
na dostawę statków Rosjii So­
wieckiej, ukazała się wiado­
mość o podpisaniu umowy z 
NRF na dostawę “ezterech je- 
dnopokładowców uniwersal­
nych poniżej 1,600 m. a zanu­
rzenia 5.4 m. Statki będą po­
siadać nośność 3,100 ton. Jako 
naipęd statku zastosowany bę­
dzie nowy typ silnika Sulzer 
“Cegielski”, posiadający moc 
2,200 KM. Statek budowany 
będzie pod nadzorem towarzy­
stwa Germanisher Lloyd”.

W tym wypadku, mlimo że 
zamówienie jest chyba mniej­
sze od sowieckiego, bo nie 
określa się go jako “duże wy­
darzenie”, podano ilość stat­
ków, nośność, a nawet typ mo­
torów.

Gwiazdka 
w Więzieniu

Więźniowie powiat owego 
więzienia którzy spędzili po­
nad rok w zakładzie karnym 
otrzymali pozwolenie zobacze­
nia swoich rodzin w dniu Bo­
żego Narodzenia. Jedno-go- 
dzinne wizyty trwały od 9-ej 
rano do 3-ej po południu w 
piwnicy kompleksu więzien­
nego który chwilowo służył 
jako zastępczy dom dilfa prze­
szło 150 rodzin.

Więźniowie których rodziny 
nie mogły przybyć do więzie­
nia otrzymali pozwolenie roz­
mawiania z nimi telefonicznie.

“5a/a</in”
Dr Andrzej S. Ehrenkreutz, 

profesor Historii Bliskiego 
Wschodu na uniwersytecie 
stanowym w Michigan, napi­
sał i wydał piękną pracę, któ­
rej poświęcił kilkanaście lat. 
Książka ta przedstawia sy­
tuację polityczną, militarną i 
gospodarczą Bliskiego Wscho­
du w wieku 12-ym, t. j. w o- 
kresie Trzeciej Wyprawy 
Krzyżowej. Główną rolę w 
tym czasie odgrywał sułtan 
Saladyn. To też autor jemu 
poświęcił swe badania.

W dobie obecnej praca ta 
daje czytelnikowi lepsze zro­
zumienie świata arabskiego. 
Opis sylwetki Saladyna w u- 
jęciu prof. Ehrenkreutza od­
biega od dotychczasowego 
szablonu. Autor odkrywa no­
we walory ówczesnego władz- 
cy Egiptu i wodza muzułma­
nów i udawadnia, że dotych­
czasowe opinie o Saladynie 
historyków Zachodu były 
błędne, że Saladyn nie był 
wrogiem Trzeciej Krucjaty, 
lecz występował przeciw mu­
zułmańskim i mezopotam- 
skim rywalom politycznym.

Praca poświęcona została 
pamięci Rodziców, śp. Prof. 
Cezarii Baudouin de Courte­
nay Jędrzejewicz i Prof. Ste­
fana L. Ehrenkreutza, któ­
rych kariera naukowa została 
tragicznie zakończona przez 
wspólną inwazję Niemiec i 
Rosji w 1939 roku przeciwko 
Polsce.

Książka w języku angiel­
skim zawiera 12 rozdziałów. 
Obejmują one m.in. ciekawe 
charakterystyki królów Je­
rozolimy Almanic’a I-go, Bal- 
dwina V, Guy of Lusignan, 
Konrada z Montferrat, ,Hen­
ryka z Champagne. Książkę 
w cenie $10, plus przesyłka 
pocztowa, nabyć można w 
State University of New York 
Press, 99 Washington Ave., 
Albany, N. Y. 12201.

S.K.

Wielki Spadek
Londyn (UIPI) — 72-letnia 

J Dama brytyjska, rzeźbńarka 
Barbara Hepworth, która zgi­
nęła w pożarze- swego domu, 
pozostawiła . wielki sipaidek, 
wynoszący prawie 6 milionów 
dolarów.

Większość tego spadku przy- 
padnliie bliźniaczym córkom 
zmarłej — Rachel i Sarah,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Bronisława Kubak
(żona śp. Aleksandra)

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
grudnia 1975 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27-go grudnia, o 
godzinie 10-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Sheldon - Goglin, 
pnr. 5935 W. Belmont, do ko­
ścioła Św. Ferdynanda (Msza 
św. o godz. 10:30), a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sabina (George) Paruszew- 
sk-i w Palm Bay, Florida; Ca­
simir S. (Dorothy) Hubert A. 
(Gloria), córka, synowie, zięć i 
synowe; 8 wnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Sheldon - Goglin Funeral 

Home.
Telefon: 237-4404.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat, dziadek i pradzia­
dek nasz ś. p.

Michał Białka
(maź śp. Aleksandry z domu 

Witkowskiej)
Pp krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 25-go 
grudnia 1975 roku, po południu, 
w starszym wieku. Zwłoki moż­
na odwiedzać w sobotę, po 7-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 29 grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 8250 Mil­
waukee Ave., do kościoła St. 
John Brebeuf w Niles, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław (Maria), syn i sy­
nowa: Maria Jaworska, siostra; 
oraz siostra i brat w Polsce; 
Dolores (Roger) Rusnak, wnu­
czka z mężem; Gerald, wnuk; 
Jason, prawnuk wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home 
Józef Wojciechowski
Telefon 774-0366

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Ludwik Zawierucha
PJ krótkiej chorobie^ pożegnał się z tym światem, opatrzony Św.

I Sakramentami, dnia 24-go grudnia 1975 roku, o godzinie 10:35 wie­
czorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27-go grudnia, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3656 W. Belmont 

I Ave., do kościoła Św. Stanisława Kostki (Msza św. o godzinie 
10-ej), a stamtąd rta cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny _ obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Jendrzejewska), żona; Henryka (Józef) 
Rusniak, Stefan, Halina (Bronek) Śliwiński, córki, syn i zięciowie, 
4 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home.
Telefon: 539-1376.

Dar Włoskiego 
Artysty

Włoski rzeźbiarz i medalier 
— prof. Angelo Grilli z Pavii 
jest twórcą interesującej te­
matycznie i pod względem 
rozwiązań formalnych kom­
pozycji trzech medali stano­
wionych tryptyk, którego te­
matyką jest dziecko. Tytuły 
poszczególnych części to: — 
“Krystynka,” “Zabawa

cka,” “Macierzyństwo.” Arty­
sta przekazał swoje dzieło 
Muzeum Sztuki Medalierskiej 
we Wrocławiu. Dar ten zo­
stanie włączony do powstają­
cej obecnie przy muzeum ga­
lerii współczesnego medalier­
stwa obcego. Przekazane me­
dale eksponowane były na 
wielu międzynarodowych wy­
stawach m. in. w Kolonii, Hel­
sinkach, a ostatnio także w 
Krakowie na międzynarodo-

Spaliły Się Dzieci
Berlin (UPI) — W prywat­

nym żłóbku dla dzieci, w cza­
sie obchodów świątecznych, 
wybuchł pożar, prawdopodob­
nie wzniecony przez dzieci, 
które bawiły się świeczkami. 
Pięcioro dzieci zginęło w 
ogniu. Ustalono, że 25-letnia 

I osoba, mająca opiekować się 
dziećmi, pozostawiła dzieci 
same sobie.

dzie- I wym kongresie FIDEM.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra na­
sza, śp.

Aniela Foryś
(7. domu Serwa: żona śp. Władysława)

Członkini Bractwa Niewiast Różańcowych. Tow. Apostolstwa Mo­
dlitwy, Tow. Marii Konopnickiej Gr. 36 Zjedn. Polki w Ameryce 
i Ladies Auxiliary Central Park Post Nr. 1028 A. L., po krótkiej i 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 25-go grudnia 1975 roku, po północy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie 
Ave., do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmar- I 
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (Roman) Wójcik, Edward (Genowefa) Leokadia (An­
drzej) Haido, Czesława (Teofil) Nowaczyk i Honorata (Edward) 
Nowak, córki, syn, zięciowie i synowa; 7 wnucząt i 7 prawnucząt; 
(Helena Czech i Honorata Zabawa i Jan Serwa, siostry i brat z 
rodzinami w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, teściowa i 
babcia nasza, śp.

Katarzyna Kulach
(z domu Urbaś)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
grudnia 1975 roku, o godzinie 
5-ej rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
piątek i sobotę, dnia 26-go i 
27-go grudnia w zakładzie po­
grzebowym. pnr. 1718 W. 48- 
ma ul.

Zwłoki zostaną przewiezione 
do Białego Dunajca, w Polsce, 
gdzie odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne i pogrzeb.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Jan, mąż z dziećmi; wraz z 

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Jan Duda
(mąż śp. Balbiny z domu Bień) 

(ojciec śp. Franciszki Nitti) 
(teść śp. Stanisława Cielec)

Członek Tow. Ks. Józefa Poniatowskiego Grupa 662 ZNP i Brother­
hood of Railway Carmen of Am., po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 26-go grudnia 
1975 roku, o godzinie 1:42 w nocy, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w sobotę, po 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29-go grudnia, 

o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1427 W. Chicago 
Ave., do kościoła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (Kazimierz) Kaleta, Bolesław, Adela Cielec i Józef 
Nitti, córki, syn i zięciowie; 4 wnucząt i 1 prawnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje «ię Walter L. Sojka Funeral Home.
Telefon: 666-2673.

In Memoriam
Dnia 27go grudnia mija pierwsza rocznica śmierci najdroższej 

żony mojej, matki i babci naszej, ś.p.

Klary Sojka
Węzła rodzinnego nawet śmierć nie przetnie,
Miłość i pamięć żyć będą wiecznie,
My Ciebie nigdy nie zapominamy
Gdyż w sercach naszych zawsze jesteś z nami.

O modły za Duszę ś.p. Zmarłej upraszają wszystkich krew­
nych 1 znajomych:

MA2 i DZIECI.

In Memoriam
W dniu 30go grudnia, 1975 roku, mija czwarta bolesna rocz­

nica gdy odeszła od nas na zawsze moja najdroższa żona, najuko­
chańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Natalia Zielińska
(Z DOMU ÓAJDEMSKA)

W intencji Zmarłej zostanie odprawiona Msza św. w nie­
dzielę, dnia 28go grudnia b.r., o godzinie Hej rano w kościele 
ŚŚ. Cyryla i Metodego pnr. 5744 W. Diversey Ave.

O udział w nabożeństwie i o pamięć w modlitwach za Duszę 
Jej, prosi:

» Adam, mąż; oraz córki z rodzinami.

In Memoriam
W trzydziestą drugą rocznicę śmierci najukochańszego 

syna naszego, ś.p.

Porucznika Edwarda Grebas 
odprawiona zostanie żałobna Msza św. w czwartek, dnia Igo stycz­
nia, 1976 roku, w kościele Św. Piusa, 19-ta i S. Ashland Ave., 
o godzinie 8:45 rano.

Trzydziesty drugi rok mija nasz 
kochany Synu,

Gdy padłeś w boju dla wiekiego czynu. 
Grób swój znalazłeś w wielkim oceanie. 
Nas zostawiłeś w bardzo smutnym. 

stanie.

My Cię codziennie czule wspominamy, 
Pamr.ęć o Tobie w swych sercach 

chowamy.

Niechaj Ci Stwórca da spoczynek 
wieczny —

Nam pozostaje tylko żal serdeczny.

Do licznego współudziału w nabożeństwie zapraszają wszyst­
kich krewnych, znajomych i przyjaciół.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Marian i Franciszka Grebas, rodzice.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, syn, brat i wuj nasz ś. p.

Wiesław Marian 
Jankowski

zmarł tragicznie, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 22-go gru­
dnia 1975 roku, o godzinie 9:30 
wieczorem, przeżywszy lat 36.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 29-go grudnia, 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Św. Fi­
lomeny, a stamtąd na cmentarz 

i Św. Wojciecha, na parcele fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 

: i znajomych, w ciężkim żalu 
| pogrążeni:

Wiesław Jr. i Leszek, syno­
wie; Piotr Stefan i Janina, ro­
dzice; Tadeusz, brat; Barbara, 
bratowa; bratanki. rodzina w 
Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuie sic 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Marta M. Kucińska
(z domu Kasprzak) 

(żona ś.p. Franciszka)
Członkini Macierzy Polskiej, 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 23go 
grudnia, 1975 roku, o godzinie 
6:21 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła Św. Jad­
wigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 

1 pogrążeni:
Lillian (Frank) Maciej i 

Chester (Rose), córka, syn, zięć 
i synowa; Theodora Polinska, 
Josephine Kasprzak i Frank 
(Clara) Kasper, siostry, brat 
i bratowa; wnuki i wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski, 
Telefon AR 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo- 
I mym donosimy tę smutną wia- 
I domość, iż najukochańsza mat­

ka i babcia nasza, ś.p.

Agnes Wenglowski
(żona ś.p. John 

i matka ś.p. Eugene) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23go grudnia, 1975 roku, 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6250 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła St. 
Cornelius, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 

, i znajomych, w ciężkim żalu 
' pogrążeni:

Lorraine (Sheldon) Pohlmann, 
1 córka i zięć; Linda, wnuczka; 

Michał, wnuk; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home, 
Józef Wojciechowski, 
Telefon 774-0366. (24, 26)
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(Od własnego korespondenta 
“Nowego Dziennika”.)
Wiedeń. — Czy Friedrich 

Peter, przywódca austriackiej 
Partii Liberalnej, który 
podczas wojny służył w 
pierwszej dywizji piechoty SS, 
ponosi osobiście 
odpowiedzialność za zbrodnie 
wojenne tej doborowej 
jednostki Himmlera? Pewnie 
nigdy się nie dowiemy prawdy. 
Dowodów brak, a Peter 
kategorycznie zaprzecza,jakoby 
dopuścił się jakichś 
przestępczych czynów, i 
twierdzi, że w dywizji służył 
jako prosty żołnierz liniowy.

Z oskarżeniem Petera 
wystąpił- przed trzema 
miesiącami Szymon 
Wiesenthal, sławny łowca 
hitlerowców, który prowadzi w 
Wiedniu swe biuro śledcze, 
będące centralą tajnych 
operacji na całym świecie.
Może się wydać nieco dziwne, 

że Wiesenthal, który skutecznie 
tropi hitlerowskich zbrodniarzy 
(nawet w zakamarkach puszczy 
południowoamerykańskiej), i

FERGUS FORD
SPECIAL

TORINO

Złośliwi Starcy
Youngstown, Ariz. (UPI) — 

Ann Cummins, matka dwoj­
ga dzieci, Judith lat 3 i Va­
lerie, lat 12. spotkała się z j 
wielu przykrościami, — gdy 
przeprowadziła się do miej-1 
scowości zamieszkałej przez; 
emerytów.

Starcy sprzeciwiali się za-: 
mieszkaniu wdowy i nielet-[ 
nich dzieci w ich miejscowo-; 
ści, wyrażając obawy, że dzie- i 
ci zakłócą ich spokój i ciszę, i

Niektórzy złośliwi starcy w j 
ostatnich dwóch tygodniach, • 
wdarli się do jej mieszkania ; 
w czasie jej nieobecności, wy­
rządzając poważniejsze szko- ' 
dy oraz niszcząc wszystkie 
zabawki dziecięce.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

'.'adnwanc Raz w Tygodniu

“CZERWONE MAK!' 
Stacja WZRT-FM, 93.1 KC 

W Każdą Niedzielę 
10-10:30 Rano 

REFREN 
Właściciel

ir Praca Żeńska

Kazimiera Drozdowicz

Byłam Numerem 76501

Nowy Dziennik

ir Pomoc Domowa

★ DOMY

Wyratowana

+ ROZMAITE

Wells & Madison

PLYMOUTH Satelita, 6 cylindrów, I
1974 r. jak nowy. — 775-3754.

Friedrich Peter: czy żołnierz 
liniowy w dywizji SS?

10
or

PLANT 
FOREMAN

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

I w Dzień. Związkowym

PICTURE FRAME WORKERS
Experienced only on wood. 

FITTERS — JOINERS 
ASSEMBLERS 

Steady work. Good pay. 
Kotler Picture Frame Co. 

300 N. Oakley Blvd. 
006-4050

COUNTY BLDG.
118 N. Clark Street

MEN and WOMEN (Young to 
Middle age) for Trainee Jobs in 
our shop and office. Our business 
is: Printing, Photos, Blueprint­
ing. — Excellent jobs to learn. 
WE WILL TEACH. We have 
other Polish people working here. 
Good transportation to our door. 
108 West Lake Street, Room 200 
— Mr. Thomas.

GOSPODYNI do 3 dorosłych, mu­
si umieć gotować. Zamieszkać, 
własny pokój. Trochę angielskiego. 
Dobra zapłata. Dzwonić po 7ej 
wieczorem: 234-6088.

Klamath Falls,Ore. (UPI). 
— Teresa Seymour, lat 11, o- 
calała z swym pieskiem w 
katastrofie samolotowej, w | 
której zginęli jej rodzice, pi­
lot samolotu i starsza siostra.

Teresa schowała pieska pod 
swój płaszcz, leżąc przez całą 
nc,c na ziemi ze złamaną no­
gą, co jak twierdzą lekarze 
uratowało jej życie, gdyż pie­
sek dawał jej ciepło swego 
ciała.

Dziewczynkę znalazł od­
dział ratowniczy na szczycie 
górskim.

Les Aspin (D-Wis.) 
Pentagonowi nied- > 

mówiąc że jeden na • 
pięć samolotó ,v ma- i 
wojennej nie jest ; 

n 1 fs F11 w o c u ł a Lr i i _

LAUNDROMAT
20 washers, 6 dryers, located 

inner city.
Owner 5 years, must sell, with or 

without real estate. Terms.
414-257-1896

CHEVROLET 
SNOW PLOW SALE

Buy at last year’s prices 
Western Snow Plows 

for Chevrolet truck 1969-1976. 
Hydraturn and lights 8 ft. under 

frame mounted plows—$1250 installed, 
$1125 not installed.

7’i ft. front frame mounted plows 
$1055 installed. $925 not installed.

JIM KING CHEVROLET
3045 S. Kinnickinnic, Milwaukee, Wise. 

Ask for RICH JOHNSON
414-744-6757

Security Guard— 
Doorman 

for
Sheridan Road Highrise

6200 North.

Plan Inwestycyjny
Rzym (UPI) — Rząd wło­

ski premiera Aldo Moro za­
twierdził plan inwestycyjny, 
który w ciągu najbliższych 3 
lat kosztem 26.4 miliardów 
dolarów umożliwi unowocze­
śnienie przemysłu włoskiego.

2-M1ESZKANIOWY, MUR.
5 i 5 pokoi, czysty budynek.

2 nowe gazowe systemy ogrzewa­
nia. Blisko Laramie i North Ave.

Zobaczcie ten dom za tylko 
$28,500.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

( (J-UHALJd W uiunu/ nijmi ------ ■---------------- - ---------------

[plecach za zbyt opieszałe wy-i Rajskie”), Janka Bernadzka i 
chodzenie na apel.

Przerażały nas okalające o- 
bóz zasieki z doprowadzonym 
prądem elektrycznym i słupy 
z kolczastym drutem. Zaginały 
się do wewnątrz obozu i spra­
wiały wrażenie drapieżnych 
pazurów, czyhających na ofia­
ry.

A może by tak zachorować! 
Nie! Nie! Bo z izby chorych 

tak blisko do śmierci! Gdy 
wiatr wiał od północy, dymy 
krematorium, które przylegało 
z drugiej strony murów do ku­
chennych bloków, kładły się 
duszącą chmurą na dachy. 
Wyostrzony przez strach pro­
sty instynkt życia stępiał 
wszelkie społeczne uczucia. 
Sojusznikami ciągłej trwogi 
było mokre zimno Meklembur­
gii i głód.

Owa jesień była wyjątkowo 
przykra. Godzina piąta, a nie­
kiedy już czwarta nad ranem 
zastawała nas na apelu dygo­
cące z zimna, w cienkich bluz­
kach lub sukienkach oznaczo­
nych na krzyż pasami białą, 
olejną farbą. Zasobniejsze 
miały papier od paczek i owi­
jały się nim przed włożeniem 
odzieży. Cieplejsze okrycia 
miałyśmy dostać dopiero po 1 
listopada.

Głód siał znacznie większe 
spustoszenie, odzierał ludzi 
bezlistośnie z politury wycho­
wania. Jak kiepski lakier pęka-

s. w. 
Clark & Adams

N. W.
State & Van Buren

Reliable Woman
To care for two children, 

months and one infant. Live in 
daily. Light housework. Salary

open. Recent references. — Some 
English. North Shore area. Good 
home for right person.

729-4974

wielu przestępców wojennych 
przebywa bezkarnie na 
wolności. Rząd austriacki nie 
wykazał się też przed światem 
ani swym humanitaryzmem, 

I ani też poczuciem obowiązku 
zadośćuczynienia za niezbyt 

! chwalebną przeszłość wojenną 
swego kraju, gdy ze strachu 
przed palestyńskimi 
terrorystami zamknął obóz 
tranzytowy dla Żydów
uchodzących ze Związku
Sowieckiego do Izraela.
Ale z tym wszystkim, 

Wiesenthal jest postacią 
kontrowersyjną. Kreisky 
wypomniał mu dość ostro 
nielojalność wobec swego 
przybranego kraju. Warto przy 
tej okazji przypomnieć, że 
Wiesenthal bynajmniej też nie 
grzeszy lojalnością wobec 
swego kraju urodzenia. Dał 
temu niejednokrotnie wyraz w 

j swym pełnym niechęci i 
uprzedzeń stosunku do Polski i 
Polaków.

JIG GRINDER 
OPERATOR

Must be experienced.
For modern mold shop. Excellent 
working conditions, overtime. All 
copany benefits.

DELTA TOOL CO.
249 E. Prospect Ave.

Mt. Prospect — 253-5440

POTRZEBNA młoda kobieta do 
sprzątania, zamieszkała w okolicy 
Milwaukee - Belmont. Dzwonić po 
6-ej wieczorem. — 583-6697.

LIVE - IN housekeeper. Modern 
apartment, 2 children. Good sałaty. 
Excellent Lake Shore Drive trans­
portation. — 929-2131.

TELLERS
EXPERIENCED

FULL AND PART TIME.
Contact MP. SCHILF

866-6100
NATIONAL BANK 

OF NORTH EVANSTON
2951 Central St. 

Evanston

BAR & RESTAURANT
Located in metropolitan Green 
Bay. Approximately 3,600 sq. foot 
brick building has expansion pos­
sibilities plus large attached gar­
age. Will finance with % down. 

Call MARION: 
(414) 432-9820

s. w. 
Michigan & Randolph

N. W. 
Randolph & State

N. W. 
State & Madison

REAL ESTATE
SALES

Many brokers have full or part- 
time openinings for inexperienced 
people. If you want to do R.E. 
sales work, we can show you 
how to find one who is wil ing 
to help a trainee get started. For 
info on a FREE salesmen’s refer­
ral service write:

REAL ESTATE SALESMAN 
BUREAU

Dept. PDZ, Box +8083 
Chicago 60648 Phone: 965-4776

MŁODA KOBIETA 
POTRZEBNA

Do Pracy Montażowej
Nie potrzeba doświadczenia. Mu- | 
si posiadać prawo stałego pobytu. | 

Zgłoszenia osobiście.
5308 W. North Ave. 
między 8 i 4 po poł.

N. W.
State & Washington 

S. W.
Washington & LaSalle

"Ludzie ludziom zgotowali ten 
los” (Zofia Nałkowska)

Ravensbrueck. Ta nazwa 
jeszcze po przeszło 30 latach 
wywołuje skurcz serca. Wspo­
mnienia tamtych koszmar­
nych dni, spychane na dno 
pamięci, znajdują niekiedy 
szczelinę, by przedostać się do 
świadomości.

Po przeżytym piekle powsta­
nia i po pruszkowskim obozie 
zamknięty wagon towarowy, 
w którym się znalazłam razem 
z koleżankami, zapowiadał no­
wą tragedię. Był to początek 
października 1944 roku. Tran­
sport złożony z kilkunastu wa­
gonów wlókł się kilka dni, za­
nim zatrzymał się na bocznicy 
w Neuengamme. Był to obóz 
koncentracyjny blisko Ham­
burga. Tu oddzielono wszy­
stkich mężczyzn i odprowadzo- ; 
no ich za obozową bramę. Nas, [ 
kobiety, powieziono w innym; 
kierunku.

świtało, gdy zaczęli nas [ 
Niemcy pospiesznie wypędzać; 
z wagonów, ustawiać czwór­
kami i ponaglać do marszu. 
Zziębnięte, głodne i brudne 
stanęłyśmy przed bramą z na­
pisem RAVENSBRUECK. I 
wówczas zaczęły mi się przy­
pominać informacje o tym 
ciężkim kobiecym obozie, krą­
żące w warszawskiej prasie 
podziemnej.

Najpierw była ciekawość. Z 
godziny na godzinę zaskaki­
wały nas zmieniające się sytu­
acje. Nawet nie dziwiły. Aż do 
chwili przydzielenia nam blo­
ku nie było czasu ani na my­
ślenie ,ani na emocje.

W pośpiechu musiałyśmy 
oddawać wszystkie swoje rze­
czy. W ogromej hali brałyśmy 
wspólnie prysznic, bez buntu 
pozwoliłyśmy sobie krótko o- 
strzyc lub zgolić maszynką 
włosy. Odbierałyśmy przydzie­
loną na chybił 'trafił odzież z 
kawałkiem gliniastego mydła, 
z nanjiastką ręcznika i potem 
każda z nas powędrowała na 
przydzieloną koję.

Mnie przypadło wegetować; 
w bloku nr 27. Dwa tygodnie; 
byłyśmy bezpieczne, gdyż obo-1 
wiązywała nas kwarantanna. ;

Potem zapanował strach. 
Obłędny, zwierzęcy. Czy ude­
rzą? Popchną w błoto? Uka- 
rzą strafblokiem? Po twarzy 
można było dostać od SS-ma- 
nów za źle zgłoszony na ich 
żądanie własny więźniarski 
numer. Można było oberwać 
od niektórych sztubowych 
(funkcja w bloku) kijem po;

■ Week-ends only. Evening hours. 
274-2500

Excellent opportunity for aggres­
sive man who can supervise div­
ersified shop operations.
Duties will include setting-up 
small production machines and 
take charge of 40 employees. 
Assembling small mechanical 
parts for the electronic industry.. 
Prefer man who has some ex­
perience with toolroom machines.

Full benefits, profit sharing, 
confidential

Aeronautical Electric 
Co.

774-5200

Zarzuca 
Niedbalstwo 
Pentagonowi

Washington (UPI). — Kon-[ 
gresman

: zarzucił 
i balstwo, 
!każdych 
;rynarki
■ zdolny do lotu na skutek u- j 
'szkodzonych części.

Kongr. Aspin powołał się
■ na raport adm. S. S. Fine, — 
dyrektora budżetu marynarki

; wojennej, w którym stwier­
dził on że przeszło tysiąc sa- 

; molotów marynarki wojennej 
i zostało zaklasyfikowanych ja. 
! ko “not operationally ready", 
i ze względu na brakujące czę- 
I ści do tych samolotów.

Raport podał nadto że 1,054 
samolotów potrzebuje konie- 

I cznych napraw, a 1,681 win- 
j no być poddanych gruntew- 
i nemu remontowi motorów.

i ja. Z własnym programem 
' poetycko-wokalnym wędro- 
I wałyśmy potajemnie do róż­
nych bloków, a najczęściej do 
‘‘króliczek doświadczalnych”, 
tych n a jl n i e s zczęśliwszych 
więźniarek-bohaterek. Nagro­
dą za naszą artystyczną twór­
czość były rozjaśnione twarze 
i łzy wzruszenia. Niejeden z 
tych uśmiechów był ostatnim 
w życiu.

Parę tygodni przed końcem 
wojny rozpoczęła się gorącz­
kowa ewakuacja obozu. W po­
płochu wysyłano na zachód 
duże grupy więźniarek. W jed­
nej z nich znalazłam się ja.

Gdy ogłoszono pokój, tak 
daleko było do Polski...

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
jest do nabycia w nastepująeyeii 

punktach sprzedaży:

CITY HALL 
121 N. LaSalle

Dała Nauczkę 
Złodziejowi

Monterey. Calif. (UPI) — 
■ Susan Collard, lat 18, córka 
: zabitego w służbie policjanta, 
podczas napadu na sklep w 
którym była zatrudniona jako 
sprzedawczyni, chwyciła za 

i kij i zaczęła okładać niim u- 
zbrcjonego w nóż złodzieja. 

; Wezwana policja aresztowała 
Gordon Smith, poważnie w 
międzyczasie poturbowanego 

1 przez Susan.

PAINT FOREMAN
Experienced only. Good starting 

salary and fringe benefits.
Call Personnel Dept.
Continental

Tube Company 
2401 Grant Ave., Bellwood 

547-7700
An Equal Opportunity Employer

KOBIETY
Do lekkiej pracy montażowej Mu- I 
sza posiadać Zieloną Kartę > mó- I FOREMAN 
wić choć trochę po angielsku. 
Wszystkie świadczenia firmowe.

Zgłoszenia:
5656 NORTHWEST HWY.

> Milwaukee! 
Wisconsini

BY OWNER 
BAY VIEW AREA — 

E. NORWICH ST.
2 bedroom ranch: 16’x22’ kitchen­
dining area. 120x60’ lot, redwood . nmey 
fence. Near schools, churches,; jJ' 1 JvJiVl I 
shops, busline. 2V2 car garage. |_____________________________
Low 30’s Call for appointment. \ Luksusowy, 6-o Mieszkaniowy,

(414) 481-6058 Murowany
Blisko Harlem i Irving Park Rd. 

j Nowszy budynek z pięciu miesz- 
; kaniami z 2 sypialniami i jednym 

mieszkaniem z jedną sypialnią. 
Duże kuchnie-dinette we wszyst­
kich mieszkaniach. Duża lota. Du­
żo miejsca w basemencie na skład 
zbędnych rzeczy dla lokatorów. — 
Właściciel musi sprzedać natych­
miast ze względów osobistych.
Cuneo * Halsey 15. 282-8100

ły nabyte uprzednio nawyki 
społecznego obycia. Za pajdę 
chleba poniżano swoją godność. 
O dodatkowy kubek zupy więź­
niarki potrafiły się bić. W 
moich oczach matka wyrwała 
rodzonej córce z rąk kubek 
brukwianki z tzw. dolewką. 
Dwie Francuzki wzięły się za 
włosy o . . . żabę znalezioną za 
śmietnikiem.

Następnie przyszła kamień-1 
na obojętność. Nieważne było 
— co i kiedy dadzą zjeść, i 
Wszystko mi było jedno, jaką ■ 
mi dadzą pracę. Byle sił star­
czyło. Może starczy do dnia 
wyzwolenia, jeśli w ogóle taki 
będzie?

Był już grudzień. Pracowa-1 
łam wówczas w kuchnnej o-j 
bieralni. Siekałyśmy łopatka-1 
mi zmarzniętą brukiew, by po.. 
tern duże jej kawały obierać 
nożem ,albo oddzielałyśmy j 
najbardziej zgniłe liście jar-; 
muźu. To były jedyne warian-l 
ty obiadowe. Ziemniaki goto-, 
wano w łupinach. Dostawałyś- 1 
my je co drugą niedzielę jako ’ 
rarytas.

Pod koniec grudnia 1944 r. 
w naszym bloku wybuchł ty­
fus. Zarządzono kwarantannę. 
Nie w’olno nam było wychodzić 
z bloku, ani nikomu nas odwie­
dzać. Przetrzebiły się koję. W 
szczytowym okresie epidemii 
każdego dnia od nas wywożo­
no 20-30 woskowożółtych fi­
gurynek, które kiedyś były 
ludźmi. „

W końcu stycznia 1945 r. 
podano wiadomość o nowo zor­
ganizowanym w pobliżu Ra- 
vensbrueck lżejszym obozie 
dla starszych i słabszych ko­
biet. Zgłaszano się chętnie, 
tym bardziej że pierwsze par­
tie więźniarek przesyłały z 
nowego miejsca pobytu pocie­
szające wiadomości.

Niestety! Gdy nowy obóz 
skompletowano, zaczął się tam 
szaleńczy taniec śmierci...

I nagle powiało nadzieją. 
W lutjftn 1945 roku zaczęło coś 
zgrzytać w sprawnie funkcjo­
nującej machinie nieszczęść i 
upodlenia. Wiadomość o zbli­
żającym się froncie dotarła do 
nas dzięki koleżankom zatrud­
nionym za bramą. Poweselały 
nasze wymizerowane twarze. 
Znowu chciało się śmiać, żyć.

Uaktywniło się tajne nau­
czanie. Powstała komórka ar­
tystyczna “karo 27” w skła­
dzie : siostry Maria i Irena 
Sobierajskie (w późnych la­
tach czterdziestych śpiewają­
cy w Poznaniu duet “Siostry

ZENON KWIATKOWSKI 
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każdą Sobotę 
6-7 Wiecz. “Polska 

Godzina Rozrywkowa' 
7-7:30 Wiecz. “Polka Party”

WESOŁY PROGRAM 
RADIOWY

Stacja WOPA 1490 KC 
W Każdą Niedzielę 

10:30 Rano
Kierów hik 

MAŁY WŁADZIO 
JAGIEŁŁO

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

W Każdą Sobotę 
6:35-7:30 Wieczór 

Stacja WTAQ 1300 KC 
777-2800

Jadwiga i Tony Pieńkowski 
Kierownicy

“KONCERT 
NIEDZIELNY’

Stacja WZRT-FM, 93.1 KI 
W Każdą Niedzielę 

od 10:30 do 11-ej rano 
Kierownik Programu 

STAN ŁOBODZIŃSKI

GODZINA RELIGIJNA 
OO. SALWATORIANOM
Stacja W JOB—1230 KC 

Niedziela 12:00-12:30

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 
WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 Po Poł.

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH”
Stacja WSBC—1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Poł.

“WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE’ 

Stacja WSBC—1240 KC 
W Każdy Wtorek 

9-10 Wiecz.
Kierownik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

STUDENCKI 
PROGRAM RADIOWY 

z Chicago Circle 
W Każdy Piątek 

od 12 do 2 po południu 
WUIC 88.1 FM 

pod kierownictwem 
Barbary Szajer

PROGRAM 
ZWIĄZKU KLUBÓW 

MAŁOPOLSKICH 
Stacja WOPA—1100 KC 
W Sobotę od 6:30 Wiccz 

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSKJ

MICHAŁ PRZEMYSKI
WCIU-TV (Kanał 26)

W Każdą Niedzielę 
1-4:30 Po F 'ł

ROBERT
LEWANDOWSKI

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

4:30 Po Poł. - 6 Wiecz.

I
| Kanclerz Bruno Kreisky' nie 
; chce być syjonistą...

Do procesu nie doszło, bo 
przed tygodniem Wiesenthal 

; wycofał swe oskarżenie, i cała 
sprawa nieco przycichła, choć 

! nie wiadomo na jak długo, bo 
zapalczywy Wiesenthal pewnie 
znów sprowokuje jakiś zatarg.

Wiesenthal, nie bez racji, 
krytykuje zbyt tolerancyjny 
stosunek jego przybranej 
ojczyzny do przestępców 
hitlerowskich Od 1952 r. w

★ AUTA

całej Austrii odbyły się tylko 52 
procesy denazyfikacyjne i

Spór Wiesenthal - Kreisky
Nie będzie procesu, ale...

I ir Praca Męska Praca Męska

BEEF BONERS
W? have recently expanded our facilities and have openings 
for experienced PIECE WORK COW BONER. Steady meploy- 
ment all year long in a modern beef boning operation. Extremely 
good pay checks. Please apply in person for an interview at 
our plant. Must be able to speak some English.

WEXLER MEAT CO
963 W. 37th Street

927-5656

Szymon Wiesenthal: "nielojalny 
! wobec przybranej ojczyzny”.
; postawił ich już ponad tysiąc
1 przed sądami, tak późno trafił 
: na Petera,, którego miał 
; przecież tuż pod bokiem, w
1 Wiedniu. To nagłe odkrycie 
i Petera nie zdziwiło jednak 
i kanclerza Austrii, dra Bruno 
i Kreiskyego. Wiesenthal 
| wyciągnął sprawę Petera 

właśnie w momencie, gdy
1 Kreisky. przywódca 
j austriackiej partii socjal- 
; demokratycznej prowadził z 
I partią liberalną rokowania w 
; sprawie wspólnego rządu 

koalicyjnego. Do koalicji 
j wprawdzie nie doszło, bo 
I Kreisky sam wygrał wybory.
' ale Wiesenthalowi nie darował 
I tej jego interwencji.

Kreisky jest Austriakiem 
i pochodzenia żydowskiego, a 
i Wiesenthal żydem, 
| naturalizowanym obywatelem 
; austriackim . 1 obaj — 
; powiedzmy oględnie — nie 
■ kochają się wzajemnie.

Wiesenthal nie może wybaczyć 
i Kreisky’emu, że nie jest 
1 syjonistą, i że w sytuacjach, w 
; których — w’ydaje się — że 
| zachodzi konflikt między 
I interesami Izraela i Austrii, 
1 Kreisky kieruje się polityką 

austriacką. Kreisky też narzeka 
na Wiesenthala.

“Wiesenthal — powiedział 
kiedyś Kreisky — chce, bym 
tak jak on był syjonistą. Cóż 
mogę na to poradzić? Dla mnie 
nie ma narodu żydowskiego, a 
tylko żydowska religia. Sam 
jestem agnostykiem i 
Austriakiem”.

SPIĘCIE
To byty łagodne polemiki. Do 

spięcia doszło z okazji sprawy 
Petera. Kreisky zarzucił 
Wiesenthalowi posługiwanie się 

I metodami politycznej mafii i 
' dodał dość enigmatycznie, że 

“człowiek z tak wątpliwą 
przeszłością jak Wiesenthal 
nie ma prawa dawania nam

; lekcji moralności”.
I To zdanie o “wątpliwej 

przeszłości” brzmiało tak 
; dwuznacznie, że w Austrii 
; zaczęto je interpretować jako 
i oskarżenie Wiesenthala o 
■ wojenną współpracę z Gestapo. 
; Kreisky wprawdzie szybko 
i wyjaśnił, że taki zarzut 
: bynajmniej nie leżał w jego 
' intencji, ale Wiesenthal poczuł 
1 się dostatecznie dotknięty 

oskarżeniem go o działanie przy
I pomocy metod “mafii” i 
; zapowiedział wytoczenie 
i Kreisky’emu procesu o 
! defamacje.

KOBIETY
PRACUJCIE BLISKO

DOMU
Lekka praca montażowa. Indy­
widualne premie. Stała praca 
w nowoczesnej fabryce. Darmo 
ubezpieczenie szpitalne i na ży­
cie. Doświadczenie nie wyma­
gane. Przeszkolimy was. AN­
GIELSKI NIE WYMAGANY.

Zgłoszenie Osobiście:
MARVEL 

ELECTRIC CO.
3425 N. Ashland Ave.

Potrzebna 
Sekretarka

z dobrą znajomością 
języka angielskiego.

Język polski
też pomocny.

Tel. 545-4152

FRANCISZKOWO 
(4413 W. Thomas Str ) 

3x4, murowany, nowoczesny. 
Klucz.

BUDA REALTY
486-6363

$37 7600
No. 1143
ZUPEŁNIE NOWY
2 DRZWIOWY TORINO—8 CYL.
AUTOMATYCZNY TRANSMISJA,
“POWER” KIEROWNICA i HAMULCE. t
OCHŁADZANIE, "TINTED” SZYBY, MODEL KAROSERIA, 
BIAŁE OPONY ‘ RADIAL” i WIELE DODATKÓW.

MÓWIMY PO POLSKU.
Pytajcie o:

GEORGE BATORSKI$$$

f i miff'd FerSus Ford’ lnc* *'*-'** 8828 NILES CENTER RD.
If? J *^4.* przy Dempster i Skokie Blvd.JCClltiOfl Skokie, Ill.

- Tel. CO 7-2750 lub 674-8000
SPECJALNE CENY

DLA NASZYCH PRZYJACIÓŁ.

FORD
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★ DOMY ★ DOMY ★ DOMY ★ Przeprowadzki ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy it Kontraktorzy

Jan Kamiński

it Do Wynajęcia

Tel. 486-4130

★ PARCELE

★ FARMY
po więcej infor-

it CHCĘ KUPIĆ

PIĘKNE jabłka. — DI 2-9741.
it Usługi

★ INTERESY

★ Kożuchy, Firanki ★ Obsługa Telewizji

★ Obsługa Telewizji

PRACUJĄCY pan poszukuje po­
koju przy rodzinie, w północno 
zachodniej dzielnicy. 523-1631 po 
6ej wiecz. za wyjątkiem soboty.

GUSTAV HERLEY 
IGNATIUS LACH 
VICTOR SMULlK 
STEVE BIRLET

MŁS 
send

OKOLICA Jadwigowa, 6 pokoi, 
2-gie piętro, świeżo odnowione, 
$175. Po umówinie dzwonić — 
486-7469. Dorosłym.

4 POKOJE. 2214 W. Palmer, w 
pobliżu Western i Fullerton. $75. 
Tel. 549-7149.

PRZY KOŚCIELE Św. Józefa — 
Cztery i trzy pokoje do wynajęcia. 
Czyste, częściowo umeblowane. — 
4850 S. Hermitage. — 247-4638.

it Poszukuje 
Mieszkania

BILL’S MOVING 
AND PACKING

Umiarkowane Ceny 
Darmo Kartony.
Tel. 582-9114

Prime Realty
3417 N. Central Ave. 

Tel. 283-1234

SAMOTNA kobieta poszukuje 1 
lub 2 pokoje z kuchnią w okolicy 
Logan Square-Milwaukee.

186-5749

2 POKOJE DO WYNAJĘCIA —
235-0451

KUPIĘ willę luksusową — dom 
jednorodzinny lub mieszkanie w 
Krakowie, Warsazwie lub w woje­
wództwie. — 772-7977.

WYSPRZEDAŻ KOŻUCHÓW od 
$130. Firanki od $2.50 za jard. 
2916 N. Pułaski. Otwarte również 
w niedzielę od 12-4, codziennie od 
9 do 7.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
10 akrów — $15,000. Mała wpłata. 
Duży farmerski dom i inne zabu­
dowania — $36,500; l'/2 godziny 
od lotniska O’Hare.

(312) 825-7737

WIELKA OKAZJA $31,900
Niska wplata z góry. 12 lat 
temu zbudowany murowany 
dom, lepszy niż zupełnie no­
wy. 5t/2 bardzo ładnych pokoi, 
3 duże sypialnie, duży pokój 
bawialny. — Piękna kuchnia- 
dinette, z wbudowanym pie­
cem kuchennym. “Overhead" 
kanalizacja, obity kafelkami 
basement. — Ten dom spełni 
Wasze marzenia i uszczęśliwi 
Was, jeśli się pospieszycie, 
aby Was kto inny nie ubiegł, 
korzystając z tej okazji. — 
Dzwońcie do cudotwórcy, 
dzwońcie do Michaels zaraz.

56-a UL. i NEWLAND
Bardzo ładna i pięknie odno­
wiona rezydencja cztero i pół 
pokojowa na dużej locie 
61x133 stóp. Bardzo duży po­
kój bawialny. Pełen strych, 
nadający się do rozbudowy. 
Łazienka nowo obita kafelka­
mi. Nowsze szafki kuchenne. 
Pełen basement. Garaż z bocz-- 
nym wjazdem. Niska wpłata 
z góry. Niskie podatki. Dla 
Waszego własnego szczęścia 
dzwońcie do cudotwórcy — 
dzwońcie do Michaels zaraz.

TELEWIZORY KOLOROWE
25 cali Zenith i RCA 

CENA $149.
Telefon: 545-6667

3 POKOJE umeblowane do wyna­
jęcia. — 1084 N. Marshfield.

243-4715

MONTROSE-MILWAUKEE
2x6 murowany. W dobrej, 
bezpiecznej okolicy. Może­
cie się wprowadzić przed 
gwiazdką, $10.000 wpłaty, 
cena do omówienia.

DREWNIANY, obity aluminium, z 
2 sypialniami. Parcela 80x125, ga­
raż. $36.000. — Tel. 422-0151.

WŁADYSŁAWOWO
(Roscoe & Laramie) 

Murowany, 2x6. Duża lota. Pe­
łen basement. Cena $54,500.00.

buda realty
486-6363

1'ó-PIĘTROWA OBITA, 
7-POKOJOWA rezydencja 
Cena zredukowana do $10,000. 

2100 północ i 2600 zachód. 
ŚWIETNE KUPNO. 
DEC REALTORS 

5408 W. Division 261-2564

WACŁAWOWO
(3300 północ i 3600 zachód) 
2x4 i małe mieszkanko w 
piwnicy. Garaż.
DOM JAK BOMBONIERKA! 
Osobno- gazem ogrzewane 
mieszkania. Wpłaty około 
$6,000. Cena tylko $29,500.

O boy 
tylko w TROY!!! 

3033 N. Milwaukee Ave.
AR 6-5333 POSZUKUJĘ wspólnika do będą­

cej w organizowaniu Cukierni 
i Kawiarni polskiej, okolica Mil- 
wauke-Hamlin. Telefonować co­
dziennie od 6-8 wieczorem.

588-8643

ERWIN J.
MICHAELS 

REAL ESTATE 
4637 S. Archer Ave.

Tel. 254-8500

JUŻ ZA $20
PRZEWIEZIEMY TWOJE 

MEBLE i TOWARY 
2206 N. Milwaukee Ave. 

Tel. 384-3322
od lOej do 6ej wieczór 

lub 878-1162

PO PRZEPROWADZKI dzwońcie 
— 489-3395 lub 276-8851.

DLA DUŻEJ 
RODZINY

5 sypialni. Piwnica. Goraż i 
BARDZO DUŻA PODWÓJ­
NA LOTA. Ładny basement 
ma dodatkowo 2 pokoje z 
łazienką. Bliziutko Milwau­
kee i Belmont, na bocznej 
ulicy. Blisko transportacji, 
szkół i zakupów.

O BOY 
TYLKO W TROY!'.!

3033 N. Milwaukee Ave. 
AR 6-5333

COUNTRYSIDE, ILL.
Kondominum rodzaju dyrektor­
skiego 4'/2 pokoi, 2 sypialnie, I'/z 
łazienki, dywany od ściany do 
ściany, świeżo malowane. Wszyst­
kie urządzenia. Natychmiastowe 
objęcie. Tylko $39 miesięcznie w 
asesmentach. Cena tylko $27,900.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

Czyszczenie Dywanów
W Mieszkaniach, Damach, 
Miejscach Publicznych, jak: 
Restauracje itp. Tak samo 
czyszczenie kanap, foteli i sie­
dzeń w samochodach oraz my­
cie ścian i “paneling”. Wszy- 
śtko maszynowo, fachowo i 
tanio. — Darmo kosztorysy. 
Prósz dzwcnić po 5-ej po poi.:

K. DUSEK
780-0540

4 POKOJE ogrzewane, na $-cim 
lub 2-gim. Świeżo odnowione. Na 
Jackowie. Dorosłym. — 282-3562.

NA JACKOWIE
3 pokoje do wynajęcia na pier­
wszym piętrze odnowione, o- 
grzewane, dla dorosłych tylko. 

Piec i lodówka.
OKOLICA CENTRAL PARK 

i MILWAUKEE AVE.
Tel. 227-3123

W sobotę i w niedzielę 
od godz. 9ej rano.

NAPRAWA 
TELIWIZORÓW 

Kolorowych i czarno-białych.
GWARANCJA.

A & H TV SERVICE
A. Gil 772-8340

NOWSZY 3.MIESZK. MUR.
6, 6 i 3*/ż pokoi. Ultra nowoczesny. 
Wbudowany piec i piekarnik. Mu­
rowany garaż na 2 auta z bocznym 
wjazdem. 5300 zachód i 1400 pół­
noc. Cena zredukowana do $49,900.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

II 282-8100

NAJSTARSZA POLSKA REALNOŚCIOWA FIRMA
J. B. PALLASCH i SYNOWIE

2871 N. MILWAUKEE AVE. Telefon AR 6-1517
Załatwia Wszelkie Sprawy Realnościowe.

Jak — kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki, 
ubezpieczenia ogniowe i od wypadków.

PHOTO LISTINGS 
AVAILABLE TO PUBLIC

For info on how to get 250 
listings and market data, 
stamped enelop to:

REMDRS, Box 285 
Chicago, 60648

6-POKOJOWY MUROWANY 
BUNGALOW 

Wszystkie pokoje duże 3 sypial­
nie. Murowany garaż na 2 auta. 
Okolica 5000 zachód i 1300 pół­
noc. Tanoisc — tylko $22,900.

DEC REALTORS 
5408 W. Division 261-2564

avondale- 
WACŁAWOWO 

JACKOWO
Ładne 2x6. — Osobne gazowe 
ogrzewania, szeroka lota. Cena 
$27.500.00.

BUDA REALTY 
486-6363

MUROWANY, OŚMIOKĄTNY 
2 MIESZKANIOWY 

Blisko WRIGHTWOOD I LONG 
2x6 PLUS MIESZKANIE 

DLA TEŚCIÓW 
Elegancki pokój bawialny, repre­
zentacyjna jadalnia, duża szafko­
wa kuchnia, 3 duże sypialnie, pe­
łen basement. Ładne mieszkanie 
dla teściów w basemencie. Prze­
wody elektryczne na 220-volt. No­
wsze osobne systemy ogrzewania. 
Dwu autowy igaraż. Dom w dos­
konałym stanie. Dzwońcie do p. 
Wayne Grzybek — ‘ "
mac j i. 
Cuneo & Halsey

• MELROSE PARK 
Newer 28-Unit.

$60,000 gross, leaves good net. 
Good rental area. $420,000
•Two Newer 6-Flats 
in ELMWOOD PK.

Buy one or both. 
$139,900 each. Good income.
• 6-Flat. 3 Yrs. Old in 
ELK GROVE VILL.

$16,500 income. $139,500
• STONE PARK

11-Flat.
Leaves good return.

BESS POULOS 
REALTY

7423 W. North Ave.—River Forest
771-2520

Północny-Zachód Niezabudowane 
10 AKRÓW DOBREJ 

FARMERSKIEJ ZIEMI
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
miast, jezior, szkół. — Dobra 
inwestycja. — Na spłaty.

231-1025

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Do Sprzedania Dom 

Jednorodzinny Bungalow 
Murowany, 19 lal stary. Garaż. 
Blisko szkół, kościoła, bardzo 
dobra transportacja. — Blisko 
sklepów. Okolica Foster i Har­
lem Aves.

Tei. 775-6119 po polsku 
lub 774-6541 po angielsku

3350 N. KARLOV 
(Addison & Milwaukee) 

Murowany, 3x5. Gazowe ogrze­
wanie. Garaż. Duża lota.

BUDA REALTY
486-6363

CR AGIN
3 mieszkaniowy, 2x5 i 3%. 
Luksusowo wykończony we­
wnątrz. $10,000 wpłaty. Ce­
na do omówienia.

5 mieszkaniowy 
MUROWANY NAROŻNIK

Duże 4-ki z 2 sypialniami. Olejem pa­
rą ogrzewany. Duży basement Diver- 
sey-Austin. Cicha ulica. 2 bloki do 
polskiego kościoła. s2koły. Katolicka 
Niska 7o!?kaC OPCOW ‘ -

Dzwońcie do właściciela: 
237-2549

Fabrycznie Autoryzowane 
Centrum Naprawy Telewizorów 

Firmy Zenith i RCA
Pod kierownictwem inz. Paprockiego dokonuje napraw 

telewizorów wszystkich typów
SZYBKO! FACHOWO! NIEDROGO!

Zęby naprawić telewizor w Waszym mieszkaniu 
proszę telefonować:—

545-6667 w godz. między 12 rano a 5 ppł. 
lub 235-0420 wieczorem dogodź. 11-ej

ATOLL T.V. SERVICE 
6425 W. Irving Park Rd.

KAŻDA REPERACJA GWARANTOWANA!

Przesyła Najlepsze Życzenia 
POMYŚLNEGO I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Dziękując Równocześnie Swym Klientom
i Przyjaciołom za Udzielone Poparcie

JOSEPH KAMINSKI 
ROMAN ZIÓŁKOWSKI 
NELLA NETEROWICZ 
LUITGARD LACH

CZY CHCECIE SIĘ 
DOWIEDZIEĆ, JAKĄ 
WARTOŚĆ MA WASZ 

DOM?
Czv chcielibyście sprzedać 
swa posiadłość? Telefonuj­
cie po bezpłatne oszacowa­
nie Jeśli, natomiast, chce- 
Cie kupić posiadłość, to 
mamy do sprzedania jedno­
rodzinne domy. 2-mieszka- 
niowe i większe. Prosimy 
pytać o Chet Kalemba lub 
Leona Sonne. Mówimy- po 
polsku i po angielsku.

BEAULIEU 
REALTORS

5341 W. Belmont 282-7979
(42-34)

3318 N. KILDARE 
(4300 Zachód)

Murowany, 2x5. Nowe gazowe 
ogrzewanie. 37x125 lota. Nie- 
przeszkadzajcie lokatorom.

BUDA REALTY
486-6363

GDY CHCECIE KUPIĆ LUB SPRZEDAĆ DOM 
ZAPRASZAMY WAS DO ODWIEDZANIA SOLIDNEGO 

POLSKIEGO BIURA REALNOŚCIOWEGO

KAMINS REALTY
(Dawniej Patria Realty) 

2921 N. CENTRAL PARK AVE.
Solidne Jak Skała Gibraltaru.

DUŻY WYBoR DOMÓW NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE 
MOŻECIE OBEJRZEĆ U NAS ICH ZDJĘCIA AftC 41 Qfi

WSZYSCY MÓWIMY PO POLSKU. HO U *t I U U

1x8 plus 1x5
jedno mieszkanie dla właścicila — 
8 dużych pokoi w tym 5 sypialni 
oraz drugie mieszkanie pięcjo- 
pokojowe z 3 sypialniami na do­
chód. Bardzo ładny dom. Duża 
50-0 stopowa lota, dwu-autowy 
garaż, liczne dodatki. Dobra loka­
cja w parafii St. Simon. Właści- 
ctel żąda tylko $27,900. — Niska 
wpłata z góry. W tym domu czeka 
B szczęście jeśli się pośpie- 

Dzwońcie do cudotwórcy, 
e do Michaels zaraz.

254-8500

UMEBLOWANY pokój z używal­
nością kuchni dla pana. 2331 N. 
Kedzie Ave. — 486-5749.
PRZYJMĘ na pokój poważną pa­
nią, bez, zapłaty ale która może 
wieczory i noce przebywać w do­
mu. — EV 4-1892.
5 POKOI ogrzewane, nieumeblo- 
wanc. Okolica Kostner i Fullerton.

278-2719

4 POKOJE ogrzewane, 3-cie pię­
tro, nieumeblowane. — Okolica 
Kildare i Palmer. — 235-9130.
ADDISON - PULASKI, 4 pokoje, 
2 sypialnie, parter, świeżo odno­
wione, drewniane podłogi, ogrze­
wanie gorącym powietrzem, piec, 
lodówka. — Tylko dorosłym, bez 
zwierząt. — $170 miesięcznie.

486-7560

POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

KAMINS Realty
(DAWNIEJ PATRIA REALTY) *

2921 N. CENTRAL PARK AVE.

CENA ZREDpKOWANA 
OO $25,800 

lub najlepsza oferta
Budynek W doskonałym stanie. 
2 mieszkania, murowany, 5 i 5 
pokoi. 2 osobne ogrzewania go­
rącą wodą. 2z0 elektiyczność. Ga­
raż na 2 auta. Wiele dodatków. 
Okolica North iCenti-al Ave.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564 j 

jVpAK- SW. BRUNONA
Klasyczny, 2 piętrowy, murowany, 
z 2 dużymi. Ptęcio-pokpjowymi 
mieszkaniami, plus 3 pokojowe ■ 
mieszkanie w basemencie. Ładne ; 
kuchnie szafkowe, dwu-autowy, 
murowany garaż. Piękna lokacja : 
w Brighton Parku na zachód od ’ 
Kedzie. Zamiejscowy właściciel ! 
chce szybko sprzedać. To jest dla I 
Was okazja korzystnego kupna, je­
śli się pospieszycie. Dzwońcie do 

’ cudotwórcy, dzwońcie do Michaels

254-8500

BEZPŁATNE KOSZTORYSY ODRAZU
Specjaliści we wszelkich rodzajach Odnowy i 
przeróbki Domów. — Udzielamy Bezpłatnie Porad. 
Referencje tysięcy zadowolonych Klientów mówią 
ramę za siebie.

KORZYSTAJCIE
Z DUŻEJ ZIMOWEJ ZNIŻKI 

GRUDNIA DO KWIETNIA
Nie trzeba malować: pokrywamy aluminiową blachą “Soffit facia trim” i okna.

• Kuchnie i Łazienki
• Roboty Plumbiarskie i Elektryczne
• Malowanie Mieszkań
• Dodatkowe Pokoje

• Usuwanie Defektów niezgodnych 
z przepisami budowlanymi

• Aluminiowe Okna i Drzwi
• Fugowanie i Roboty Murarskie

Dobudowujemy nowe werandy i reperujemy stare. 
Pokrywamy budynki różnego rodzaju obiciem “SIDING”. 

Wstawiamy drewniane okna i drzwi.
Finansowanie FHA

CONSTRUCTION CO.
3608 Milwaukee

• Róg Addison

W razie pożaru ro­
bimy kosztorysy na 
odszkodowania od 
kompanii asekura­
cyjnej.

Telefonujcie Dziś:

282-9090

Firma 
Ubezpieczona 
Licencjonowana 
Pod Bondem

Właśc. A. Szwajger 
obsłuży Was 
po polsku.

PRZERABIAM 
KUCHNIE, ŁAZIENKI 

NA NOWOCZESNE
oraz wykonuję wszystkie prace 
przy domu: cementowe, fugo­
wanie, malowanie, ciesielstwo, 
dachy, obicia “siding”, zimowe 
okna.
SEREDA REMODELING

342-3646 lub AL 2-7100

Ed Grzebieniak

KONTRAKTOR 
BETTER WAY 
REMODELING

Całkowite Przeróbki Domów'
• FUGOWANIE
• NAPRAWY KOMINÓW
• DACHY • RYNNY 
KOSZTORYSY DARMO

35 LAT DOŚWIADCZENIA 
UBEZPIECZNI 
CAŁKOWICIE 

Telefon w Chicago i na 
Przedmieściach: 

827-4637

WALTER JAKICH
CONSTRUCTION CO.

Wołajcie o darmowe obliczenie na 
roboty stolarskie, ciesielskie, ce­
mentowe, różne przeróbki 
dobudówki, werandy, “dormers” 
oraz generalne utrzymanie bu­
dynków.

Licencjonowani 1 ubezpieczeni
GENERALNY KONTRAKTOR 

1831 N Karlov Tel. 235-1241

JÓZEF NARAS
Plumbiarfca i Ogrzewani
INSTALACJE • REPERACJE

SPaulding 2-9769
3810 W. DIVERSEY AVE. 

Chicago, 111.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

ZMODERNIZUJCIE WASZĄ 
KUCHNIĘ PRZED NOWYM ROKIEM

NAJNIŻSZE CENY — NAJLEPSZA OBSŁUGA 
PRZYJDŹCIE I OBEJRZYJCIE W NASZYM SKLEPIE 

DUŻY WYBÓR SZAFEK KUCHENNYCH 
Kosztorysy bezpłatnie. Zadzwońcie a przyślemy do Waszego 
domu naszego specjalistę-rysownika, który zaprojektuje — 
bez zobowiązania — jak ją najładniej urządzić i zmodernizować. 
Obijamy ściany i podłogi tafelkami. Również obicia i wykoń­
czenia drewniane należą do naszej specjalności.

J. B. KITCHEN CABINETS
2920 Milwaukee Ave. 227-6801
Otwarte Poniedziałki i Czwartki 9 rano-9 wieczór; Wtorki, Piątki, 
Soboty 9 rano-5 po poi. oraz w Niedziele od 1 po poł. do 5 po poł.

*****¥***¥¥*¥¥
AUSTIN HOME HEATING *

EMERGENCY SERVICE ON ALL HEATING WORK
CLEAN and CHECK — $8.95

2 flat buildings and under occupant—home-owners only. 
Must live North of Chicago Ave., in Chicago IL. Our company 
is small enough to give good service, but, not large )£. 
enough to cover entire city. Cut out this add and save this 
add, good for one free emergency service call.

AUSTIN HOME HEATING
Call 237-8400 .

5.514 W. North Ave. 4027 N. Pulaski Rd. X"

Walter Grzebieniak
FUGOWANIE, ODNOWA

1 REPERACJA KOMINÓW 
WSZYSTKIE RODZAJE PRAC 
MURARSKICH OD ROKU 1922

774-7494

CAROL’S REMODELING 
Wykonuje Prace Fachowo 

Różnego rodzaju naprawy w Wa­
szych domach. Plajstrowanie, ma­
lowanie oraz wszelkiego rodzaju 
stolarskie i ciesielskie prace.

Tel. Bart—282-8643

ZANIM ZDECYDUJECIE 
SIĘ NA PRACĘ 
BUDOWLANĄ 

Zobaczcie się z nacni 
A. B. 

CONSTRUCTION CO. 
800 West Randolph St.

BILL MARZAKLIS 
Obliczenia Darmo.

Tel. 942-9637

it Dachy

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Po Dobry i Trwały Dach, 

Przyjdźcie do Polskiej Firmy
ZAKŁADAMY ROCKWOOL 
INSULATION w DOMACH.

I WYKONUJEMY 
ROBOTY BLACHARSKIE. 

Follmer Roofing Co.
943 N. DAMEN AVE. 

BRunswick 8-4495

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

Lincoln,..
FURNACE CLEANING SERVICE
3642-50 W. Diversey Chicagu, Illinoia MMI

EV 4-0600
POSIADA

:■> Najlepszy na świecie ekwipunek do czyszczeni* 
furnesów o możliwościach większych jak dwieście 

‘ dużych przyrządów do czyszczenia fumesów .

24 GODZINNA OBSŁUGA 
W NAGŁYCH WYPADKACH 
CZYŚCIMY i REPERUJEMY

• Furnesy • Kominy • Space
• Bojlear • Przetykania Ogrzewanie

Przewodów • Ochładzanie
OBSŁUGA REJONU CHICAGO 

PONAD 25 LAT 
DARMO KOSZTORYSY EV 4-0600

NAPRAWDĘ POLSKA 
OBSŁUGA WSZELKIEGO 
RODZAJU OGRZEWANIA

Reperujemy, przerobimy na 
gaz Oraz sprzedajemy nowe 

wszelkiego rodzaju 
ogrzewania tanio.

Tel. 439-3348

it PLASTRÓW ANIE
PLAJSTROWANIE, robota gwa­
rantowana. Obliczenia darmo. — 
Philip Kafka. — 736-6835.

OBSZERNE informacje prseoiy- 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

it Elektryczne Roboty it Elektryczne Roboty

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
FIRMA ELEKTRYCZNA

Wykonuje wszelkie roboty elektryczne według przepisów 
kodeksu miejskiego. Przeróbki ze 110 na 220 volt. Kosztorysy 
darmo. Ceny umiarkowane. Sumienna szybka obsługa 24 
godziny na dobę.

SHEFFIELD ELECTRIC CO., INC.
JÓZEF ORLOF, Elektrotechnik z Polski.

247-1548, 935-0740

WYKONUJEMY WSZELKIE ROBOTY 
ELEKTRYCZNE

Przerabiamy z 110 V na 220 V.
Natychmiastowe naprawy wszelkich awarii elektrycznych. 

Kompletne przeróbki domów. Przeróbki starych werand, sta­
wianie nowych, wszelkie obicia — “aluminum siding” — 
“insulbrick”. Dodatkowe pokoje. Wszelkie naprawy dachów.

K J W J
GENERAL CONTRACTORS

JÓZEF WOJNICKI JERZY KACZOR
965-5963 831-8348

SPECJALNOŚCI
EDWARD’S ROOFING

• Nałożenie “2 strips” pokrycia 
dachu — $39,95.

• Fugowanie i uszczelnienie 
przed wodą — kominów —

$29.95
Edward’s Roofing

4013 N. MILWAUKEE AVE.
Dzwonić 736-5103

24 GODZINNA OBSŁUGA 
LICENCJONOWANI 

SONDOWANI — UBEZPIECZENI.

COMPLETE PLUMBING 
& SEWER SERVICE 

Wodociągi i kanalizacja, elektryczne 
przepychanie kanałów, reperacje.

Ceny przystępne.
24-ro godzinna obsługa.

489-6153

★ ROZMAITE
SPRZEDAM futro — brązowe 
łapki karakułowe. 1722 N. Keat­
ing, pomiędzy 7-9 wieczorem — 
(basement).
KOMPLET do sypialni, 2 kom- | 
piety kuchenne, kanapa-łóżko, 3 
fotele do bawialni, stoliki koktaj- j 
lowe, “końcowe”, trochę lamp, te- I 
lewizory, odzież damska i męska, j 
Rozmaitości. — 274-2843.

★ MEBLE
SYPIALNIA — $200. Dzwonić od ! 
9 rano do 4 po poł. — 478-8091.
DO SPRZEDANIA 2 krzesła, sto- | 
lik i lampy. — 679-3241.

Z. PODBIELSKI
POLSKA FIRMA

Licencjonowany Kontraktoi
DAKIN

ELECTRIC SERVICE
Wykonuje wszelkie prace 
elektryczne oraz remonty u- 
rządzeń chłodniczych i in­
stalacje. — CENY NISKIE.

Obliczenia bezpłatne 
Zgłoszenia,

HU 9-2012

Walter Zabrodzki
TROY ELECTRIC

Licencjonowany Kontraktor. 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań. 

Przystępne Ceny. 
Prosimy Telefonować:

254-5595 lub PR 8-7887

POTRZEBUJECIE 
ELEKTRYKA?

Telefonujcie do 
HARRY ELECTRIC 
Prace Gwarantowane. 
Ceny Umiarkowane. 
24 godzinna obsługa.

Tel. 784-2536

★ Malowanie-Dekor.

MALARZ
Przyjmuje Roboty Malowania 

Oraz Wszelkie Roboty 
Reperacji Przy Dotnu. 

Tel. po godz. 6:00 wiecz.

' Tel. 254-5310

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY 
UBEZPIECZENI

Tri. PE 6-4485
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n-a 1.000 pracujących otwiera w"ją na stan bezrcbccia w na-

loffo/ JOJ

pożar 
e.edukacji ma być przesłucha- | rozpoczął się na kanapie.

Bonanza &
Millionaire

numerów 
grze Bo-

W czwartek, 25 gjudnia, od­
było się o godzinie 10:50 rano

na 1976 r. dochód z loterii 
wyniesie 100 milionów doi. 
Sprzedaż biletów w tych sześ­
ciu miesiącach jest o 70 pro­
cent wyższa, niż w pierwszych 
6 miesiącach po wprowadze­
niu loterii.

J. Veverka, lat 40, który tak­
że nie ma opozycji wśród 
członków swej partii.

P sów do szkół i rosnąca licz­
ba gospodyń domowych szu-

Z ginął w Pożarze 
w Boże Narodzenie

grze Lotto oraz 
kwalifikujących w 
nanza i Millionaire.

nizacyjny dotyczący naczelne­
go personelu departamentu.

Zaznaczył jednak, że wielu 
urzędników na czołowych sta­
nowiskach nadal będzie spra­
wowało dawne funkcje, acz­
kolwiek Quinn będzię upoważ­
niony do usunięcia ich jeżeli 
będzie uważał, że nie wywią­
zują się należycie z obowią­
zków.

Dotychczas Quinn mógł usu­
nąć pracovtyiika tylko za zgo­
dą komisji departamentu je­
żeli w poważnym stopniu zo­
stały naruszone przepisy de­
partamentu.

Nowo mianowany wiceko- 
misarz straży pożarnej Ri­
chard Albrecht, lat 41, po­
mógł opracować plan reorga­
nizacyjny.

Quinn i Albrecht oświad­
czyli, że plan przewiduje po­
dzielenie miasta na pięć dy­
stryktów zamiast obecnych 
siedmiu.

Różne grupy czuwające nad 
utrzymaniem warunków roz­
woju otoczenia — oraz kon­
sumpcyjne wznowiły wysiłki 
o zakaz używania substancji 
spryskujących z puszek lub 
flaszek.

Pewna ilość tych grup — 
zwróciła się we wtorek do 
Komisji “Consumer Product 
Safety”, o wydanie zakazu 
używania tych środków spry­
skujących z puszek, przyta­
czając, iż są one szkodliwe 
według badań naukowych.

Wśród tych grup znajdują 
się m.in.: Rada Ochrony Na­
turalnych Źródeł i Zasobów, 
Fundusz Ochrony warunków 
otoczenia; Grupa badań inte­
resów publicznych w Minne­
sota, dalej generalni prokura­
torzy, przedstawiciele i urzęd­
nicy stanowi z dziedziny roz­
woju otoczenia z nast. sta­
nów: Colorado, Floryda, Mi­
chigan, Minnesota, New 
Hamphshire, New York, Ore­
gon, Vermont i Wisconsin.

Petycje ich podają, iż gazy 
‘fluorocarbon” niszczą warst­
wę ozonu w górnej atmosfe­
rze, która nie dopuszcza i za­
trzymuje śmiercionośne pro­
mienie ultrafioletowe, — od 
przedostania się ich na po­
wierzchnię ziemi.

Komisja odrzuciła w lipcu

budowę.
Żona Hamiltona, Annie 

Ruth i druga córka, Alice H. 
Thompson, były również 
oskarżone o udział w oszust­
wach, ale sąd zwolnił je z po­
wodu braku dowodów winy. 
Zeznania świadków wykaza­
ły, że Hamilton wynajął biu­
ro na 87-ej ulicy za pomocą 
ogłoszenia w gazecie. Oszu­
stwa były dokonywane w 
okresie od października 1971 
do października 1972.

Wszyscy zostali uznani win­
nymi 15 października, ale do­
piero we wtorek, 23 grudnia 
sędzia Collins wydał wyrok 
skazujący. Hamilton, Guy i 
Joy L. Thompson pozostaną 
na wolnej stopie do przyszłe­
go wtorku, 30 grudnia, gdy 
sędzia zdecyduje czy przyznać 
im kaucję na okres apelacji.

Dale Gazda, lat 21. zginął 
wczoraj rano w pożarze który 
zniszczył jego mieszkanie pnr. 
5518 N. Wónthrop. Zwłoki Ga'- 
zdy zostały znalezone na po­
dłodze w jego dwu-pokojo- 
wym apartamencie. Straż po­
żarna przypuszcza, że ]

Mieszkanka północnej stro­
ny miasta oskarżonia o zanie­
dbywanie dzieci poprzez trzy­
manie ich w m eszkainiu wy­
pełnionym śmieciami ma sta­
wić się w sądzie w poniedzia­
łek.

iPaitricia Akers, lat 38, za­
mieszkała pnr. 5804 N. Broad­
way została oskarżona kiedy 
policjla otrzymała anonimowe 
doniesienie w środę i znalazła 
Akers z trójką dzieci w apar-. 
taimencie na trzecim piętrze.

Policja podała, że pokdje 
były wypełnione śmiediamii i 
brudnymi ubraniami. Młodsze 
dzieci były nagie podczas gdy 
najstarsze widocznie opóźnio­
ne w rozwoju było Zamknięte 
w łazience.

Dziecko zostało wysłane do 
ośrodka dla umysłowo cho­
rych podczas gdy pozostałe 
dzieci zostały oddane pod 
•opiekę przytułków.

wadzeniu weryfikacji, 16 de­
mokratów i 22 republikanów 
mogą zostać uznani za nie- 
kwalifikowanych.

Rada odrzuciła następujące 
kandydatury d e m o k r a tów 
“nie odpowiednich ze względu 
na wiek i brak doświadcze­
nia” — Thomasa Fitzgeralda, 
lat 34 i Ronalda J. P. Bapksa, 
37. Fitzgerald był asystentem 
stanów ego prokuratora od 
1968 roku, obecnie jest kie­
rownikiem działu spraw kry­
minalnych w Civic Center.

Banks, asystent stanowego

Federalna rewizja ksiąg 
' opublikowana w ubiegły wto­
rek wykazała, że stan Illinois 
nie posiadał skutecznego sy­
stemu strzeżenia się przed 
kosztownymi i nieraz niele­
galnymi nadpłatami za usłu­
gi medyczne w 1973 i 1974 r.

Obejmujący 64 strony ra­
port rewizyjny wydany przez 
rejonowy urząd Departamen- 

j tu Zdrowia również stwier­
dza, że dawny system opłat 
medycznych Stanowego De­
partamentu Opieki Społecz- 

. nej był nieskuteczny i nie- 
' elastyczny.

Jednak rejonowy dyrektor 
' Departamentu Zdrowia wyra- 
j ził przekonanie, że stan uzu­
pełnia wspomniane niedo­

ciągnięcia. Richard E. Fried­
man zaznaczył, że chociaż je­
go departament może, pozba­
wić Departament Opieki Spo- j 
łecznej 50 procent funduszów I 
federalnych na podstawie nie­
dbalstwa czy oszustwa to je­
dnak w obecnej chwili nie 
przewiduje tej ewentualności.

Informacja poprzedzająca 
rewizję została zebrana po­
przez zbadanie metod wysta­
wiania rachunków stosowa­
nych przez lekarzy, denty­
stów, szpitale, apteki, domy 
starców itd., jak również i sy­
stemu opłat medycznych De­
partamentu Opieki Społecz­
nej.

Rewizja między innymi wy­
kazała, że departament nie 
przeglądał rachunków wysta­
wionych przez karetki pogo­
towia i taksówki za przewie­
zienie pacjentów. W powiecie 
Cook jeden punkt usługowy 
otrzymał nadpłatę w wysoko­
ści $25,741 w 1973 i 1974 r. po­
przez zduplikowane opłaty.

Ponadto, rewizja ujawniła, 
że w 1974 r. pewien radiolog 
otrzymał $130,000 bez doku­
mentacji dla poparcia rachun­
ków, a w okresie pomiędzy 
1973 a 1974 optometrysta 
otrzymał około $200,000 rów­
nież bez wymaganej doku­
mentacji. Jednocześnie 
stwierdzono, że 1'1 innych le­
karzy nie notowało swoich 
wizyt szpitalnych.

Trzy laboratoria medyczne, 
obecnie nieczynne, otrzymały 
bezpodstawnie około $700,000 
w 1973 i 1974 r. Departament 
Opieki Społecznej w ponie­
działek ogłosił, że próbuje od­
zyskać $1.3 miliona w nadpła­
tach lekarskich za okres obję­
ty rewizją.

| ostatniej chwili. Spośród 300 
; kandydatów, tylko 177 zwery- 
; fikowano w przewidzianym 
; terminie — 134 demokratów i 
! 43 republikanów. Republika­
nie, jak pedaje korespondent 

| Sun Times w wydaniu z 24 
' grudnia, przedstawili mniej-

drożej. Za nowy dcm płaciło 
się w 1975 roku przeciętnie 
$29.300, gdy w roku 1974 pła­
ciło się $24;500. Cena domu 
podskoczyła więc i to znacz­
nie w 1975 roku.

Konstrukcja handlowa 
wzrosła w 1975 roku o 20 pro­
cent, przyczym przodowały w 
tej kateger i ośrodki handlowe 
zw. “shopping centers”.

Przemysł stalowy jest na­
stępnym dużym pracodawcą.

Próby te wykazały koncen- i 
tracje “miotających” — t.zw. 
propellants” na różnych wy-! 
sokościach, oświadczył nau-1 
kowiec tejże rady. Karim Ah­
med. Jeśli te teorie, mówił 
Ahmed, — były prawdziwe, 
należy oczekiwać, iż w miarę 
wnoszenia się w powietrze, — ' 
koncentracja gazów “fluoro- i 
carbonowych” stopniowo się 
obniża czyli potwierdza to — 
obawy wymienionych wyżej 
grup.

Około 60 procent produk-i 
tów z cieczą spryskującą uży- ' 
wa do tej czynności “fluoro- | 
carbons”, chociaż kilka z fa­
bryk przestało używać gazów 
do spryskiwania od chwili, — 
kiedy wynikła kontrowersja 
na temat uszkodzeń warstwy 
ozonowej.

Krajowa Akademia Wiedzy 
sprawę tę bada i ma wydać 
orzeczenie w kwietniu 1976. 
Krajowa zaś Administracja j 
Żywności czeka na orzeczenie 
Akademii Wiedzy.

Kontrola Stanowych Opłat 
Medycznych Nieskuteczna

nych. Agenci federalni i stan. ; 
biura in westy gacyjnego 
przedstawili świadków, któ­
rzy mieli się przyznać do wy- 
płaty łapówek. Do śledztwa 
powołani zostaną również 
przedstawiciele kilku szkół na 
salony piękności.

Według prawa stanu Illinois 
osoba starająca się o licencję 
na salon piękności musi posia­
dać 1,500 godzin nauki w tych 
szkołach, w okresie poniżej 9 
miesięcy albo winna posiadać | 
ukończony taki kurs w innym 
stanie.

Musi mieć ukończone 16 lat, 
być pogodnego charakteru, u- 
kończyć 8-klasową szkołę i u- 
zyskać przy egzaminie prak­
tycznym i pisemnym nie ni­
żej 75 pkt.

Chicagoska Izba Handlowa 
zapowiada na rek 1976 powol­
ne ustępowanie recesji w re­
jonie chicagoskim. Jednakże 
uwolnienie się z tej, jak okre­
śla Izba “najgorszej recesji w 
histerii tego rejonu”, wymaga 
długiego jeszcze czasu.

John M. Coulter, dyrektor 
badań i statystyk w Iżblie 
Handlowej oświadczył, iż na­
leży spodziewać się pewnej 
poprawy sytuacji w dziedzinie 
bezrobocia : s;

Stanowe Śledztwo o Łapówki Przy 
Licencjach Na Salony Piękności

wydawaniu stanowych licen­
cji na salony piękności. Pro­
wadzący śledztwo oświadcza­
ją, iż jak informatorzy poda­
wali, łapówki za uzyskanie li­
cencji sięgały powyżej $1,000.

Urzędnicy śledczy guberna- 
torskiego biura specjalnych 
inwestygacji sprawdzają ty­
siące akt dotyczących apli­
kacji na salony piękności, 
wniesione w ostatnich pięciu 
latach. W stanie Illinois znaj­
duje się około 70,000 fryzje­
rów prowadzących s a lo n y 
piękności z licencją stanową.

Obecnie śledztwo stoi w na­
stępstwie wcześniejszego pro­
wadzonego przez biuro spe­
cjalnych inwestygacji w spra­
wie łapówek przy wydawaniu 
stan, licencji dla fryzjerów 
męskich, a które doprowadzi­
ło do śledztwa przez fed. wiel­
ką ławę przysięgłych.

Donald Page Moore, były 
dyrektor tegoż biura, który 
zrezygnował z ubiegania się o 
demokratyczną nominację na 
stan, prokuratora powiatu 
Cook oszacowywał w paź­
dzierniku, iż łapówki wypła­
cone przy wydawaniu licencji 
sięgały sumy od $250,000 do 
$300,000 ogółem, w okresie 5 
ostatnich lat. Łapówki by­
ły od $100 do ponad $1,000, 
przeciętnie po około $600.

Agenci prowadzący obecne 
śledztwo w sprawie salonów 
piękności oświadczają, iż 
mniej więcej łapówki były w 
tej samej wysokości. Śledztwo 
w sprawie łapówek przy li­
cencjach na salony piękności 
prowadzi następca Moore’a, 
Arthur Sinati, który jest dy­
rektorem biura śledczego. 
Wyniki śledztwa oddane zo­
staną tej samej fed. wielkiej 
ławie przysięgłych, jaka ba­
dała łapówki przy licencjach 

• na fryzjerów. Agencji twier- 
I dzą, iż mają silne dowody 
! przeciw pewnym osobom przy 
śledztwie, które mogą zakoń­
czyć się fed. oskarżeniami. 
Niektóre oseby miały rzeko- 

; mo brać łapówki przy wyda- 
j waniu obydwóch rodzajów li- 
I cencji, na fryzjernię i salony 
piękności.

Szereg byłych urzędników 
stan, wydziału rejestracji i

Matka Oskarżona 
o Zaniedbywanie 

Dzieci

Izba Handlowa Zapowiadą
Powolną Poprawę w Recesji

Zawiadomienie 
Rady Komisarzy 

Wyborczych
Chicagoska Rada Komisa­

rzy Wyborczych rozpocznie 
przesłuchania w sprawie za­
strzeżeń dotyczących petycji 
nominacyjnych do prawybo­
rów. jakie odbędą się w dniu 
16 marca. Przesłuchania roz- 
poczną się w piątek, 26 gru­
dnia o 10-ej rano. Przewodni­
czący Rady John H. Hanley 
powiedział, że Rada zbierze 
się w pokoju 1703 w Civic 
Center, a później przejdzie do 
City Council Chambers na 
przesłuchania.

Z początku Rada wysłucha 
zastrzeżeń dotyczących pety­
cji kandydatów na kongres- 
mana, stanowych urzędników 
i sędziów.

Hanley zaznacza, że piątek, 
26 grudnia jest ostatnim ter­
minem składania zastrzeżeń 
w sprawie petycji kandyda­
tów na komitymanów po­
szczególnych ward. Przesłu­
chania w tej sprawie odbędą 
się w poniedziałek, 29 grudnia 
o 10-ej rano w Council Cham­
ber.  

Rezultaty Losowania Numerów 
Wygrywających w Stanowej Loterii

Wznowiono Starania o Zakaz 
Substancji Spryskujących

Stosownie do prawa stano­
wego, 40 procent z wpływów 
ze sprzedaży biletów przezna­
czone jest dla skarbca stano­
wego, na General Revenue 
Fund.

Nowe terminy losowań w 
loterii' weszły w życie w 
czwartek i będą s(ę odbywać 
w czwartek, każdego tygodnia, 
o godz. 4:30 po południu na 
stacji TV na Kanale nr 9.

Instant Lottery przypusz­
czalnie zakończy się w połowie 
stycznia 1976. Gra ta wprowa­
dzona została 21 października 
1975. Wydrukowano 80 milio­
nów biletów z tą intencją, ' > 
gra się skończy, kiedy wszy; 
kie bilety po $1 zostaną w 
sprzedane.

Batch nadmienił w czwar­
tek, iż sprzedanych zostało 65
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Władze stanowe prowadzą 
• na wielką skalę śledztwo w 
I sprawie pogłosek o wypła- 
I tach wysokich łapówek przy

Rada Adwokacka Odrzuciła 
Dwóch Kandydatów Mayora Daley 
Na Sędziów Sądu Okręgowego z Powodu 

“Braku Kwalifikacji”
Chicagoska Rada Adwoka­

cka (Chicago Bar Assn.) 
uznała dwóch kandydatów 
mayora Daley do sądu okrę­
gowego za niekwalifikowa- 
nych na urząd sędziów. Pre­
zes Rady, John Cadwalader 
Menk ostrzegł także innych ~ ,  
kandydatów, że po przepro- i szą liczbę kandydatów niż de- 

" ’ i mokraci.
> Banks, kandyduje na urząd 
i wakujący po przejściu na 
! emeryturę sędziego Daniela 
| A. Covelli. Będzie on miał w 
! prawyborach kontrkandydata 
i Thomasa O’Brien, niezależne- 
• go, o ile zastrzeżenia do pety- 
| cji nominacyjnej O’Briena nie 
! spowodują jego usunięcia z li- 
■ sty. Spośród republikanów o 
i urząd po Covelli ubiega się 
i David Lincoln Ader, lat 32, 
jeden z zatwierdzonych przez 

I Radę Adwokacką.
Fitzgerald, nominowany na 

 wakans po sędzim Hyman
prokuratora od 1968 do 1973 I Feldmanie, nie ma opozycji 
roku, obecnie występuje w i w prawyborach. Z listy repu- 
sądzie drogowym. W wywia- blikańskiej kandyduje Donald 
dzie udzielonym telefonicznie 
obaj oświadczyli, że nie mają 
zamiaru zrezygnować z zaj­
mowanych urzędów, gdyż po­
siadają odpowiednie doświad- 

. czenie i kwalifikują się na 
urzędy sędziów. Aiderman 
Edward M. Burke (14 warda), 
przewodniczący podkomitetu 
nominacyjnego, który wybie­
rał kandydatów do sądu okrę- ' 
gowego powiedział, że Partia 
Demokratyczna nie zamierza 
usunąć ich z listy. Mayor Da­
ley, poprzednio przyrzekł po­
parcie tylko tym kandydatom 
których zatwierdzi CBA, Ma­
yor był nieosiągalny dla re­
porterów. Menk powiedział, 
że Mayor nie był poinformo­
wany o wyniku weryfikacji, i 
dopóki nie ogłoszono tego ofi­
cjalnie.

W oświadczeniu wydanym : 
do prasy Menk ponownie bro- i 
nił kontrowersyjnego syste­
mu weryfikacyjnego, zarzu- i 
cając obu partiom politycz- ■ 
nym zwlekanie z przedstawię- ■ 
niem listy kandydatów do

iż w następnym reku stan pra­
cujących powiększy się tylko 
c 60.000 osób. y • kających pracy, powiększa “si-

Najgcrszą pod względem za-, łę roboczą tak. że mimo pro- 
trudnienia jest dziedzina pro- j jektowanego zwiększenia się 
dukcji, gdzie stracono w ubie-1 Prac 0 60.000, stan bezrobot- 
głym roku 105.000 prac. Na I nych utrzymywać się będzie 
drugim miejscu ped wzglę- ! na'dal na wysokim poziomie, 
dem utraty prac znajduje się Izba Handlowa przewiduje, 
w rejonie chicagoskim prze- ! Sż ceny na ży wność nie będą 
mysł konstrukcyjny. Jednak- w przyszłym roku wzrastać 
że liczby w tej. dziedzinie mo- w takim jak dotąd stosunku, 
gą wprowadzać w błąd, gdyż ceny na mięso pozostaną wciąż 
wielu robotników otrzymuje jeszcze wysokie, ale apadną 
prace na krótsze tygodnie, by-1 w 1977 foku. Płace podniosą 
le ich tylko utrzymać. W na- i się w 1976 roku, ale nie tak 
stępnym reku przemysł kon-' wysoko jak w 1975 roku (o 6.4 
strukcyjny może znaleźć się i procent). Dyrektor Izby Han­
na czołowym miejscu w kra- i dlowej John Coulter stwler- 
ju, ale wciąż będzie on w i dza w końcu, iż nie należy wy- 
tyle, od lat rekordowych. i rażać obawy w 1976 roku ta-

Domy nowo wybudowane i kiej jaka ujawniła się w łisto- 
będą kosztować oczywiście, padzie 1974 roku.

Zwycięzca 9-go miliona do­
larów w loterii po 50 centów 
ciągnieniu, które odbędzie się 
za bilet wybrany zostanie w 
we wtorek, dnia 30 grudnia, 
o godzinie 7ej wieczorem.

Ciągnienie to odbędzie się 
w Marriott Motor Motel.

Superint. loterii stanowej
Ralph F. Batch oświadczył, iż, milionów biletów, a wygra- 
w okresie od 31 lipca do stycz- ne zostają doręczane.

bezrobocia : sprzedażach kon- przyszłym reku należy spo- 
sumpcyjnych. C z ł o n k o wie dziewać się wzrostu produkcji 
Izby Handlowej którzy zwykle o około 10 procent. Należy tu 
wyrażają optymistyczne prze- ■ jednak przypomnieć, iż prze­
powiednie odnośnie interesów myS} ten doznał w tym roku 
handlowych twierdzą, iż w , 18-prccentowego spadku, a 21- 
1976 reku będzie w rejonie c • procentowego w 1974 roku. 
116.000 więcej prac. Obecnie ! Wszystkie te czynniki wpły­
ną 1.000 pracujących otwiera wsją na stan bezrobocia w na­
się tylko 15 nowych prac, szym rejonie. W dodatku do 
Członkowie Izby zapowiadają tego, obniżająca się liczba za-

bież. roku petycje Rady O- ■ ciągnienie wygrywających nu- 
chrony naturalnych zasobów, i merów^ w stanowej loterii, w 
wyjaśniając, iż nie ma dotąd' 
wystarczających dowodów na 1 
szkodliwe działanie produk-i 
tów spryskujących na warst­
wę ozonu.

Adwokat i doradca praw­
ny Rady, Thomas B. Stoel Jr. 
oświadczył, iż odmowa komi­
sji na wydanie zakazu gwał­
ci obligacje .dotyczące zdro­
wia publicznego. — Petycja ; 
wniesiona we wtorek zawie- ! 
ra ponowne stwierdzenia, —! 
iż większość z ewidencji —| 
wspiera twierdzenia, iż dłu-1 
gotrwałe używanie środkow 
“fluorocarbon” doprow adza

Trzej Członkowie Rodziny 
Skazani Za Oszustwo

Inkasowali Zadatki Od Bezrobotnych 
Na Rzekomą Budowę Tanich Domów

72-letni ojciec i dwoje jego 
dzieci zostali skazani na wię­
zienie od 2 do 10 lat za prze­
stępstwo, które stanowa pro­
kuratura określa jako “jedno 
z największych oszustw w hi- 
torii powiatu Cook.”

Sędzia sądu kryminalnego 
Robert J. Collins skazał 
wszystkich trzech: Bookera T. 
Hamiltona Sr., jego 31-letnie- 
go syna Hebrew Guy i córkę, 
Joy L. Thompson, lat 30. Byli 
oni oskarżeni o wyłudzenie od 
315 osób sumy ponad $75,000 
inkasując zadatki na budowę 
tanich domów, subsydiowa­
nych rzekomo przez rząd fe­
deralny. Pieniądze, oczywi­
ście, chowali do własnej kie­
szeni.

Asystent stanowego proku­
ratora, Robert V. Boharic, mó­
wi, że wielu wśród oszuka­
nych stanowiły osoby pobie­
rające zasiłki z Wydziału 
Opieki Społecznej. W niektó­
rych wypadkach członkowie 
złodziejskiej rodziny brali za­
datki od “przyszłych właści­
cieli domów.” Po zainkasowa- 
niu gotówki znajdowano mnó­
stwo wyjaśnień na zapytania 
i zażalenia ofiar, mówi Boha­
ric. Podobno w jednym wy­
padku podłożono nawet ka­
mień węgielny pod budowę 
domu na jakimś gruncie, ale 
prokuratura stanowa darem­
nie poszukiwała dowodów, iż 
nie stwierdzono by chociaż w 
jednym wypadku rozpoczęto
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Planowana Reorganizacja 
w Departamencie Straży Pożarnej

Komisarz Chicagoskicgo, Komisarz potwierdził, że 
Departamentu Straży Pożar- ma opracowany plan reorga- 
nej Robert J. Quinn planuje 
poważną reorganizację w hie­
rarchii departamentu, którą 
zostanie dotkniętych około 50 
wysokich urzędhików.

Zmiany będą możliwe dzię­
ki nowemu regulaminowi 
wchodzącemu w życie z po­
czątkiem nowego roku j upo­
ważniającemu komisarza do 

i podwyższania i obniżania ran- 
! gi urzędników straży na sta- 
; nowiskach naczelnych nie pod- 
: legających statutowi służby 
! cywilnej.

Dyrektor chicagoskiej poli- 
j cji miał ten autorytet od 1961 
I r. w wyniku zmian procedu- 
! ralnych, które zostały zatwier- 
! dzone na żądanie byłego na­
czelnika policji O. W. Wilso­
na.

Jednak Quinn nigdy nie 
miał tej władzy. Każdy czło­
wiek kierujący wielką orga­
nizacją powinien mieć moż­
ność wybierania własnego 
sztabu — stwierdził Quinn.

Powyżej podaj emy wyloso­
wane wygrywające numery. 
Nadmienia się, iż ciągnienie 
za grę Bonanza Hi-Lo odbę­
dzie się w tę sobotę, 27 gru­
dnia. o godzinie 6:30 wieczo­
rem i będzie ono odbywać się 

 a u i w następne soboty. Każdej so­
do stopniowego zmniejszenia , wylosowane zostaną wy- 
się warstwy ozonu w górnej ■ grane w wys- $300,000, $50 
atmosferze. ! tysięcy i trzy wygrane po

Utrata warstwy ozonow ej ; $2,500, z gwarancją, iż każdy 
wybitnie podwyższa liczbę i ^to został uprawniony do tej 
raka skóry, — jak głoszą eks- gr^’ otrzymać musi $1,000. 
perci.

Grupy wspomniane powy­
żej przytaczają rezultaty uży­
cia balonu zeszłego lata, przez 
Krajową Administrację Ocea­
nów i Powietrza, oraz Krajo­
wego Ośrodka Badań Atmo­
sferycznych.

CHICAGO. — Widok odgałęzienia głównego przedsionka 
luksusowego hotelu Ritz-Carlton, gdzie wieczorami po­
dawane są koktajle. (UPI)

i

NOWY YORK. — Policja stoi przed klubem nocnym 
“Blue Angel”, w Nowym Yorku, gdzie siedem osób po­
niosło śmierć w pożarze. Dziewięć innych osób odniosło 
obrażenia. (UPI)

BLOOMINGTON, IND. — Student Uniwersytet 
wiezie zakupioną świeżą choinkę.


